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Dźwiękowy Kino-Teatr 

„Przedwiośnie" 

- ---.-._,;,; _____ -_;,;-Od wtorku dnia 7 czerwca i dni następnych. _______ ,,__ 

Trzykrotne wesele Wielki tryu::ło;ciwykonaoiU 
Jean Hersholt, Charlesa Rogersa i Nancy Carroll. 

N ad program aktualności filmowe i dodatek Fleischera. ~ 
Początek 1ean1ów w dni powez. o godz. 6 p. p., w sobotę o godz. -l p. p. w niedziele i liwięta o_ g. 2 ?· p. Ostatni seans o go~ ~ 

Ceny miejsc: I 1.30, u-go gr., lll-00 i;:r. Na 1-szy seans wszystkie mieJsCa po OO gr. ~,jj;I 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

N t . K banek o po' łnocy" w roli głównej Jeanette, .Mac _Donald, Regin• ~ as ępny program: „ OC . . . . . . i _inn!. . . . ~ 
Kupony ulgowo po 75 gr. ważne na wazy1tk1e m1ej1ca we wszy1tk10 dlll z wyJątkiem sobót, D1edz1el 1 swoąt. 

UWAGA! Paue-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględme nie ważne. Rok li. czerwca 1932 r. 

l..5 gr. 

~58. I Czwartek, dn. 9 
Redakc.[a nocna: ul. Cegielniana .~ 1g, telelo~ 13~-80. 11 Cen.a. Administracja; ul. Piotrkowsk.a 86, tel. Wl-99. 

i~edaktor przyjmuje od godt. 5-7 wieuz. Reklamacje przyjmuje 1ię tamie. 
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KINO•TEATR Dziś! Następny prograJTl·,, • 

R ES U RSA 
Pierwszy raz w Lodzi! Przepi,kne arcydzieło filmowe p. t. ~~ ran c I a 

M Ę CZ EN N I CA Początek seansów w 1.i:15. 11 :a 
• . . . . . . w iobo~y::di: ;::; 7~~~~:beii•!.~~.I:,, k t kB 

5 ============ w rolach głównych: partout prócz urzędowych „si1 a ul. Kilińskierto 123 WzruszaJ11ca tragedJa n1ew1nme po1ądzone1. w .:b~~y~·ni~d~ieie; świę~~.J~0·: o ry ar z po Is I 
~ Ork. po.:! dyr. p. L. KANTORA. Franceska Bertini, Warwick Ward, Simone Vondry i Fritz Koertner. cwA3A!!! ~ki~i:-~j:.„ ,. • 

~ ~~Spra~a potyczki będzie rozstrzygniętapo~yślnie. 
Komomik S11du Grodzkiego w Łodzi, ~ p· t k k &6 d 6 d i.~ Bl\u 

rewiru 3, zamieszkały w Łodzi, przy 111. IO r OWI a 'w p:.u· . w śródmieściu I o ł . rov ej, ci ~SELA 8.V, (PAT.) Redak- I ków, jak.iej domaga~i s_ię od Tardi~u, I dział. z _trybun~ francusk_i_ej .to słynne I Iistyczny najgoręciej go oklaskiwał i 
:ili.elczarskiego 14 na zasadzie art. 1030 poleca: Łóżka żelazne idzie- d d • • g 05Zenl6 . tit~ llała :sop1sma .National Belge" .. w.y- ~tóry zaJ~ty z~łatw1amem spr.aw b:e- z.da1·1e ze gramc~ Francji .me. k.onczą by~ pierwszym, który mimo wściekło-
lJ. P. C. ogłuza, że w dnia 14 emwoa '/ ~iofo~e~ó!~ite~~~~.0t!pc~~~ky~ o o n aj ę Cl a. DRUSKIENNIKI - )}1t! r•~ I ~o ll:is n~nego dziennikarza belg1jsk1e- zących, me DI?g_ł t~gG uczymć. ~le- się. tylko na Rem~ ~ecz ro~mez na ŚC! Leona Bluma podszedł do mówcy 
IH2 r. od godz. 10 rano w Łodzi PIZ1 kozetki, letaki i rowery Związek Drukarzy ul. NAWROT Ni 20 pensi·onat uRiwie· zegar~0,.., f,11 ltanc lan·e do Paryża by śród sfe~ zapomnę równ.iez, ze. przed 2 l~ty Wiśle. Ob~cny mm1ster WOJDY Paul aby uściinąe mu rękę. ul. Targowej nr. 16' odb~dzie sit spr1e· dziecinne. gpotóewc10••' P 11.b Ilskiego pa1·lameo.tn i dyplomac;1 kiedy Franckhn Bomllon wypowie- Bonenor, wowczas deputowany ocia-dai z przeiargu pulelicinego ruchomośei, ra". Nowoczesne n- • r 

3 
b' adat . k' . . ~ " A&le~cyeh do Rudolfa Jesse i •kładaj,- Przyjmuje wszelkie reperacje po rz11dzenia - Kana- ab 12 o ee . Ja te stanowisko zajm!lje 

eyeh ai11 z mebli oszaeowaaych na au· cenach fabrycznych. lizacja. Całkowicie !Ql'nnie Francja wobec zagadnieil mię-
111t ..... 108 .- „0,.. yc • W wywia zie prze-_, • Pop1·era1'c1"e odremontowany pod i.... arodow L . d . 

aowym zarz,dem. I • adz · Łódź, daia 6 czerwca 1932. FIRMY Ceny dostępne. ta~Cllsk~nym z wybitnym politykiem _______ .;.K.;.om....;..or.;.n..,ik~K. SUZIN. p • qiien . lin zachowującym incogni~o, 
Do akt. Nr. 1028 1932 r. ac o w n I a ram ogłasza1"ące się zakład krawiecki !'.() S•ndl~arz belgijski zapytał m. m . 

• Uniwersał" Rad- ~i„: Z1 on o t. zw .• korytarzu pol-Ogłoszenie. 
Komornik S11du Grodzkiego w Łod1i, 

rewiru 17·~0 zamiesslrały w Łodzi, prz1 
ul. Wólcza11skiej Nr. 140, na zasad1ie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, źe w dniu l 7•g0 
e,zerwca 1932 r. od godz. 10-ej rano w 
Lodzi ,rzy ul. Gd11ń1i:iej Nr. 138 odbę
.fzie się sprsedaź 1 przetargu pn blicznego 
ruelaomośei, naleźących !Io Icka .Brzozy i 
składaj11eych się z dwóch maszyn f. .Mul
ler, oszacowanych na sumę zł. 1600.-

Łódt, dnia 12 waja 1932 r. 
Komornik M. LIPPERT. 

Do akt Nr. 2306 1931 r. 

oprawa obrazów, 
ramy do firanek, ramy owalne, 

TANIO 
J>o w prywatnem mieszkaniu. -

Lipowa 14, front parter. ........ ,„ __________ _ 

ZAKLAD MALARSKI 

W. Marcinkowski 

w „ Dzienniku Łódzkim". 
lllllllllllllllllllllllllllllllll!llUlllllllllllllllllllllllllUlllllU~ 1Ulllllllll 

wańska 2, tel. 231-łO, "' p 
przyjmuje wszelkie eg · Ytanie dziennikarza belgij-
obstalunki, odświeta 0 lniało następujące brzmieme: 
garderobę, pierze cbe- h. sąd . 
micznle oraz farbuje 'I w Z1 pan, że nowy rząd stanie 

«o :Y~okości zadania w celu dania 
l1t0~tozllll!ienia ~iemcom, że nie po-
1~01'1 na zbrojny napad na t. zw. 
~.ltarz polski". ~a pytanie to tran

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle· 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 

~\ ~ąż stanu odpowiedział: 
~'go le111 ze źródła najzupełniej pew
~eti~t że pierwszym aktem gabinetu 
loohlti a bę[lzie przyznanie naszemu 
lt Wyelll11 sprzymierzencowi pożyczki 

80kości kilkuset miljonów fran-

-----------------------------------------------------------------------Wojna japońsko-sowiecka 
wisi w powietrzu. 

Komintern szykuje się do akcji sabotażowo-terorystycznej 
BRUKSELA, 8 czerwca. (PAT.) celu organizowanie fpożarów, I żową, w krótkim czasie przybę

Dziennik .Nation Belgue• podał wybuchów i t. p. we wszystkich dą do Brukseli. 
dziś wiadomość znajdującą po- fabrykach belgijskich, które bę- Przygotowania te są czynio· 
twierdzenie w Brukseli, że so- dą wyrabiały broń i materjały ne na wypadek konfliktu między 
wiecki komintern wydał' do wojenne dla Japonji, względnie Sowietami a Japonją, który wy
wszystkich placówek zagranicz- na linjach okrętowych, które buchnąć ma w najbliższych 
nych pismo, aby natychmiast będą je przewoziły. dniach. 
przystąpiły do zorganizowania Specjalni instruktorzy, którzy 

Ogłoszenie. 
Komornik Sj\du Grodzkiego w Łodzi, 

rewirn 17-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańak.i•j Nr. 140 na zasadzie art. 
1010 U. P. C. ogłasza. że w dniu 17-ro 
czerwca. 1932 r. od godz. 10-tej rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 223 odbtida:ie 
sil) sprzedaż z przetargu publie1nego rn
chom.ości, należ,cych do Eugenjuaza Dali
ga i . składaj11cych 1iii z mebli, oszaco
wanych na aumfl zł. 550.-

Łódź, Al. Unji 16 m. 48 (Polesie Konst.) 
Pracownia: Kilińskiego N! 10. 

Przyjmuje w1zelkie roboty w zakres ma• 
laratwa wc.llodz11ce od najwykwintniejszyeh 

do naJskromniejszych. 

akcji sabotażowej majqcej na I mają prowadzić robotę sabota· 

______ ___...1
1 

Z za kulis zmiany rządu niemieckiego. 
Dramatyczna rozmowa Briininga z Hindenburgiem. 

ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 
UWAGA: Szkł< inspelitowe w wielkim wyborze. 

Lłdż, dnia 25 maja 1932 r. 
Komornik M. LIPPERT. 

.Dr. J. NADEL 
Akuszerja, choroby kobiece. 

Godz. przyjęć od 3-5 i od 7 -8 wi ecz. 

Pomorska Nr. 7. Telef. 127-84. 

U dzieiam lekcji 
gry na skrzypcach 

oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul. Wólczańska Xi 139, 

awa ofic. m. 16. 
l 

ZAKŁAD STOLARSKI 

L. MISZCZAK i S~ 
ul. Cegielniana .N°2 39 

przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
stolerstwa wchodz11ce oraz posiada na 
składzie gotowe meble jako to: biurka, 

bibljoteki, szafy łóżka i t. p. 

LUSTRA 
w wielkim wyborze poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 

Telefon 210•08. 

SZEWCY 
Najtaniej nabyć s Ko' R V w każdej 

można ilości 

w SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 

=------------------------... ----
maszyn do pisania, llczenla, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU
KARSKICH I lltograflcznych. 

p. f. „MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

HHllllUlfflllUllllllllUllllllllllllll~ll!!§llllUlllllllllHlllllllllllUllllH „ „„ „ ;qp „„ 
- ~-~ --- jO Igr·).~ Ce...-..~ -.. • Za wW m1limetrowy 1-łamowy (i łamy): przed tekltem I w telrśol• 60 gr., za tekltem i komunikat)' ra• 11•J 4~ 

..&..&...y <>g'111..C>SZe:t:l.: Jogi - SO gr„ zwyczajne sa I wleru milim, (strona 8 łamów) 12 grM ogłonenla drobne 12gr.,· sa 11'~0 pro"'p011JI'"• 
llllBllllBlłllllllloulllunlttllHllllHniiłmm1H1lllllHllUUIUUlllllllllUIUIUllldhlllll zł. 1.20, dla po11ukuJ11cych pracy 10 gr„ najmnleJn• ogłoazeni• 1 sł. - Ogłoszenia zamieJ1cow• ~J• 111, od 0 ~ llllllll HHI ftrm sagranlcznych • 100 proc. droł•j. Za terminowy druk ogłossttl, komunllratów I onar admlnl1tra 1ra•d•g ... „ 

C •nr P' •n u me•• t I'• m!ulęcmie ;w Łodzi l•ł. s.eo,..na prowincji sł. 6.10, aa odno1Hni• de> domu łO gr. - Prenumeratt prsenrać. molina tylko 1-go i 15-go ·el~I,,. 
Jledaktor: Józet·Przybylsli:i. 'i.a wydawnictwo: Bdmund Błuewsll'i. Druk r.. Tarkowskiego, Qegl 

Kanclerz nie chciał zostać ministrem ze złamanym kręgosłupem. 
BERLIN, 8. 6. (PAT) Dortmundz- czeniem, prezydent oświadczył· no to I burgiem k l . B ·· · d · 

ki .General Anzeiger" ogłasza dziś drogi panie kanclerzu tak dalei· iść dzi·ał 'I'r'ev· anc eiz. drunm~ 0 powt ie-. · . · · k ół d · . . . irannsow1 o mowme na ego mezm1ern1e cie awe szczeg y, oty- me moze. Bolszew1ck1ch płac i bo!- rodza.;n pr'b h ćb t d · k fl'kt · d · k" h . . , o ę .c o y z ego powo n, czące rozmowy 1 on 1 u mię zy ~zewie 1c os1edh robi(' nie możemy z· e J·eg d · łk ·k Hi d 
H . d b · k · ' · o z amem pn owm n en-p-rezydentem rn en urg1em a ancie- ObaJ fachowcy od ruchu zawodowego bur d ł ł łk · · f ć 

B ·· · · ur dł 1 ·. g z o a ca ow1me prze orsowa rzem . runmg1e~. . ne ug re acjI ~uszą z rządu ustąpi'\. ~a zdziwie- swoje stanowisko n 
0

·ca i dodał· 
wspommanego dz1enmka w sobotę, d. me kanclerza prezydent wskazał na niego niema c l · Jć h 
27 maja odbyła się rozmowa między i min. Stegerwalda dodaigc że j"ako u"1·c1·• Be .. n. naw1~yłwa zerćwanyc 

l B ·· · · d · ' ,„ ' · runmg mia wręczy prezy-kanc e~zem rn.mngiem 11 prezy .en- mm. ~pra~ zagranicznych Briining dentowi dymisję gabinetu ze słowami: 
tem Hmdenburg1em. Rozmowa miała w gabmeme nowym mógłby pozostać wi·ęczam p nu p · p d · . . . , . ~ . . . " a ame rezy enc1e prze?1eg następujący. w cza~1~ re ero- Na to kanclerz odpow1edz1ał: Dziękuję Rzeszy naszą prośbę 0 dymisję dokład-wama przez kanclerza Brunmga no- panu, pao.ie generał-feldmarszałku z nie w siedem tygod · "" k" 

b d . t d t H. d b • m po paus 1m po-wego u z.e ~· prezy . e~ m. en . urg złamanym kręgosłupem . nie będę mini- nownym wyborze. N a co prezydent 
n~gl~ wd tk1ąct1ł t pytam~. pbow1 1edz1~nk~ st~dem, Prezydent, meprzygotowany nie dał odpow edzi. Według informa
m1, zek 

1 
e .re ~m z~wk1er~ o szew1c 1 w1 ać na. rezygnację Brilninga, oświad- cji prasy powyższa wiadomość 

0 
roz-

pian o omzacyjny, Ja się ta sprawa czył. A Jak to będzie gdy będę z pa- mowie pochodzić ma z b · . d · 
d t · '? B „ · g · ó ·ł · ·1 · k ezposrn mego prze. s awia. n~m~ me. zwr CI U· nem mow1 .Ja oficer do oficera. otoczenia Briininga. 

wagi na to pytame 1 dalej referował Na to Brilnmg miał odpowiedzieć: ----
budżet. Gdy prezydent drugi raz nie chodzi tu o kwestie uczucia, spra
wtrącił to pytanie, Briining odpowie- wy posunęły się zadaleko. Postarano 
dział, że kwestja ta będzie też w dal- się zapewne z innych stron poinfor
szym ciągu poruszona. Gdy to pyta- mować pana". 
nie, z~u~erowane przez czy_nniki nie- Wobec prób podjętych przez •rre
od~.o~iedz1alne prezyd~ntow1. kanclerz vira~usa . aby doprowadzić do porozu· 
Brumng po raz trzeci pommął mil- I m ema między Brli.ningiem 11 Hinden-

Balon czechosłowacki 
w Biłgoraju. 

. LU~LIN, 8 czerwca. (PAT.). - W 
B1łgora1u spadł balon meteorologiczny 
pochodzący z Czechosłow„cji ze stacji 
meteorologicznej w Piszczanach. Balon 
zostania przetransportowany koleją. 
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_s_trB._2_. --------}--.--o-:IE-'N_N_rK_~Ł_oo_zKI_-b9_.v_1.a2 ______ h_'_'_ " ~~Z~ciw juncie. Klejnot o Jliesamowitej przeszłości. 

„ 1uro zwa n1an1a po orowyc ~~~,~~·:;~~~:,i::.:. .. ~i.!'·;,,~~ Legenda d1amentu „Hope" 

~tr. 3. 

. pod kluczen1'~d~~t~~o6~{~~:y:z:ttkapitalistyczna a znikni. ęcie. dz_.ie_cka Li·ndbergha 
~1~tivelll C izorycznego pod przewod- _ _ 

• k• ~~ że Chi~;i~: ~a;m po~wala wno- Dlu~i lancuch meszczęsc związany z historją pierścienia. 

Wł.elka afera warszawska -- dolary weksle, pozycz I \\> rządzo y rówme radykał- Oatatnie wydarzenie, w którem pa- Wkrótce J"akiś ni s •t 

j • ~ lasność z~e, jak Rosja Sowiecka. ni Edwardowa B .. McLean straciła złego padł na ich rodzi.n~~owi Y cień nik nie r.auważył go i przez zapomnie-

er l· ltiadczen· !emska ma być według o- aOO OOO dol. wypłac1w~zy Je tytułem Pierwszym strasznym ciosem :Me- me zostawił bramę otwartą. Chłopi1>c 

poborowych: Szymcha Dr_;s~ia 311 ~liowiadaia ~ząrlu .skonfiskowana. Rząd okupu nda , dz1ecdko Lmdberghódw_, a Leanów była utrata tragiczna ich d~ie- wydostał się poza bramę, wpadł pro

Jerska 24), Rozenmaner (v~ 49) •One od' . ze Chile musi być uwol- które ćwyf ka.ta na ar~~; pLrzywo Ztl na więcioletniego synka, Winsona McLean sto po 1 P~dz11cy na ulicy automobil i WARSZAWA, 8. 6. - Wykryto I 
wielką aferę zwalniania poborowych 
od służby wojskowej, co wywołało w 
pewnych sferach stolicy olbrzymie wra
żenie. Warto bowiem podkreślić, że 

dotychczas bodajże nie było jeszcze 
kryminalnej afery tego typu, tak bez
czelnie i ua wielką skalę zorganizo-
wanej. 

.Centrala" aferzystów mieściła się 

w 5-pokojowem mieszkaniu przy ulicy 
Pr.wiej 12, należącem do Szyi Sroka 
i syna jego, podającego się za inży
niera, Chaima Szmula vel Henryka 
Sroka. 

Aferzyści mieli zorganizowaną sieć I 
t. zw. "naganiaczy", którzy kręcąc 

się obok gmachu P. K. U., dostarczali 
Srokom młodzieńców nader sceptycznie 
odnoszących się do służby wojskowej. 
Tych antymilitarystów dobrana para 
za opłatą od 500 dol. do 3000 dol. 
zwalniała na podstawie fałszywych roz
kazów właclz wojskowych, preparowa
nych przez rorucznika rezerwy i b. 
funkcjonarjusza szpitala im. Marsz. 
Piłsudskiego, Jana Rogackiego. 

Drugą, niemniej skuteczną metodą 

stosowaną przez Rogackiego, były -
pożyczki udzielane przezeń wszystkim 

tym, którzy mu byli potrzebni do in- , 
teresu. 

Oczywiście, po takiej pożyczce, 

dłużnik czuł się w obowiązku do świad
czenia różnych grzeczności wierzycie
Jowi, co Rogacki znakomicie potrafił 

wykorzystywać przy machinacjach po
borowych. Rogackiego osadzono w wię
zieniu przy ul. Dzielnej. 

Podczas rewizji u Sroków znale
ziono wielki portfel weksli z podpisa
mi kompromitującemi szereg osobistoś· 

ci z różnych sfer. 
Gdy władze bezpieczeństwa wkro

czyły do • biura" Sroki. było tam 5 

Morgenstern Boj me (Nalew lit te Vr{ il!t1t0 ," b Ja~zma kapitalizmu". Rol- p~mię a ' ze pam. ""c ean Je• P0; dziedzica dziesięciomiljonowej fortun ' :to stał zabity na miejscu. 

che! Er lich (Gęsia 27), Gedsta"1·c• I ~-lns1.1.ac1~enk1, .gó.rnictwo, komunikac;a Sl8daczką sławkn.ego . dJamentu. uHope Od samego urodzenia pilnowano dzi:. r~tem rótne inne mniejsze niesz-
& " "li „ , który wszyst im Jego posiadaczom eka z nadzw cza· . ł . . . czę ma spadały na tę rodzinę at przy. 

twa (Zamenhofa 22). WszY lnicy .socJaltzowane. Wszyscy ro- przez całe ubiegłe trzysta lat przynosil Gdy opi"ekunyka Jną hpidec~ło owito.smą. szło rozbicie i rozwód. Gdy p' 0 stracie 

• ..I> ~ń lllaJą b ć f Jr · · · · t t wyc o z1 a z mm z syna z t 
sztowano. ze p~ ~ 'l1tow . Y unkcjonarjuszami tył o same meszczęsc1a 1 s ra y. domu zawsze to r . d . a~y ano pani. McLean, czy wyz-

Afera zatacza coraz. sz~rs dlie /i.szają/em'.. W~iystkie dochody, prze- Ostatnie wy?ardzeniak wLl.ącdzbności ze tywi.' Pałac McL::~~;:z~~ł l~toc~~~ky- ~ędzte się swego. dJamentu, powiedzia-

. . t d ...,JDCJI, g • b loczme su k • 15 OOO sprawą porwama z1ec a m erghów ze wszystk1.ch t k' .a~ :i;~ tak, bo J11ż za wiele przyniósł 

s1ęgaJąc nawe o pro„ \V ~·· ~dą . mę o o10 . przypomniały tę nieszczęsną sławll aby nie dopnś ~ćro~ wyso ~m !Il~rem, JeJ meszczęść. Jednakże go się nie 

konano szeregu aresztowaó.t 1 prl tllane. ~aJostr~ej i najilciślej opodat- djamentu .Hopę". intruza i :teb ci . o ogro. u za nego pozbyła. 
dzisiejszym aresztowany zos ~orolÓ 0nfiskow ała. Wielka własność będzie Djament ma swoją. bogatą historję. w d lić . Y me pozwohć ch.łopcu A teraz po stracie stu tysii,cy do-

ciel H.ogackiego, referent p~ cłli• ( ~owy a.na. Pewien ira.ncuski ~o~~óżhik, który m~V:ego. się poza obręb otoczema do· larów leg·enda klejnotu odtyla na no• 

K. I por. Wincenty Rudz
1
\ prl ~c:l'dowa tząd. rewolucyjny wydaje się ~~~~ł !'k~ótc:J~~~e: st~a~ilc cał; !~~j P;~nego dnia chłopiec bawił się w wo. 

giellońska 31), który u swYc ut'~' ed soc·~~ m.e zatrzymać się nawet majątek i życie w Rosji. ogro zie, w którym pracujący ogrod- ---

żonych cieszył się wielkie!Jl is Ych \V ~~.izacJą interesów zagranicz· Jego syn podarował ten kle.i not 

___ ~ t4ncu~ki .1le. Kapitały, niemieckie, królowi francuskiemu, Ludwikowi XIV 

---------------------------------------~ ltniet e 1 angielskie są tern samem który znowu zrobił z niego prezent 

----------------------------·------------------------------ lte, a zagrożone jak i kapitały kra- jednej z jego dworskich faworytek. 
~ta68k."' szczególności kapitał ame- Dama ta wkrótce straciła łaski swego N ie będzie sprzedaży złota. 
ł6 I w monarchy, a inna dama, w której ręce 
lt. lt Wysokości miljarda dola- przemzedl djament straciła życie na 

za maj. 1'ftll ~·. l{onzą~ obe!muje monopol banko- gilutynie podczas rewolucji francuskiej 

WARSZAWA, i. 6. (P~!) i '#1 fll~1edz· gies mtał być rozwiązany w Nast11pnie djarnent ten przeszedł w wyborami Przed 
I Niedobór skarbu Uchwała Związku Bankierów. 

.WARSZAWA. 8. 6.-Do uchwały 
Związku Banków polecającej swym 
członkom niesprzedawanie walut za
granicznych i złota spekulantom i lu
dziom Iz ulicy, postanowiły dołączyć 

wymiany roze~łał wczoraj w tej ~pra
w1.e okólnik do swych członkow zale
CaJą~y przedewszystkiem niesprzeda
wame złot.a do ce.łów spekulacyjnych. 

· · d hodó~ b ., Jałek. ręcl) Mar.ii Antoniny, która pozwoliła 
sowe zestawieme oc sJ r l t'· "ewnęt . 
ków budżetu za miesiąc !ll 1;J, 

1 
'J, ~I rzme panuje w kraju spo· go nosić księżniczce de Lamballe. 

· · d hodóW e rob t · Księtniczka ta zginęła z r•k mot-
kazuJ e po strome oc d tkO~ !ech o ntcy cbwołali straik po- ki „ 
· ó t 0 ie wy a no' ~„ ny n " łochu parys ·ego w czasie rewolucji do Reichstag·u. 
JOD. w a po 5 r .n . bór lfY "' p0 • a poniedziałek ubiegły ce· a królo1va Marja Antouina został~ 

:m~~~wz:ł. czyi! medo .I /ątni~atcia _junty rewolucyjnej. Ta ściiit11. Kamień na jakiś czas znikł i 

· -. ~r ~łtniach ~ Pterwszych s~oich zarz~- wkrótce znalazł się .w Londynie, jed-Udział Bri.ininga w walce wyborczej. - Nowe dekrety rządu Rzeszy. 
się również domy bankowe. 

. .związek Bankierów jednoczący wła
śc1C1eh domów bankowych i kantorów 

Natomiast Związek Bankierów po
zostawia swya cztonkom zupełną swo
bodę w sprzedaży dolarów i innych 
walut zagranicznych. 

BERLIN, 8. 6. (PAT) Przygoto
wania stronnictw do kampanji wybor
czej są w pełnym toku. Dziś pod 
przewodnictwem prałata Kaasia obra
dował Zarząd Główny partji centro
wej. Posiedzenie zagaił prałat Kaass 
wyrazami uznania dla solidarności 

stronnictwa z kanclerzem Bri.lningiem. 
• Nadejdzie chwila - oświadczył prze
wodniczący-kiedy i członkowie obec
nego rządu zrozumieją, że droga, po 
której kroczą jest fałszywa". Na
stępnie pos. Joos krytykował akcję 

liberałów oświadczając, że to co nie
udało się Bismarkowi nie uda się rów
nież panom .::lchteicherom i Streiche
rom. Sytuację wewnętrzno·polityczną 

zreferował kanclerz Briining uwzględ
niając zwłaszcza ostatnie wydarzenia, 
które doprowadziły do kryzysu gabi
netowego i utworzenia rządu von Pa
pena. Mówca podkreślił plan kam
pauji wyborczej, który zdobył uznanie 
zebranych. Uchodzi za rzecz pewną, 

że Bri.lning będzie czołowym kandy
datem centrum przy wyborach do 
Reichstagu. Mówią pozatem, że pra
łat Kaass ustąpi ze swego stanowiska 
prezesa stronnictwa. W tym wypadku 
na stanowisko to wybrany byłby Brii-
ning. 

BERLIN, 8. 6. (PAT) W przy
szłym tygodniu nastąpi ogłoszenie u
chwał gabinetu Rzeszy ujętych w for· 
mę trzech dekretów: Pienvszy dekret 
obejmie kompleks spraw finansowych 
i budżetowych. Zawierać więc ma 
zarządzenia oparte na planach gabi
netu Brfminga wprowadzające dalsze 
ograniczenia świadczeń socjalnych i u
stanawia nowe podatki. Drugi dekret 
przeprowadza projekty rządowe w 
sprawie zatrudnienia bezrobotnych. 
Dotyczy on międi;y innemi planu ko
lonizacyjnego oraz tak zwane dobro
wolne oddziały pracy. Wreszcie trze
ci dekret porusza sprawy czysto połi· 
tyczne i zawierać będzie nowe posta
nowienia w sprawach organizacji 0 
charakterze wojskowym. W dekrecie 
tym znajdą się przepisy, którym będą 

musiały się podporządkować restytuo-1 mają być również ograniczenia pra

wane oddziały hitlerowskie. Cofnięte sowe. 

Nie 
. 

zanosi się na narady 
byłych premjerów. 

WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. wt). 
Prasa lwowska przyniosła wczoraj -
jak to już donosiliśmy - wiadomość o 
projektowanej jakoby w najbliższym 

czasie nowej naradzie premjerów poma· 
jowych u p. Prezydenta Rzpitej w Cie• 
chocinku. 

Wobec teg'1, :te koła polityczne w 
Warszawie pogłoski tej nie potwierdziły 
-przypuszczano, że wiadomość ta po• 
chodzi z kół lwowskich, zbliżonych do 
premjera prof. Bartla. - Widocznie je• 
dnak tak nie jest, gdyż prof. Bartel -
jak nam komunikują - wyjeżdża w naj· 

bliższym czasie po zakończeniu swych 
prac na Politechnice - na wypoczynek 
j kurację zagranicę, prawdopodobnie do 
Montecatini. 

Pozatem z pośród uczestników na• 
rad u p. Prezydenta nieobecny jest ró· 
wnież w Warszawie marszałek Sejmu, 
dr. Switalski. 

Sądząc z powyższych danych - na· 
leży przypuścić, :te nie zanosi się na 
nową naradę premjerów rządów poma· 
jowych w czasie kuracji p. Prezydenta 
w Ciechocinku. 

Przed zjazdem w Łodzi. 

W rocznicę powrotu , 
Sląska do Macierzy. 

parowoz Polskle 03, „~•zech Ządowych ogło.stła amnest,Ję nak obaJ poprzedm jego posiadacze 
Y ..,~ ną dl popełnili samobójstwo. 

, skiBJ· ~ l.l'czn a wszystkich skazań co w Potem kupił go lord Ho pe i od nie- Vo t 
transaf rykaO pi ~~arze Ych. Wszyscy zamknięci ma- go to klejnot ten dostał swą dzisiejszą U rY1 Sep ar at Urn 

CASA.BLANCA. 6. s. ( t"ltl hun:i~owodu ~,działu ich w osta- nazwę. Wkrótce potem, :tona lorda 

w . . . . Q didY speCJJ Qż ~ komuu1~tycznymma1ynar- Hope uciekła z domu. Lord wyzbył w s. pra.wie ks. Woron1'eck'1e1·. 
.. mieJs~o:::ci 

1
); arowoió11

" 'dąk Uwolnieni z więzień. Dal- si~ djam~nt~, sp~zedaJąc go londyń-
misJa o e r a "' 

1
p CbrzsP ~Poqj~l\'a~ re~em rozwiązano kongres skiemu Jubilerow1. który natychmiast Jak SIEl okazuje w sprawie Zofji I wy . d . . 

nadeszły z fabryk . \V o "~ z nie reprezentuje on żad _ po Jego kupnie zbankrutował. ks. Korybut - Woronieckiej skazanej jed powia ~ąc s:ę na piśmie za karą 

Następnie odbyło się b lfl' ,;,zeustaw1·c1·elstwa proletarJ'atu" ne Nastllpnie djament dostał sill w rę- wczoraj na trzy lata twierdzy za za-1 ;go ro uk twierdzy .. 

Wyc " ~<• · ce sułtana Turcji, Abdula Hamida bójstwo ii. p. Brunona Boya J·aden z związ u. z tą okolicznością roz. 

Przedstawicieli mieJ·sco. y·" • 1· •lllcz•sem Internati·onal News któ · dł · • d · • prawa apelacyjna b d · 
.. t . h . oiskolV .., \.., Ce• d"' . ~ ry w me ug1m czasie stracił troll. s.ii z1ów komplet? wyrokującego zgło- sowanie - u z1 nowe zaintere-

m1ms racyJnyc 1 w ~ go ~ "''" onosi z Buenos Aires że Jakim~ sposobem potem djament sił odrl)bne zdame YOtum separatum · 
· · · .,. · 1eszne · .._h 'lt t ' z al zł s N J k d , ' ' 

m1eme pomą0u posp ·eJ]]I '1 nch am otrzymanych informacyJ· n a 1ę w ew or u, g zie go s . 
ł . polski er' \ ,, ll•t kupił, dla :tony miljoner McLean, za fil) ertel k t 

wan~go wy ~czme id __ a.u 111 "hite 't ruch przeciw - rewolucyjny 187.000 dolarów. na a a strofa 
zam1 na odcmku Qud ~ !>ie)' 11~tlt> ' Przeciwko władcom stolicy 

lei pótnocno-transafryka s ~i~& .. Według tych doniesień gro- - na }otniSkU W"} „ k" 
--- I tó'i ~i ~lę Wszędzie zaskoczeni zwolen- nowisko, zajęte przez rząd SO(\jalisty- . . WILNO, 8.6. (PAT.) - w dniu dzi· kini z r ~ ens Iem. 

Akcja komun S fi/ 'l~'niz:rtyzanci starego rządu, aż!lby czny. s1:1szym na lotnisku aero·klubu wileń· znała a ~ąd~ tute1sz~go aeroklubu do· 

l "ł paJ1e ,0~ 1t1. 0W~ć .rewolucję, skierowaną N d · r skiego w Porubanku dwu-płatowiec l t ciężkich .0brazeń głowy i nóg. Sa· 

spa I a na •'l'l ~ ~ ."' Juncie, przedsiębiorącei nai- owy rzą 80C]a 1styczny chilijski szkolny Henriot xxm pilotowany przez ;;o o ul~gł. ZnlSZCZl'miu. Ofiary wypad• 

O O O 6 (P" dl• I . ecznie· , , składa się głównie oprócz ze swego Henryka Kwiecińskiego dyplomowanego u prze~1ez1ono do kliniki chirurgicznej 

. S SN WIE • 8· ·stać 0ro • • ne, z ]sze eksperymenty rewo- prezesa Davili z ministra spraw wew- pilota tutejszego aero·kłubu spadt z wy- P;j2~ ~mkersytecie Stefana Batorego 

śc1 pragnąc wykorZYY W g to~ li> Pt· tego powodu Chile znajduje nętrznych, generała Puga, ministra sokości stu metrów na okoliczne poi ~.zie o onano natychmiast operacji'. 

celów zatar~ 0 urlop, str&Ji j Qltei. "!ededniu krwawei wo;ny do- · h L · P.ilot Kwieciński uległ złaman·1u s•częe_. dw,mu 0 tych. zabieg.ów Dłuska zmarła po 

Proklamowali Da dz1s t& 1 ,. • ,,0 , , spraw zagramcznyc msa Barriga k • god h 
geja s "'~ Wy r d hT' k' . 1 oraz poważnym obrażeniom twarz tomn .zmac n.ie odzyskawszy przy• 

ków kopalnianych. ~ ·e. roi sil ,, ltojlll z k zą . c I IJS I w pr.ogra- Errazuriz, ministra finansów Alfreda I nóg. Pasażerka Janina Dłuska człon~ b d .ośżCld. Stan pilota Kwiecińskiego nie 

nie udała się całkowici palni !eP 1 1 PllbJi a r~śhł tak olbrzymie ro- Labarrigue, tudzież ministra obrony u z1 a nych obaw. 

nutową. pr~er"':ą w h"~op~I018~~ lt>~P6łc C~ne'. J~kic:h jeszcze w histo- krajowej, pułkownika Grove. Kłaj· pe da 'W H adze 
na ws1ystk1ch mnyc illa!J1l8' ~'due ze,neJ swiata nigdy nie było Rząd rozwiązał już kilka pulków 

c~ od?yw~ła sill noor ~lliy8• llJ. Państwie. Ten program · b. · HAG 

Przedstawiciele Legjonu Śląskiego u min, Zaleskiego. ' J~ t6wn mczy moze Y Y • mano tylko pułki karabinierów i skład tw~rt~ sesję Trybuna~u Sprawiedliwości d! w~ .1dikauska~ za:tądał trzech dni mgdz1e me zakłócon . ~ Po •Owy i rol . . b ć t I tak zwanej • iałeJ gwardji", utrzy- A, 8.6. W dmu dzisiejszym o" I L't s· . • 

-- 8 ~ l dr any z t. zw .• piatiletką" policji, której zadaniem jest piluowa- po w1ęconq sprawom Kłajpedy A t a an1a odpowiedzi. 

WARSZAWA, 8. 6. (PAT) -
Przedstawiciele Zarządu Głównego 

Legionu Śląskiego w osobach prezesa 
dr. Karola Polakiewicza wicemarsz. 
Sejmu, wiceprezesa p. Fościńskiego i 
p. płk. Sołtysa przyjęci zostali dziś 

przez p. min. spraw zagranicznych 
Zaleskiego. Delegacja przedstawiła p. 
ministrowi zamierzenia Stowarzyszenia 
w związku z uroczystym obchodem 

X-lecia powrotu Śląska do Macierzy. 
Minister Zaleski żywo zainteresował 

się programem tych prac. 
Delegacja w tym samym składzie 

została przyjęta również u drugiego 
wiceministra spraw wojskowych gen. 
Sławoj-Składkowskiego, który również 
żywo interesował się działalnością sto
warzyszenia oraz Zjazdem jaki odbę
dzie się w dniu 19 b. m. w Łodzi. 

Ofiara deJllOJ1 „pi z Ąr,,. ugą Sowietów. rządu angielskiego koncentro~ał ~:"e ' ----
i'f) ~or. "Y „entyny d . . . nie porządku i spokoju publicznego. ~ywokdy ok~ło główn~go punktu sporu StraJk drukarzy we Lwow1·e 

GDAŃSK, 8. 6. (P oto\\' ~ '>-}'~ltnaniu w .o~~sząMzed zyJą~ Na czele Junty rządowej stoją gene- i ~s azywa1 na to ze gubernator nie • 

na jednej z ławek na Jll j~li 1111 lb e11t rep b . ~iescie en oza, · rał Puga, tudzież politycy Matte i Da- miał prl\wa usunąć prezesa Dyrektorja• LWOW, 8 czerwca . (PAT) W 

znaieziono garderobą, obY1111 allez u liki Chile, generał Car- vila, którym prezydent Mon tero z ra- tu, pod~reślając że statut kłajpedzki. est związku z rozbiciem się k · ń -
śledztwo należącą d,010jel8 rit~1 f :r~:tja~ii:IV~adczył W kołach SWO· na 4 czerwca wręczył dymisję i prze- ~ormaln~e tylko konwencją Iitewsk 1 ja~zonych ostatnio międ~y 

0;ł:Ści~~~: 
chosłowackiego nau3ct Jll· Pio"1 '1 · kt6tc ' ze ma nadzieję powró- kazał swoi· ą władzę. ~słocie 1edn11k jest !układem o ran·ą, ~ kami drukarń a przedstawicielami dru• 

ka Czieska, który "zypU9 p l1a, . e do ojczyzn Ibanez jest 1ącym suwerenność Litwy Age~ . icza arzy o nową taryfę płac drukar 

Zoppot. Czieska jak pr wodU d1 Ze Powró · y. . dów. Wł~skiego i Francuskie ci rzq• lwowscy uchwalili dziś n~ I ze 

pełnił samobójstwo.'" pOCi~IJ 111::::,..__ t Jego ułatwi mu sta- ---- czyh się do tych wywodó!~ Ó~):t:; ~gromadzeniu proklamowanie str~~un:i:; 
śliwej gry w kasynie· ~ g Jutra od godz. 6 rano. 

nie :i:naleziono. ł(ł ~.SC.SCSCi!Si!5i!5i!5SC5i!i!SSCi!.5'i!5i!Si!S'~~SC~~;;;;:;;:;;;c.;;::;::;;;::;:===----
blłi b NO-TEATR Dziś! . . ~SCi!SCS~sc!§I 

konferencja lozańska. ~: ;i~y~~d~~~a;:!d;.~$~ fi Es u R s A P1erwszyMraz w LĘod1a! CPrzepięzkne arEcydzieNło filmoNwe p. t,. c AD>m. "w;1;pst;;ug~sma:" 11'~ 
Niemcy nie chcą płacić. - dynu M.ac Dona! o .. dB ~-~r 1111 

Prem. Mac Donald szykuje się do drogi. prezydentem Irl~ndJl rz6ie ~ \(} Początek seansów w . nm 
zaś będzie przYJ~tYy%iI> t,~1~ . ~ '}' , . 

0 godz. 5.30 7.30 i ~~5 powsz. ICH 
przedstawić mu w. jnl6 li'". ~ ł\lłiński.,.rt,.,. ~ Wzrnsza311ca tragedja niewinnie pos~dzonej. w •oboty 0 g. ł, w niedzieie; święta 100 

Co da 

BERLIN, 8. 6. (PA'i.') - Niemiecka 
prasa przedpołudniowa donosi dziś za 
londyńskim Times'em, te wczoraj min. 
spraw zagranicznych Neurath zlotył 
w foraigne Office memorjał uzasadnia· 
jący w zwi11zku ze zbliżającą się kon· 
fe~eucj11 Lozańską, niezdolność Nie
miec do płacenia. reparacyj. Biuro Con-

ii ogłasza dziś komunikat stwierdzają
cy na podstawie informacyj ze sfer 
miarodajnych, :te tego rodzaju memor
jał nie został zło:tony ani w Londynie 
aoi tet w innych stolicach. 

LONDYN, 8. 6. (PAT) Premjer Mac
Donald wyjedzie do Paryża w sobotę 
przed południem. Z Paryta premjer u-

którą król bardzo j1~t z•d:e gl ;:_tit, Il~ W rolach głównych: W 0 godz. 3, ł.30, 11, 7.30 1 g,15• llXI 

zdrowia premjer~ ~ Jeszo Yr. p. L. KANTORA. Franceska Bertini, Warwick Ward Simone Vondry 1· F •t K par~~~~tPy~ó~1z·eduzielde i święt~ passe 1rv1 
aczkolwiek cierpi o i;:;;;= ' rl Z oertner UWA<lAlli N .rzę owych nieważne. UJ 

silne bóle głoWY· ~r:.:.iC5~~'i!Si!SSCi!5""""""- · ·· a .Pier:w~zy seans wszy-

4 _1 ___.,,. 
.._ .......... ~~sa~~~~ 
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_s_trB._2_. --------}--.--o-:IE-'N_N_rK_~Ł_oo_zKI_-b9_.v_1.a2 ______ h_'_'_ " ~~Z~ciw juncie. Klejnot o Jliesamowitej przeszłości. 

„ 1uro zwa n1an1a po orowyc ~~~,~~·:;~~~:,i::.:. .. ~i.!'·;,,~~ Legenda d1amentu „Hope" 

~tr. 3. 

. pod kluczen1'~d~~t~~o6~{~~:y:z:ttkapitalistyczna a znikni. ęcie. dz_.ie_cka Li·ndbergha 
~1~tivelll C izorycznego pod przewod- _ _ 

• k• ~~ że Chi~;i~: ~a;m po~wala wno- Dlu~i lancuch meszczęsc związany z historją pierścienia. 

Wł.elka afera warszawska -- dolary weksle, pozycz I \\> rządzo y rówme radykał- Oatatnie wydarzenie, w którem pa- Wkrótce J"akiś ni s •t 

j • ~ lasność z~e, jak Rosja Sowiecka. ni Edwardowa B .. McLean straciła złego padł na ich rodzi.n~~owi Y cień nik nie r.auważył go i przez zapomnie-

er l· ltiadczen· !emska ma być według o- aOO OOO dol. wypłac1w~zy Je tytułem Pierwszym strasznym ciosem :Me- me zostawił bramę otwartą. Chłopi1>c 

poborowych: Szymcha Dr_;s~ia 311 ~liowiadaia ~ząrlu .skonfiskowana. Rząd okupu nda , dz1ecdko Lmdberghódw_, a Leanów była utrata tragiczna ich d~ie- wydostał się poza bramę, wpadł pro

Jerska 24), Rozenmaner (v~ 49) •One od' . ze Chile musi być uwol- które ćwyf ka.ta na ar~~; pLrzywo Ztl na więcioletniego synka, Winsona McLean sto po 1 P~dz11cy na ulicy automobil i WARSZAWA, 8. 6. - Wykryto I 
wielką aferę zwalniania poborowych 
od służby wojskowej, co wywołało w 
pewnych sferach stolicy olbrzymie wra
żenie. Warto bowiem podkreślić, że 

dotychczas bodajże nie było jeszcze 
kryminalnej afery tego typu, tak bez
czelnie i ua wielką skalę zorganizo-
wanej. 

.Centrala" aferzystów mieściła się 

w 5-pokojowem mieszkaniu przy ulicy 
Pr.wiej 12, należącem do Szyi Sroka 
i syna jego, podającego się za inży
niera, Chaima Szmula vel Henryka 
Sroka. 

Aferzyści mieli zorganizowaną sieć I 
t. zw. "naganiaczy", którzy kręcąc 

się obok gmachu P. K. U., dostarczali 
Srokom młodzieńców nader sceptycznie 
odnoszących się do służby wojskowej. 
Tych antymilitarystów dobrana para 
za opłatą od 500 dol. do 3000 dol. 
zwalniała na podstawie fałszywych roz
kazów właclz wojskowych, preparowa
nych przez rorucznika rezerwy i b. 
funkcjonarjusza szpitala im. Marsz. 
Piłsudskiego, Jana Rogackiego. 

Drugą, niemniej skuteczną metodą 

stosowaną przez Rogackiego, były -
pożyczki udzielane przezeń wszystkim 

tym, którzy mu byli potrzebni do in- , 
teresu. 

Oczywiście, po takiej pożyczce, 

dłużnik czuł się w obowiązku do świad
czenia różnych grzeczności wierzycie
Jowi, co Rogacki znakomicie potrafił 

wykorzystywać przy machinacjach po
borowych. Rogackiego osadzono w wię
zieniu przy ul. Dzielnej. 

Podczas rewizji u Sroków znale
ziono wielki portfel weksli z podpisa
mi kompromitującemi szereg osobistoś· 

ci z różnych sfer. 
Gdy władze bezpieczeństwa wkro

czyły do • biura" Sroki. było tam 5 

Morgenstern Boj me (Nalew lit te Vr{ il!t1t0 ," b Ja~zma kapitalizmu". Rol- p~mię a ' ze pam. ""c ean Je• P0; dziedzica dziesięciomiljonowej fortun ' :to stał zabity na miejscu. 

che! Er lich (Gęsia 27), Gedsta"1·c• I ~-lns1.1.ac1~enk1, .gó.rnictwo, komunikac;a Sl8daczką sławkn.ego . dJamentu. uHope Od samego urodzenia pilnowano dzi:. r~tem rótne inne mniejsze niesz-
& " "li „ , który wszyst im Jego posiadaczom eka z nadzw cza· . ł . . . czę ma spadały na tę rodzinę at przy. 

twa (Zamenhofa 22). WszY lnicy .socJaltzowane. Wszyscy ro- przez całe ubiegłe trzysta lat przynosil Gdy opi"ekunyka Jną hpidec~ło owito.smą. szło rozbicie i rozwód. Gdy p' 0 stracie 

• ..I> ~ń lllaJą b ć f Jr · · · · t t wyc o z1 a z mm z syna z t 
sztowano. ze p~ ~ 'l1tow . Y unkcjonarjuszami tył o same meszczęsc1a 1 s ra y. domu zawsze to r . d . a~y ano pani. McLean, czy wyz-

Afera zatacza coraz. sz~rs dlie /i.szają/em'.. W~iystkie dochody, prze- Ostatnie wy?ardzeniak wLl.ącdzbności ze tywi.' Pałac McL::~~;:z~~ł l~toc~~~ky- ~ędzte się swego. dJamentu, powiedzia-

. . t d ...,JDCJI, g • b loczme su k • 15 OOO sprawą porwama z1ec a m erghów ze wszystk1.ch t k' .a~ :i;~ tak, bo J11ż za wiele przyniósł 

s1ęgaJąc nawe o pro„ \V ~·· ~dą . mę o o10 . przypomniały tę nieszczęsną sławll aby nie dopnś ~ćro~ wyso ~m !Il~rem, JeJ meszczęść. Jednakże go się nie 

konano szeregu aresztowaó.t 1 prl tllane. ~aJostr~ej i najilciślej opodat- djamentu .Hopę". intruza i :teb ci . o ogro. u za nego pozbyła. 
dzisiejszym aresztowany zos ~orolÓ 0nfiskow ała. Wielka własność będzie Djament ma swoją. bogatą historję. w d lić . Y me pozwohć ch.łopcu A teraz po stracie stu tysii,cy do-

ciel H.ogackiego, referent p~ cłli• ( ~owy a.na. Pewien ira.ncuski ~o~~óżhik, który m~V:ego. się poza obręb otoczema do· larów leg·enda klejnotu odtyla na no• 

K. I por. Wincenty Rudz
1
\ prl ~c:l'dowa tząd. rewolucyjny wydaje się ~~~~ł !'k~ótc:J~~~e: st~a~ilc cał; !~~j P;~nego dnia chłopiec bawił się w wo. 

giellońska 31), który u swYc ut'~' ed soc·~~ m.e zatrzymać się nawet majątek i życie w Rosji. ogro zie, w którym pracujący ogrod- ---

żonych cieszył się wielkie!Jl is Ych \V ~~.izacJą interesów zagranicz· Jego syn podarował ten kle.i not 

___ ~ t4ncu~ki .1le. Kapitały, niemieckie, królowi francuskiemu, Ludwikowi XIV 

---------------------------------------~ ltniet e 1 angielskie są tern samem który znowu zrobił z niego prezent 

----------------------------·------------------------------ lte, a zagrożone jak i kapitały kra- jednej z jego dworskich faworytek. 
~ta68k."' szczególności kapitał ame- Dama ta wkrótce straciła łaski swego N ie będzie sprzedaży złota. 
ł6 I w monarchy, a inna dama, w której ręce 
lt. lt Wysokości miljarda dola- przemzedl djament straciła życie na 

za maj. 1'ftll ~·. l{onzą~ obe!muje monopol banko- gilutynie podczas rewolucji francuskiej 

WARSZAWA, i. 6. (P~!) i '#1 fll~1edz· gies mtał być rozwiązany w Nast11pnie djarnent ten przeszedł w wyborami Przed 
I Niedobór skarbu Uchwała Związku Bankierów. 

.WARSZAWA. 8. 6.-Do uchwały 
Związku Banków polecającej swym 
członkom niesprzedawanie walut za
granicznych i złota spekulantom i lu
dziom Iz ulicy, postanowiły dołączyć 

wymiany roze~łał wczoraj w tej ~pra
w1.e okólnik do swych członkow zale
CaJą~y przedewszystkiem niesprzeda
wame złot.a do ce.łów spekulacyjnych. 

· · d hodó~ b ., Jałek. ręcl) Mar.ii Antoniny, która pozwoliła 
sowe zestawieme oc sJ r l t'· "ewnęt . 
ków budżetu za miesiąc !ll 1;J, 

1 
'J, ~I rzme panuje w kraju spo· go nosić księżniczce de Lamballe. 

· · d hodóW e rob t · Księtniczka ta zginęła z r•k mot-
kazuJ e po strome oc d tkO~ !ech o ntcy cbwołali straik po- ki „ 
· ó t 0 ie wy a no' ~„ ny n " łochu parys ·ego w czasie rewolucji do Reichstag·u. 
JOD. w a po 5 r .n . bór lfY "' p0 • a poniedziałek ubiegły ce· a królo1va Marja Antouina został~ 

:m~~~wz:ł. czyi! medo .I /ątni~atcia _junty rewolucyjnej. Ta ściiit11. Kamień na jakiś czas znikł i 

· -. ~r ~łtniach ~ Pterwszych s~oich zarz~- wkrótce znalazł się .w Londynie, jed-Udział Bri.ininga w walce wyborczej. - Nowe dekrety rządu Rzeszy. 
się również domy bankowe. 

. .związek Bankierów jednoczący wła
śc1C1eh domów bankowych i kantorów 

Natomiast Związek Bankierów po
zostawia swya cztonkom zupełną swo
bodę w sprzedaży dolarów i innych 
walut zagranicznych. 

BERLIN, 8. 6. (PAT) Przygoto
wania stronnictw do kampanji wybor
czej są w pełnym toku. Dziś pod 
przewodnictwem prałata Kaasia obra
dował Zarząd Główny partji centro
wej. Posiedzenie zagaił prałat Kaass 
wyrazami uznania dla solidarności 

stronnictwa z kanclerzem Bri.lningiem. 
• Nadejdzie chwila - oświadczył prze
wodniczący-kiedy i członkowie obec
nego rządu zrozumieją, że droga, po 
której kroczą jest fałszywa". Na
stępnie pos. Joos krytykował akcję 

liberałów oświadczając, że to co nie
udało się Bismarkowi nie uda się rów
nież panom .::lchteicherom i Streiche
rom. Sytuację wewnętrzno·polityczną 

zreferował kanclerz Briining uwzględ
niając zwłaszcza ostatnie wydarzenia, 
które doprowadziły do kryzysu gabi
netowego i utworzenia rządu von Pa
pena. Mówca podkreślił plan kam
pauji wyborczej, który zdobył uznanie 
zebranych. Uchodzi za rzecz pewną, 

że Bri.lning będzie czołowym kandy
datem centrum przy wyborach do 
Reichstagu. Mówią pozatem, że pra
łat Kaass ustąpi ze swego stanowiska 
prezesa stronnictwa. W tym wypadku 
na stanowisko to wybrany byłby Brii-
ning. 

BERLIN, 8. 6. (PAT) W przy
szłym tygodniu nastąpi ogłoszenie u
chwał gabinetu Rzeszy ujętych w for· 
mę trzech dekretów: Pienvszy dekret 
obejmie kompleks spraw finansowych 
i budżetowych. Zawierać więc ma 
zarządzenia oparte na planach gabi
netu Brfminga wprowadzające dalsze 
ograniczenia świadczeń socjalnych i u
stanawia nowe podatki. Drugi dekret 
przeprowadza projekty rządowe w 
sprawie zatrudnienia bezrobotnych. 
Dotyczy on międi;y innemi planu ko
lonizacyjnego oraz tak zwane dobro
wolne oddziały pracy. Wreszcie trze
ci dekret porusza sprawy czysto połi· 
tyczne i zawierać będzie nowe posta
nowienia w sprawach organizacji 0 
charakterze wojskowym. W dekrecie 
tym znajdą się przepisy, którym będą 

musiały się podporządkować restytuo-1 mają być również ograniczenia pra

wane oddziały hitlerowskie. Cofnięte sowe. 

Nie 
. 

zanosi się na narady 
byłych premjerów. 

WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. wt). 
Prasa lwowska przyniosła wczoraj -
jak to już donosiliśmy - wiadomość o 
projektowanej jakoby w najbliższym 

czasie nowej naradzie premjerów poma· 
jowych u p. Prezydenta Rzpitej w Cie• 
chocinku. 

Wobec teg'1, :te koła polityczne w 
Warszawie pogłoski tej nie potwierdziły 
-przypuszczano, że wiadomość ta po• 
chodzi z kół lwowskich, zbliżonych do 
premjera prof. Bartla. - Widocznie je• 
dnak tak nie jest, gdyż prof. Bartel -
jak nam komunikują - wyjeżdża w naj· 

bliższym czasie po zakończeniu swych 
prac na Politechnice - na wypoczynek 
j kurację zagranicę, prawdopodobnie do 
Montecatini. 

Pozatem z pośród uczestników na• 
rad u p. Prezydenta nieobecny jest ró· 
wnież w Warszawie marszałek Sejmu, 
dr. Switalski. 

Sądząc z powyższych danych - na· 
leży przypuścić, :te nie zanosi się na 
nową naradę premjerów rządów poma· 
jowych w czasie kuracji p. Prezydenta 
w Ciechocinku. 

Przed zjazdem w Łodzi. 

W rocznicę powrotu , 
Sląska do Macierzy. 

parowoz Polskle 03, „~•zech Ządowych ogło.stła amnest,Ję nak obaJ poprzedm jego posiadacze 
Y ..,~ ną dl popełnili samobójstwo. 

, skiBJ· ~ l.l'czn a wszystkich skazań co w Potem kupił go lord Ho pe i od nie- Vo t 
transaf rykaO pi ~~arze Ych. Wszyscy zamknięci ma- go to klejnot ten dostał swą dzisiejszą U rY1 Sep ar at Urn 

CASA.BLANCA. 6. s. ( t"ltl hun:i~owodu ~,działu ich w osta- nazwę. Wkrótce potem, :tona lorda 

w . . . . Q didY speCJJ Qż ~ komuu1~tycznymma1ynar- Hope uciekła z domu. Lord wyzbył w s. pra.wie ks. Woron1'eck'1e1·. 
.. mieJs~o:::ci 

1
); arowoió11

" 'dąk Uwolnieni z więzień. Dal- si~ djam~nt~, sp~zedaJąc go londyń-
misJa o e r a "' 

1
p CbrzsP ~Poqj~l\'a~ re~em rozwiązano kongres skiemu Jubilerow1. który natychmiast Jak SIEl okazuje w sprawie Zofji I wy . d . . 

nadeszły z fabryk . \V o "~ z nie reprezentuje on żad _ po Jego kupnie zbankrutował. ks. Korybut - Woronieckiej skazanej jed powia ~ąc s:ę na piśmie za karą 

Następnie odbyło się b lfl' ,;,zeustaw1·c1·elstwa proletarJ'atu" ne Nastllpnie djament dostał sill w rę- wczoraj na trzy lata twierdzy za za-1 ;go ro uk twierdzy .. 

Wyc " ~<• · ce sułtana Turcji, Abdula Hamida bójstwo ii. p. Brunona Boya J·aden z związ u. z tą okolicznością roz. 

Przedstawicieli mieJ·sco. y·" • 1· •lllcz•sem Internati·onal News któ · dł · • d · • prawa apelacyjna b d · 
.. t . h . oiskolV .., \.., Ce• d"' . ~ ry w me ug1m czasie stracił troll. s.ii z1ów komplet? wyrokującego zgło- sowanie - u z1 nowe zaintere-

m1ms racyJnyc 1 w ~ go ~ "''" onosi z Buenos Aires że Jakim~ sposobem potem djament sił odrl)bne zdame YOtum separatum · 
· · · .,. · 1eszne · .._h 'lt t ' z al zł s N J k d , ' ' 

m1eme pomą0u posp ·eJ]]I '1 nch am otrzymanych informacyJ· n a 1ę w ew or u, g zie go s . 
ł . polski er' \ ,, ll•t kupił, dla :tony miljoner McLean, za fil) ertel k t 

wan~go wy ~czme id __ a.u 111 "hite 't ruch przeciw - rewolucyjny 187.000 dolarów. na a a strofa 
zam1 na odcmku Qud ~ !>ie)' 11~tlt> ' Przeciwko władcom stolicy 

lei pótnocno-transafryka s ~i~& .. Według tych doniesień gro- - na }otniSkU W"} „ k" 
--- I tó'i ~i ~lę Wszędzie zaskoczeni zwolen- nowisko, zajęte przez rząd SO(\jalisty- . . WILNO, 8.6. (PAT.) - w dniu dzi· kini z r ~ ens Iem. 

Akcja komun S fi/ 'l~'niz:rtyzanci starego rządu, aż!lby czny. s1:1szym na lotnisku aero·klubu wileń· znała a ~ąd~ tute1sz~go aeroklubu do· 

l "ł paJ1e ,0~ 1t1. 0W~ć .rewolucję, skierowaną N d · r skiego w Porubanku dwu-płatowiec l t ciężkich .0brazeń głowy i nóg. Sa· 

spa I a na •'l'l ~ ~ ."' Juncie, przedsiębiorącei nai- owy rzą 80C]a 1styczny chilijski szkolny Henriot xxm pilotowany przez ;;o o ul~gł. ZnlSZCZl'miu. Ofiary wypad• 

O O O 6 (P" dl• I . ecznie· , , składa się głównie oprócz ze swego Henryka Kwiecińskiego dyplomowanego u prze~1ez1ono do kliniki chirurgicznej 

. S SN WIE • 8· ·stać 0ro • • ne, z ]sze eksperymenty rewo- prezesa Davili z ministra spraw wew- pilota tutejszego aero·kłubu spadt z wy- P;j2~ ~mkersytecie Stefana Batorego 

śc1 pragnąc wykorZYY W g to~ li> Pt· tego powodu Chile znajduje nętrznych, generała Puga, ministra sokości stu metrów na okoliczne poi ~.zie o onano natychmiast operacji'. 

celów zatar~ 0 urlop, str&Ji j Qltei. "!ededniu krwawei wo;ny do- · h L · P.ilot Kwieciński uległ złaman·1u s•częe_. dw,mu 0 tych. zabieg.ów Dłuska zmarła po 

Proklamowali Da dz1s t& 1 ,. • ,,0 , , spraw zagramcznyc msa Barriga k • god h 
geja s "'~ Wy r d hT' k' . 1 oraz poważnym obrażeniom twarz tomn .zmac n.ie odzyskawszy przy• 

ków kopalnianych. ~ ·e. roi sil ,, ltojlll z k zą . c I IJS I w pr.ogra- Errazuriz, ministra finansów Alfreda I nóg. Pasażerka Janina Dłuska człon~ b d .ośżCld. Stan pilota Kwiecińskiego nie 

nie udała się całkowici palni !eP 1 1 PllbJi a r~śhł tak olbrzymie ro- Labarrigue, tudzież ministra obrony u z1 a nych obaw. 

nutową. pr~er"':ą w h"~op~I018~~ lt>~P6łc C~ne'. J~kic:h jeszcze w histo- krajowej, pułkownika Grove. Kłaj· pe da 'W H adze 
na ws1ystk1ch mnyc illa!J1l8' ~'due ze,neJ swiata nigdy nie było Rząd rozwiązał już kilka pulków 

c~ od?yw~ła sill noor ~lliy8• llJ. Państwie. Ten program · b. · HAG 

Przedstawiciele Legjonu Śląskiego u min, Zaleskiego. ' J~ t6wn mczy moze Y Y • mano tylko pułki karabinierów i skład tw~rt~ sesję Trybuna~u Sprawiedliwości d! w~ .1dikauska~ za:tądał trzech dni mgdz1e me zakłócon . ~ Po •Owy i rol . . b ć t I tak zwanej • iałeJ gwardji", utrzy- A, 8.6. W dmu dzisiejszym o" I L't s· . • 

-- 8 ~ l dr any z t. zw .• piatiletką" policji, której zadaniem jest piluowa- po w1ęconq sprawom Kłajpedy A t a an1a odpowiedzi. 

WARSZAWA, 8. 6. (PAT) -
Przedstawiciele Zarządu Głównego 

Legionu Śląskiego w osobach prezesa 
dr. Karola Polakiewicza wicemarsz. 
Sejmu, wiceprezesa p. Fościńskiego i 
p. płk. Sołtysa przyjęci zostali dziś 

przez p. min. spraw zagranicznych 
Zaleskiego. Delegacja przedstawiła p. 
ministrowi zamierzenia Stowarzyszenia 
w związku z uroczystym obchodem 

X-lecia powrotu Śląska do Macierzy. 
Minister Zaleski żywo zainteresował 

się programem tych prac. 
Delegacja w tym samym składzie 

została przyjęta również u drugiego 
wiceministra spraw wojskowych gen. 
Sławoj-Składkowskiego, który również 
żywo interesował się działalnością sto
warzyszenia oraz Zjazdem jaki odbę
dzie się w dniu 19 b. m. w Łodzi. 

Ofiara deJllOJ1 „pi z Ąr,,. ugą Sowietów. rządu angielskiego koncentro~ał ~:"e ' ----
i'f) ~or. "Y „entyny d . . . nie porządku i spokoju publicznego. ~ywokdy ok~ło główn~go punktu sporu StraJk drukarzy we Lwow1·e 

GDAŃSK, 8. 6. (P oto\\' ~ '>-}'~ltnaniu w .o~~sząMzed zyJą~ Na czele Junty rządowej stoją gene- i ~s azywa1 na to ze gubernator nie • 

na jednej z ławek na Jll j~li 1111 lb e11t rep b . ~iescie en oza, · rał Puga, tudzież politycy Matte i Da- miał prl\wa usunąć prezesa Dyrektorja• LWOW, 8 czerwca . (PAT) W 

znaieziono garderobą, obY1111 allez u liki Chile, generał Car- vila, którym prezydent Mon tero z ra- tu, pod~reślając że statut kłajpedzki. est związku z rozbiciem się k · ń -
śledztwo należącą d,010jel8 rit~1 f :r~:tja~ii:IV~adczył W kołach SWO· na 4 czerwca wręczył dymisję i prze- ~ormaln~e tylko konwencją Iitewsk 1 ja~zonych ostatnio międ~y 

0;ł:Ści~~~: 
chosłowackiego nau3ct Jll· Pio"1 '1 · kt6tc ' ze ma nadzieję powró- kazał swoi· ą władzę. ~słocie 1edn11k jest !układem o ran·ą, ~ kami drukarń a przedstawicielami dru• 

ka Czieska, który "zypU9 p l1a, . e do ojczyzn Ibanez jest 1ącym suwerenność Litwy Age~ . icza arzy o nową taryfę płac drukar 

Zoppot. Czieska jak pr wodU d1 Ze Powró · y. . dów. Wł~skiego i Francuskie ci rzq• lwowscy uchwalili dziś n~ I ze 

pełnił samobójstwo.'" pOCi~IJ 111::::,..__ t Jego ułatwi mu sta- ---- czyh się do tych wywodó!~ Ó~):t:; ~gromadzeniu proklamowanie str~~un:i:; 
śliwej gry w kasynie· ~ g Jutra od godz. 6 rano. 

nie :i:naleziono. ł(ł ~.SC.SCSCi!Si!5i!5i!5SC5i!i!SSCi!.5'i!5i!Si!S'~~SC~~;;;;:;;:;;;c.;;::;::;;;::;:===----
blłi b NO-TEATR Dziś! . . ~SCi!SCS~sc!§I 

konferencja lozańska. ~: ;i~y~~d~~~a;:!d;.~$~ fi Es u R s A P1erwszyMraz w LĘod1a! CPrzepięzkne arEcydzieNło filmoNwe p. t,. c AD>m. "w;1;pst;;ug~sma:" 11'~ 
Niemcy nie chcą płacić. - dynu M.ac Dona! o .. dB ~-~r 1111 

Prem. Mac Donald szykuje się do drogi. prezydentem Irl~ndJl rz6ie ~ \(} Początek seansów w . nm 
zaś będzie przYJ~tYy%iI> t,~1~ . ~ '}' , . 

0 godz. 5.30 7.30 i ~~5 powsz. ICH 
przedstawić mu w. jnl6 li'". ~ ł\lłiński.,.rt,.,. ~ Wzrnsza311ca tragedja niewinnie pos~dzonej. w •oboty 0 g. ł, w niedzieie; święta 100 

Co da 

BERLIN, 8. 6. (PA'i.') - Niemiecka 
prasa przedpołudniowa donosi dziś za 
londyńskim Times'em, te wczoraj min. 
spraw zagranicznych Neurath zlotył 
w foraigne Office memorjał uzasadnia· 
jący w zwi11zku ze zbliżającą się kon· 
fe~eucj11 Lozańską, niezdolność Nie
miec do płacenia. reparacyj. Biuro Con-

ii ogłasza dziś komunikat stwierdzają
cy na podstawie informacyj ze sfer 
miarodajnych, :te tego rodzaju memor
jał nie został zło:tony ani w Londynie 
aoi tet w innych stolicach. 

LONDYN, 8. 6. (PAT) Premjer Mac
Donald wyjedzie do Paryża w sobotę 
przed południem. Z Paryta premjer u-

którą król bardzo j1~t z•d:e gl ;:_tit, Il~ W rolach głównych: W 0 godz. 3, ł.30, 11, 7.30 1 g,15• llXI 

zdrowia premjer~ ~ Jeszo Yr. p. L. KANTORA. Franceska Bertini, Warwick Ward Simone Vondry 1· F •t K par~~~~tPy~ó~1z·eduzielde i święt~ passe 1rv1 
aczkolwiek cierpi o i;:;;;= ' rl Z oertner UWA<lAlli N .rzę owych nieważne. UJ 

silne bóle głoWY· ~r:.:.iC5~~'i!Si!SSCi!5""""""- · ·· a .Pier:w~zy seans wszy-

4 _1 ___.,,. 
.._ .......... ~~sa~~~~ 
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~~,..,., v 1 N o E N T s TA RR ET T. ~ "'Obór , 

~ ~~~ .... ,., .... ,.,~!'&> ~ Dziś rocznika 1911. D ·atwa I' d k 
... ~ 'llł,., ....,.,~. hPowinni· ~ czwar.t~k. d. 9 czerwca rb .• po· Z I O z a 
ł."" ~· ~ ~1!'1[:1 ~..:70· 0rową N ę stawie przed komisją po· 

!' ~ ... ,., .... ,., .... ,.,~,.,~ ..;;'W ~~m"lr,., „*> 1!m~ !J ~Yini ro;~n\ (ul. Narutowicza 75) męt· k 
\ UL..:;rc,l·C~·~~-· BO-·Z~·~~·..:700, i :~.:::~0:1:f~]·7[~~:,~~ na olonjach letnich. 

~'\ . l~lll\i Się ' dn. 
10 

czerwca rb. po· Troski· wo,iewo' dzk1·ego kom1·tetu. 
ppJ...,.) . <i ty~· zam stawić mężczyźni rocznika J 

'Q• #.'! c nazwiska terenie 8 kom. p. p„ któ· 

li !:-· D a Bozpoczynają się od liter: Zbiórka uliczna uzupełni braku}· ące fundusze 
il I ~ o' Ziś Prz e:I • c, H, Ch. 

ł'i)i) NOWELA AMERYKAŃSKAe e _ Pe~ZeEKŁAD AUTORYZOWANY 1 . .i C1 z~~~~o~aoc3~).kk~~j~nf~~ęorsot:!f:!Cę~~· kre~i~ I~~~';:, Ja~:s~!~~z~ł!'ci!~0::k:i~~ Na kolonje te komitet czerpałfundu· ią szerokie rzesze mieszkańców miast: 
__ ~- '5 e • z sze z sum, wpłacanych przez opieki Ł d · 

et.::"cli; et.:"~ .et.::".e, ~'-.et.:" l':J 1 tenie 12 t 1 a 1911, zamieszkali na samorząd i komitet niesienia pomocy szkolne oraz szkoły, specjalne opłaty .0 zi, w pierwszym zaś rzędzie robo· 

fi) -.-cS ....... ~cfii:Clfjf~ Clfjfł.~t.cii'.; 'łcZO:'i cii:Clfjft.c.sił. Clfjf'-tJ;i:cZ'i:ł. . _ ~ 02Poczyna· om. p. p., których nazwiska najbiedniejszym, jest sprawa uruchomie- wnos.zone b.yły.przez rodziców w wyso· c!arze, zmusiły komitet do zastanowienia 

C,...,. .,..-- er- Ą Ją się od liter: nia półkolonji i kolonji letnich dla dzia· ko· 8 ł d d się n. ad wynalezieniem sposobu wydo• „. ~cllił. CGl'ł. e..- B SC! przeciętnie z . o ziecka w~e· t d 

) •" et.::"ł.~ł. p k b . clJił.cZi W' . . C, E. F H Ch I J K twy szkolnej. s. zcie za.ś z sum, udzielanych prze'z wo· sama o powiednich funduszów, na pro• 

4 ..- 1 &,....c:cił& rzedru WZ ro ni O ny ~ ee" ""ł li>i . P 1 ątPk d '. ' ' ' ' ' . Działa1·ący od trzech lat z go'r• ko· wadzenie kolon1'i letn1'ch w roku b'iez'. w 
~1' et.::"Clfjfł. · .,.Clfjfł. efe...'4 1 lilii Si • m_a l O czerwca rb„ po· „ · J~wód.z~1 komitet niesienia pomocy naj• 

'iiltlfjfł. . (.9'1.illi .~ l, za-ę stawić mężczyźni, rocznika mitet wojewódzki kolonji letnich, na cze· b.1edme1szym, względnie przez wo1·ewódz- ramach lat ,ubiegłych. 
~' ·reb "" na t . 9. le którego stoi kurator szkolny okręgu ki d · ł . k , K~mitet zwrócił się z apelem do na-

..,,~ • '{11.e!ll• ·I D nazw· k ereme l~ kom. p. p., któ· ł d k J G d k' wy z1a opie i spoteczneJ'. uczyciel t . d 

D I • is a o· z 1·ego, p. erzy a om• 1, musi· co• J · l' h d s wa 1 a m1·n1'strac1·1· •zkol · 

a Szy C.1ąg. Redaktor Telegramu Porannego i szedł ku niemu ze zły·rn uśmie- ,.;, - 'Wszystko pTaw1e ·ed!li' ' G, L Ł rozpoczynają się od liter: ~ eze 1 c o zi o kolon1'e letnie w r.b. · ~ ne1. 
'fil D M N t t rocznie czynić usilne starania w kierun· t ~imo znacznej redukcji poborów urzęd• 

okazał wielkie zdumienie, ale przy- chem. dŻieje na tej ulicy - odpO ~ Ziś Pr 'd ' ' O, T, u. z, ' . ku zdobycia odnośnych funduszów. .0 spr~wa przedstawia się o tyle gorzej nicy wrr11zili swą gotowość i złożyli do 

Zapalił piekielnego greckiego pa
pierosa i czolo jego zmarszczyło się 

w fałdę intensywnego zamyślenia. Po 
chwili uśmiechnął się z zadowoleniem, 
Z całej sprawy wynikało jasno, jak 
na dłoni, że on znajdował się po do
brej stronie, po stronie A vis Bird
song, która walczyła z czarnym Rhoi
disem. 

Nafta w Meksyku! Grecy i Hisz
panie w armeńskiej restauracji! Bożki 
i bałwany - i on Caleb Dutton -
uwięziony w żydowskim bazarze na 
bezimiennej uliczce w Chicago! Jed
nem słowem afera międzynarodowa. 

rzekł chętnie pomóc. Zgodził się Był to Rhoidis. W ' niewielkieJ· To mój zawód. 
1 

•·1eci1rl' cz0ś;iuszki z;l) komisją poborową M 3 (Al. Starania te jednak z każdym rokiem, ze z ~ierwszych trzech źródeł, a więc obecne1 pory na koloni·e sumę 40.000 zł. 
µ " , Yz11i powinni się stawić m'"ż· od opiek szkolnych, rodziców 1· szkół, 

D tt Z·e l d d b · dl ł · · · ł d - No. n•1'ęc - zaCZll • ,,, '1. roczn·k „ w związku z panu1·ącym kryzysem "os- ł oraz przez czas trw · k ] „ b ć 
z u onem, - zasz o praw opo o me o eg osc1 za mm maszerowa y wa _ „ . rzec» c •om. P 1 a 1910, zam. na terenie " wp ywy zostały znacznie zmniejszone ł . ama o on11;ma y 

jakieś nieporozumienie. krzepkie złowieszcze indywidua o cu- wie Lonsdale - jak stoi 2Yllają : p., których nazwiska rozpo· podarczym i ogólną polityką oszczędna- zaś subwencja ze strony władz woi'ew'. z ozonych dalszych 10.000 zł. 

C. 1. . - d . d . d ? I" I> się od Ii't ściową, napotykają na wielkie trudności. która w k b' ł . Wobec tego, że dążeniem komitetu 
- 1erp 1wosc1 - rzekł - zaraz zi:>ziemsk1m wy·!!'!ą zie. isem: d •O'' i.; „ er: ro u u 1eg ym wynosiła 40.000 t 

.1 d . ~ prze • ,,J :w• 1·, G, I J K L Ł M N O Trudność ta między innemi również zł. z.ostała na rok b. wskutek okroi·eni'a ies utrzymanie n11 koloniach 2500 dzie• 

tam pos ę o siecz. - Byt ra ulicy . f{lieC• 111· Piąt k ' • • • ' • • · powstała i w roku bież jednak dzięki b d ci, których utrzymanie i podróże wyno-

- Dziękuję - odparł Dutton 4. Widziałem go. WczontJ \'! r~ 1 l~~~i się set .d_nia lO czerwca rb„ po• energicznym zabiegom i wielkiej ofjar• ty~i:;~o~~go, zmniejszona do sumy 5 szą około 100.000 zł. Komitet, oświad-
. · 'ł ł I k p d " ł b ł ł t stwelP 1 ~ Ili. na t awi.c mężczyini rocznika 191 O ności ze strony nauczycielstwa 1· adm1·• z cza nam p k t t ć · b d 
i zawiesi s uc iaw ę . _ oczem po mos y z ca em owarzy p~11l .~tl\>iska reren1e 4 kom. P· p., których " powyższego więc wynika z· e w _ · ura or, s ara się ę zie 

· • bk · d · ł I ć Odjeżdżająca wolno taksówka za- „ C · p i'e go 9111 " " 0 nistracji, została usunięta. t h k h • pokryc resztującą sumę z akcji zbiórko-
H znow S!Y o I z ązy us ysze , że d raCJI auo. ewn .. 5 ~\\'· ~' • '\ s S zpoczynają się od liter: Jak informuje p. i;urator Gadomski yc waru~ ac nie mogło być mowy 0 we któ b 

kupiec również sie rozłączył w pokoi· u trzymała się prze nędznym sklepi- spotkała. Doszło do jakie.J si' i • b!:iobo'r z! s.ch, ś, T, U, W, Z, t, t. b ł . pr<?wadzemu kolonji w rozmiarach z lat !• k' ra o ecnie prowadzona jest przez 

k . kt · b' ·d · ł t lk e ' 1 •O ow w latach u ieg ych z kolonji letnich ko· ub gł h t opie 1 szkolne i różnych imprez organi• 

od frontu. Uśmiechnął się cierpko. iem, na - orego szy le wi ma Y Y 'O i nie przypuszczałem, :z;~r·ell'atl'~ l Orow 1 winni stanąć przed komisją rzystalo po 2500 dzieci, przebywając na ie yc ' a ~m samem na kolonjach zowanych i urządzanych przez s~koły. 

Sądził, że za minutę będzie wolny. dwa wyrazy: Baltazar, Importer. Pa- zjawi tak prędko. l'~eci111e ~'1"'iadc~ z. dowodami osobistemi lub kolonjach po 28 dni. ~n~lazłaby miejsce minimalna liczba Ponadto bardzo watnym czynnikiem, 

sażerowie wysiedli, taksówka została · beZP1 ~ 0 'Cii p eniarni, wydane mi przez kom. ziatwy. Warunki jednak, w których ży· któ ł 
I prawie zgadł. w dzień czuje się 

1 
•lliość aństwowej, ~twterdzające toż• „ ry przyczyni się do urządzenia kolo· 

W 1 ł k 
· I 

1 
· koto chodnika. ,„ k Oe osoby . d k . d ______________________ , _________ n11 letnich w rotmiarach z roku zeszłe· 

przy eg ym po OJU TOZ eg y się vie awe. ~· zel\ sł b , pos1a anemi artami o • - g b ł 1 
szybkie kroki, drzwi otworzyły się Chudy młody człowiek z surową Lonsdale skinął gtową:, , 1 ~1!\i ~ż y wojslrnwej z zaświadcze• 

0
• Y Y u Qi, przyznane dzieciom szkol· 

· ·1 · d k' d Ił •tie re1est · · · T 1 nym, ~ysyłanym na kolonje. 
i w progu stan· I· zmieszany kupiec. twarzą zwroci się o towarzysz 1. - Tak - potwier z.. li\' z l?la . racy1nemi, wystaw1onem1 omaszow „ h b , Ulg t k 

~ p . !Ili 1 11• Siw· gistrat m. Łodzi oraz do woda· n1 e c ce yc I e w ro u bież. ministerstwo 

- Szanowny panie! - jęknąt. - roszę pam - rzekł - nie dzamy nasze rajdy uoca . · \\ sit~tce1e~dzającemi ich zawód i wy· ko~unikacji rozszerzyło co w rezultacie 

- Szanowny, kochany panie! Czy uważam, żeby ta godzina nadawała jest tradycja w Wy~iad_zie. \\' Jl~ 
10 

Ob
0
;.1e (szkolne). Je •k• Ł d . dkJe moż.n?ść wysłania 

1

dzieci na letni· 

może mi pan przebaczyć? Co za się na taką wyprawę, ale może pani dnia ci ludzie gubią ,ię . I lsarno/~zek posiadania zaświadczeń nn1 iem o Zł. s a ~ miejscowości dalej położone od 

· J · • 'd' ? •t " •c1 d t · · · b h Q d • l • t Łodzi, suche i lesiste. 

· · M · · d k B lt i'. ralllloP .• 01llis1i torzy takie zaświadczenie na przykry wypadek! Poszedłem po ma- ma rację. eżeh pani nie oszukano, Gdzie jest teraz Rho! is-. a~1 · I I . o k - o yczy rowmez po orowyc I wy Zie eme omaszowskie1' Kasy Chorych. 
nuskrypt i na śmierć zapomniałem ma pam racJę· oze ie na. a a- Baltaz.ar wzrus~y wjniePr<' I Dri,dn· Phoborowe1 złożyli w latach po· O t . d ł 

postu- o tych przeklętych drzwiach. Ten za- zar będzie nam mógł coś powie- - Wiem, gdzie po . p~O ~ 1c . M 8 ~tnie 0 by się w Tomaszowie I wszystkiem członkowie Kasy Chorvch 

d . ć ~'nll 1 I 1 azowieckun Jak na. tamteJsze\stos11n- w Tomaszowie są trakt . • 
trzask zamyka się czasami sam i po- zie" jeżeli jest u siebie. /.) · ~I' Ce h ---- ki olbrzymi i d · ł owam po maco-

ot ł d . d kl N . C k . w .ee, z u z1a em ł>Onarl szewu przez łódzką Kas" Chor h 

Spojrzał na zegarek. Siedział już 

pod kluczem dwadziescia minut. Wkła
dając zegarek do kieszeni, zauważył 

coś, co sprawiło, że podskoczył na fo. 
telu i otworzył usta. 

W kącie na mahoniowym 
mencie stat telefon. 

Nowa ustawa o ubez
pieczeniu pracowników. 

z. dniem 11 lipca r. b. obowiązywać 
b~dzie ;11owa ustawa, dotycząca ubez
pieczenia pracowników. 

Nie uwierzył własnym oczom. A.le 
przecież go nie myliły. Jakim sposo
bem Żyd mógł się zapomnieć do tego 
stopnia, że uwięzi! go w pokoju z te
lefonem? A może nie działa? 

Dutton wyciągnął ostrożnie rękę 

i zdjął słuchawkę. Stał się cud. 
Gdzieś z serca miasta doleciał g.tos 
telefonistki: Proszę? 

Na szczęście miał na końcu języka 
numer redakcji Mereditha. Telefoni
stka zaczęła dzwonić i jednocześnie 

ucho więźnia, przyklejone do c.paratu, 
podchwyciło cichutki dźwięk, gdzieś 

na linji. Mózg jego zareagował na to 
zjawisko błyskawicznie, a usta uśmiech
nęły się rnimowoli. 

Ktoś włączył się i słuchał. Nie
wątpliwie właściciel bazaru. A więc 

on to przewidział! Uwięził go tylko 
poto, żeby usłyszeć rozmowę telefo 
niczną. Chciał się czegoś dowie-
dzieć. 

Za chwilę Dutton rozmawiał z sze
fem Mereditha, redaktorem 'telegramu 
Porannego. Okazało się, że Mereditha 
nie było. 

Pan mnie nie zna, panie 
'Blake - rzekł Dutton. -- Nazywam 
się Dutton i jestem przyjacielem Me
reditha. Nie wiem, z jakiego powodu 
zostałem uwięziony przez właściciela 

sklepu, do którego wszedłem kupić 

papierosów. Rzecz nie do wiary, a 
jednak prawdziwa. Musiano mnie 
wziąć za kogo innego. 

Podał szybko adres sklepu, bojąc 

się przerwr.nia połączeria. Ale nie 
nastąpiło to i skończył rozmowę spo
kojnie. 

- Niech mnie pan ratuje-rzekł. 
- 1 niech pan powie Meredithowi, 
jeżeli przyjdzie. Niech mu pan po
wie, że chcę się z nim widzieć. Nie 
mam zielonego pojęcia, czego ode mnie 
chcą. 

tern nie można otworzyć od środka. worzy rzw1 o s · epu . • · a w1- vollanda? udlil)e ~ l U CU JerniROW tys1* uezestmków, członków tama- zvriaszoza bagateliz " yc , 

Przyszedł klient i zatrzymał mnie dok wchodzącej pary ze stołka pod- Tego, który ha , , Odzi. szowskiej Kasy Chorych. kie ich ostulat owake są wszy~t-

D 'ó ł . ł ł . k . bi' ł . ? „1) D Tematem referat.ów i przemówień, s1'en1·· St"npu leoznY1.ctzwazakarseosuw podme-
w sklepie. rogi panie, jak ja pana m s się ma y cz owie i z izy się, darni. 11111·w 1

, ~I n;A 
14 

, h ~ Q ego 

b . . • . B' d hanc 'i ~ ~ b d i~ 1 k I wyg.oszonyc. na w.1e.cu, była sprawa Zgromadzeni stan 1· -. 

Przeprosz»? a y się przywitać. ,..vis 1r song ro- My wszyscy '1tn• li &ny~ rn. o go z. 0 w o a u wvodręb 1 d t ę 1 na stanowisku 
~ }:la I „, Prz I K 'k 6 db d • . men a a mmis racy,inego i te- i:!. 'l'omaszów J. est zbyt ~ Ł d . dl ' 

I 
- Nijak - odpowiedział sucho zejrzała się ciekawie naokoło, choć nie darni - uśmiechnął się Ję· ~~ 11adzw . Y. u· operm a .0 ę zie rytorJalnego tomaszowskiej Kasy Cho- gły zbyt mało n· ~" 0 z1 o e-

b ł t · d . N 'ł .. ks:Z:ll sJia 11 li/ ce hYcza1ne walne zebranie człon· I d k lód ki . • ' z 1ą związany a wre 
Dutton. - Czy to ten manusk1·ypt Y 0 u me go nego uwag1. a po· Tylko on ma na.JWię slP~j c u cukierników w Łodzi z na· ryc 1 0 asy z .eJ. szcie członkowie tomaszowskie" Ka · 

ma pan w ręku? Wsadź go pan sobie kach stały pudła z cudzoziemskiemi - Znam ten sklep. ję uo w st'~w~c~rn. porządkiem dziennym: 1) t ~ referjttw wyn~~aio, iż dza _okres Chorych nie mają wogóle szan:i korzi' 

w brodę! etykietami i leżały bele kolorowych - Rhoidis ukrywa \di1il
1 Rr:t~cz~e anie ~ ~gólnego zjazdu, 2) o· ~~s~a~i~ ~ łó~k::1 rt'a~a C~or~~l~~~~ :;aniawz r~~~~~~I} ~ódzkiej Ka.sy, prze· 

Uszczypnął kupca w wielki nos mateijałów, lecz na wszystkiem wid- w pokoju od tyłu. Do'fli ibow · przyięcie regulaminu kasy po· czerpnęła z tomaszowskiej ponad 100,000 kategoryczni·e abJy ,0ómd a1 gaćKs1~ n.ależy 
· ł b t k t k „ k : . ,,,. 't"beJ, 3) wolne wnioski. ł t h t t ł 1 · , • z ra asa me ła 

i przeszedł szybkim krokiem do ma a gru a wars wa urzu, a .Ja - wczornJ wieczorem. , czolO· il 1~lko, Ycie wszystkich członków obo· z o yc , z .V u u pozosta eJ w to ma- tała swego nad . b -

sklepu. by tych towarów nie ruszano od wielu Lonsdale zmarszczY• ~13so We. szowskieJ Kasie Chorych nadwy:tki nadwyżkami z Ka;erę~onego · u_dżetu 

- Niedługo tu będą moi przyJ·a- lat. Dziewczyna zo1jentowała się Naturalnie, on·u''"ąl ) która mogła z powodzeniem i powinn~ instytucją niezwią~au~~~em z łodzką 
k 1 "µ ie ~ być obróconą na potrzeby, inwestycje, W rezultacie po·~~r· to· u h 

Ciele - rzekł. - Poczekam na nich. szyb o, że tak musiało być. Baltazar nam potrzebny - Jll 11 11r, 1· 1 d fu du "" ę c wał"' a 
Jll; i ~O wzg ę me n sz rezerwowy toma- pelująr.a do władz t 1 h "' -

Na pana miejscu rejterowałbym w bez- udawał tylko kupca dla mydlenia lu- jak dotychczas, nie JJl
3 

cll d0 ~ "lłesursa" szowskiej inst;y:tucji_ ubezj:>ieczeniowej. dzielenie tomaszow~kferaKnyc 'eh wy-

pieczne ukrycie. dziom oczu, a w gruncie rzeczy zaj- niemu źadnych wy1:aź;1{or!ll~c.1~0 1W Zgromadzem stwierdz1h, że przede- z pod opieki Łodzi. .1 asy orych 

Wypadek, szanowny panie! mował się f czem innem. Bo pucóżby Chociaż jeżeli pani ;n___... d0 , l>i ,,r1ęczennica" 
Przykry wypadek! - krzyknął żyd. Lonsdale zwracał się do niego po in- zgodna z prawdą„„ ov'zeJllr•1 "'k;. ękny filrn · 1 b · p 11 D"o R. Jest wyświet any o ecme 
- Czy pan mi przebaczy? formacje. wzruszeniem ramion, __... Ilio o hudesursa", oto treść: 

Dutton . poszedł w odpowiedzi ku Dwaj mężczyźni zmierzyli się u- z nagłą determinacji!· ·e· lię nt-Lato uaru pięknej hrabiny de Cler• 

drzwiom i stanął w progu, oparty ważnym wzrokiem i mały Baltazar szukać. poltld~;i ti; tr\łody ur ł pobliżu Biarritz zakradł 
o framugę, ignoruJ·~c lamenty kupca. skinął wolno głową. Po chwili sko· _ Dwa domy na ,,1 J:lal ~I~ sil zaJe~\ o~iek. który od dłuższego 

"' ze" l0~· lirab· a s~ę do niej bez powodze• 
Wyjął zega1 ek~• i czekał. Gdy u11ły· czył ku drzwiom i przekręcił w zamku schodach w górę - l' I ~tę o zd iad me słusznie podejrzewając 

nęło dwadzieścia. minut, ogarnęło go klucz. W jego ptasich oczach tań- Pokój od tyłu. siirJ>Pą/ t\alYł z cr_a ę, wyrzucił ją z domu i roz· 

zaniepokojenie. Blake nie umbł się czyły migotliwe światełka. _ Pewnie pusty --:,\\'joJll· ~. llad orec.zką Ireną, którą matka ko• 
kU dr• ·eol· ~o "1111ęł zycie. 

widocznie śpieszyć. - Tak - rzekł - on jest nie- dale - i ruszył vvab8111 
000 li '0<111<\ ~ wi71e lat. Irena wyrosła na 

\Vtem stało się coś nieprzewidzia- daleko. Skąd pan wiedział? - Właś- szę pani - rzekł z 'f1'11 r 11,~atka t~n1cę, żyjąc<. w przekonaniu, 

nego. nie miałem do pana telefonować. może być niebezpieczne· dl')v ~ ti,
1 

jeszceJ uinarła, kiedy była dziec· 
. l . i'ę tell '•0 "'• ~ ze A t h b' 

Ulicą, po drugiej stronie, nadje- Lonsdale wskazał głową tow a- wH zieć, na co . s. iocze• "•ie· się · Ymczasem ra ma sta· 

chała taksówka. Zobaczył przez szybę rzyszkę. Może pani lepie}" I cil 1tp~skiego ~oraz niżej w wirze wielko· 

pasażerów - mężczyznę i kobietę. - - Panna Birdsong wiedziała sówce? . ·r·lfl dzje~011 1 
~~t;11Y zaw Ycia, aż wkońcu wpadła w 

" <lo81 • z któ odowego szulera de fronte• 
Kobieta mówiła coś do towarzysza rzekł sucho. - Przyszedł za jej Nie - odp IP· 10c~ "'ć. rych nie miała sily się wy• 
. . . . a.wte dS · b. „ 
1 miała głowę odwróconą, lecz Dut- radą. Jestem panskIID . uo port~' ~ fl;ewnego 

ton poznał ją odrazu. Była to AYis Starn twarz Baltazara zmarszczyła rzewa, że wczoraJ ." ,~J 
1 

i. ~l:~ritz. T lata spotkała swoją córkę 
Birclsortg. Chciał zbiec na chodnik, się uśmiechem. Mój widok powinien ) lllsleJ~ z :iyw~s,knota matki odezwała się 

!O '' l~~ si· i\ cen 
10 0~ą siłą. Zapraiznęła z.a 

lecz zawahał się i zwrócił twarz - Słyszałem o pani - rzekł, ki- z równowagi. i się tlO 
1 

N ę clo dę _choc raz, jedyny raz zbh· 

w głąb sklepu. wając głową. Wczoraj wieczorem była - Nie podoba JJl 81·ąc " q%.~Potk ziccka. 
trzll5 • ~' ~ 1~1! 8Wsz 

- Słi\chaj pan, panie kupiec - pani w ciężkich opałach. nął Lonsdale, P? . dli' ~Da<lł 0, kt - Y na zdecydowany opór 

warknął. - Nie mogę dłuźej czekać. - Nic o tern nie wiedziałem - - No ale chodzJJlY'. \\'siei ~%i~ lllatkory ~ważał, że spotkanie z 

Powiedz pan moim przyjaciołom, że to zdziwił się Lonsdale. w;szli na ulicę 1 Jc8~ jll1 ,'11i j~ą zgod ~ł1ch_nęłoby życie Ireny, 
. cbafa ę ~ tt<1,c St, i p zi a się zataić przed nią, 

była omyłka i że ja odszedłem. Po- - Nie - rzekła A.vis Bird~on~. sówki, która poJe 5uo1J :4c h\ (.)
0 
zn~ Pr~~ó~ić z nią, jako dawna 

wiedz im to, co mnie powiedziałeś. - Nie mówiłam panu o tern. Na I wróciła w drug\\'yl'iucll.ll t1;1~. wlzYci/!hCl~~ka jej zmarłej matki 

Zrozumiano? szczęście niedługo to trwało. - Zarn- zapalił papierosa. d woJJl ~ie. ~ 1 · <10 Yszła ra ma wyszła z pałacu 
Odwrócił się szybko równie mieniła się iekko. - Skąd pan wie dał szybko znak J)l1 .i1 c Sp0 ~~cia. 'Ąbby ~igdy więcej nie wró· 

d iktl · cĄ il. t. ~\J.,_ 0 iv. 1· Y nigdy więcej nie mą• 
szybko się cofnął. Taksówka już od- o tern? - zapytała. jącym na cho n : w~J& (I • „, t szc ś 

jeżdżała, lecz z sąsiedniej bramy wy- Baltazar. importer, znów się u- szyli leniwie za P0'u "'aito ~~ Pr1?.z~ię~~e]::~~c~z~z~:~. 
nurzył się człowiek małego wzrostu śrniechnął. taksówką. 

0 e1rzeć. 

Zabiegi o zasiłki 
dla robotników sezonowych 

Czy pomoc doraźna· dla bezro- • 
botnych będzie rozszerzona? 

Przed dwoma tygodniami do magi• 
stratu m. tGdzi nadeszło pismo z obwo• 
dowego funduszu bezrobocia, wyjaśnia· 
jące, iź zarząd główny F. B. w Warsza• 
wie wydał w porozumieniu z minister
stwem pracy decyzję, w myśl której ro• 
botnicy, z-atrudnieni przez samorządy 
okresowo, bądź nie przy zakładach prze• 
mysłowych, prowadzonych przez samo• 
rządy, nie mają ~rawa do zapomóg 
z funduszu bezrobocia, a zatem nie na· 
leży im potrącać z zarobków składek 
na f. B. 

Ponieważ sytuacja robotników sezo· 
nowych jest wogóle bardzo trudna 
z tego przedewszystkiem względu, iŻ 
praca na kilka dni w tygodniu w pew• 
nym, ściśle ograniczonym okresie, nie 
pozwala na osi,gnięcie zarobków, wy· 
starczających na utrzymanie robotnika 
wraz z je~o rodziną przez cały rok, 
przeto odebranie im prawa do otrzyma
nia zasiłków wprowadziło w szeregi s'e· 
zonowców ostateczne przygnębienie. 

Wobec powyższego, w wyniku kilka· 1 
krotnych zebrań robotników sezonowych, 
w dniu wczorajszym wyjechali do War· 
szawy przedstawiciele związków zawo-

d.owych .Pra~~· i Ch. D., celem wszcz • 
c1.1 mterwenci1 w minister t . ę . d . s wie pracy 
I w. zarz11 zie głównym funduszu b 
bocia. ezro· 

~el:gacja zamierza przedewszystkiem 
uzys. ac zapewnienie, iż robotnicy sezo
nowi będą otrzymywali zasiłki z f B 
a. nastę~md· e chodzi delegacji o uzy~ka·; 
me u w a .z centralnych kredytów na 
rozszerzenie pomocy doraźnej dla bez• 
robotnybch, pozostających od dłuższego 
czasu ez j.akiejkolwiek pracy. 

Delegac1a łódzka wyjechała wczoraj 
we. w~z.esnych godzinach rannych. Po
wr~t 1e1. ~a.stąpi najprawdopodobniej w 
dniu dz1s1e1szym i dziś zapewne zwoła· 
ne będą zebrania robotników sezono· 
wych, dlą przedstawienia im, jakie re• 
zultaty przyniosła interwencja związków 
u władz centralnych w Warszawie. (p 

Odroczenie posiedzenia 
rady miejskiej. 

Zwołane na dziś czwartek d . 9 czerwca · d ' • nia ·go , pos1e zenie rady miei· sk' . 
stało odroczone do pr ł Ie] zo• 

zysz ego tygodnia. 

W myśl tej ustawy obowiązkowemu 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
podleg~Ją r?botnicy bez różnicy płci, 
po ukonczemu 16 lat :tycia, pozostający 
\~ stosunku naJ mu pracy w przedsię
~iorstwach przemysłowych, handlowych 
1. mnych zakładach pracy, 0 ile przed· 
s1ęb1orstwa te zatrudniaJą conajmniej 
pięcrn pracowników 

. Ter~inatorzy do. czasu ukończenia 
braktyki me s11 zaliczeni do liczby ro· 

otmków, podlegających ubezpieczeniu 
na wypadek bezroboria. 
f kfodstawą do wymiaru składek. jest 

11 yczny zarobek robotnika. Wyso
k~śc W:kładki od wypłaconych zarobków 
wynosi 2 P!ocent sumy z czego praco
dawca płaci 1,5 procent a robotnik o 5 
procent. ' ' 

Za uiszczenie wkładki odpowiada 
pracodawca, . kt?r;y: winien wymieniont 
skta?kę za siebie I potrącon~ robotni
kowi _wpłacić do Funduszu Bezrobocia 
do dnia 20 następnego miesiąca. (ag) 

„Odpowiedź 

Treviranusowi". 
. (a) ~szczęta przed dwoma laty ak

CJa w kierunku zeLrania odpowiednich 
fuoduszów i budowy łtidzi podwodne· 
„Od~ow1edź. Tre~iranusowi", jak się 0~ 
becm: dowiaduJemy :i:ostirnie wk 6 
zakonczona. r tce 

. W dl'.iu 11 czerwca r. b. odbl)dzie 
Sii) pos1edtenie prezydJum komitetu 
które . o~racuje szczegółowy proj~kt 
zamkmęc1a. akcji budowy łodzi pod
wodneJ! za.s w dniu 15 czerwca r b 
o~będz1e się plenarne posiedzenie ko~ 
m.te~u budo.wy łodzi, na które , -
padme decyzJ& ostateczna m za 

Z tych względów ko · ·t t 
stię6do poszczególnych osóbl ~razzkorac_a 
et w lokalnych któ ' !Ill-
zał t ·1 ' re dotychczas nie 
prz~dw1 fern;?wnych formalności, by 
komitetu n::mł rlenarnego zabrania 
wraz ze s es da y. zebrane kwoty 

pra woz am ami. 

I' 
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Wielka kradzież w sróO' Chwila słabości groźnego bandyty. 
mieściu. 

Nieuch _ ytny sprawca licznych napadów · zh 
Nocy wczorajszei nieznania~ 

cy \-łamali ~tę do biura Rkl~ ,1g 
przy ulicy Trau g utta 8, wilei~· 
Wawrzvńca Kleczewokiego. . isb' 

spity do nieprzytomności - wpadł w ręce policji. Włamywacze rozbili bJurkl1 fJ•d 1 

znajdującą się w jednej z ,;Z~•i I 
setkę, Z t\Wierajacą jeden da%te p 
rek złoty li branzoletk!\. :l ?._ 0 ~1 d 
cionki męskie i trzy pierso~v z~ 
sk1e, równiet złote, wszystk16v k' 
cennemi kamieniami. Nadto ~1yc znajdowało qję dwadzieścia zł dat 
tówką. Ogóla wartość skrA10 
przBdmiotó ' wynosi ponad· ero' 1i 

Osta'tnio na terenie powiatu brze
zińskiego i piotrkowskiego grasował ja
kiś zuchwały rabuś, który dokonał w 
pojedynkę szeregu napadów rabunko
wych i znikał następnie, aby nowym 
wyczynem dać znać o osobie w odle
głości kilkunastu lub kilkudziesięciu 
kilometrów od miejsca poprzedniego 
napadu. Parokrotnie przeprowadzone 
obławy nie dawały rezultatu. 

M. innemi rozbójnik napadł pod 
Piotrkowem, w dniu 3 maja r. b„ na 
samotnie podróżującego kupca. Efroima 
Kaufmana, któremu zrabował 85 zło
tych w giltówce i wartościowy zegarek 
srebrny. 

Przed paru dniami dokonano 7.no
wu zuchwałego napadu w pobliżu Wol
borza. Napadu dokonał jeden tylko o
sobnik, co nasunęło władzom policyj
nym przypuszczenie, iż ma si~ tu do 
czynienia z tym samym zuchwałym 
sprawcl\ napadów poprzednich. 

Władze policyjne, prowadząc do· 
chodzenie w związku z ostatnim na• 
padem, zwróciły baczniejszą uwagę na 
miasteczko Wolbórz, dokąd - naj praw
dopodobniej - rozbójnik skierował się 
dla spieniężenia łupu. 

Wywiadowcy policji, przeprowa
dzający obserwacje. posługiwali się 
rysopisem bandyty, podanym przez o
fiary napadów, 

M. in. podano obserwacjom restau
racje, znajdują.ce się w Wolborzu. 

W jednej z nich, naletącej do nie
jakiego Pawlickiego - wywiadowcy 
zwrócili uwagę na jakiegoś osobnika, 
który wyglądem swoim przypominał 

przedstawionego w rysopisach bandytę. 
Osobnik ów, bawiąc cza~ dłutszy w 

restauracji, upił siii nieomal do ntraty 
przytomności. 

Korzystając z tego wywiadowcy 
zaż~dali od nieznajomego, aby sill 
wylegitymował, a wobec zupełnego o
szołomienia alkoholem owego osobnika, 
który nie zdawał sobie wogóle sprawy 
z żądań wywiadowców, przeprowadzo
no przy nieznajomym rewizjti, w wy-

I niku której znaleziono nabity rewol
wer, większą ilość naboi, nieco drob
nych pieni~dzy i zegatek, który Kauf
man rozpoznał następnie jako swoją 
własność. 

Pijany rabuś został aresztowany i 
przewieziony do wiiizienia w Piotrko
wie. 

Przy aresztowanym znaleziono doku
menty, opiewające na razwisko Jagieł
ły Józefa, liczącego lat 28. J agielło 
pochodzi ze wsi Milejówek, powiatu 
piotrkowskiego. 

s~hwytanemu z bronil} w ręku ban-
dycie grozi ~ąd doraźny. (p) 

Po 19 latach! 
Kradziez zauważono aopl d10vt 

dzinach rannych Przepro_ira cb«l 
chodzenia nie naprowadz1lr V~ 
na ślad sprawc.)w włamalll 3 · r 
dzenia trwaj:}. Niezwykły wypadek uzdrowienia. 

Zagadka dla lekarzy-psychjatrów. Zabity przez piorufl· 
Przed 19-tu laty 21- letnia wówczas 

Róża Szattan, mieszkanka Koła, wyszła 
zamą:!. za niejakiego Feliksa Wolfa z 
Pińczowa. Pożycie małżeńskie było 
nieszczęśliwe. W niespełna rok od 
wyjścia zamąż Szattanówna dostała 
pomieszania zmysłów i na tej podsta
wie Wolf uzyskał rozwód rabinavki. 
Chorą zaopiekowała si~ rodzina. 

Mimo zabiegów lekarzy, jak rów
nież mimo długotrwałej kuracji w róż
nych zs.kładach psychjatrycimych, cho· 
ra co raz bardziej podupadała na zdro
wiu. Od kilku lat chora przebywała 
stale w łóżku. Stan jej był bardzo 
ciężki. Nietyl.ko nie zdawała sobie 
sprawy z tego, co sill koło niej dzieje, 
lecz nawet nie mogła już mówić. 

Tymczasem onegdaj Szattanówna, 
licZl)Ca obecnie 40 lat życia, wstała 
rano z łóżka, umyła si~, a nastłjpnie 
przystąpiła do normalnych zajęć zwią
zanych ze sprzątniflciem mieszkania. 
Jednocześnie Szattanówna, nie zdając 
sobie zupełnie sprawy z tego, iż przez 
długi szereg lat wogóle nie wiedziała, 
co się z nią dzieje, wyraziła chęć od
wiedzenia rodziny. 

Zawezwano do Szattauówny miejs
cowyr.h psychjatrów, którzy-po dłuż
szem jej badaniu orzekli, iż chora po
wróciła całkowicie do zdrowia. 

Niecodzienny ten wypadek uieocze-

kiwanego wyzdrowienia kobiety skaza· 
oej na powolne usychanie w łóżku, 
najzupełniej JUŻ niemal bezwładnej , 
wywołał w świecie lekarskim zrozu
miale zainteresowanie. Psychjatrzy 
kolsey zwołują specjalnie dla zbadania 
tego faktu komisje, złożone z lekarzy 
specjalistów chorób umysłowych i ner-
wowych. (p) 

e•zł$ . 
Podczr.s burzy, Jaka prZ i~!U r 

wczoraisZAj nad części& P0'\ez p 1~ 
kowskiego, zabity został ~\aoiti 
24 letni Jótef Stępień, m1esz ... 1 
Bialor.in. 'li P! 

Wieśniak zabit.y został kOO'· 
gdzie pilnował pasących si~ 

Po dziewiątym zjeździe dozorców domowych. ja 

Właściciele domów me przestrze~8 
· 

postanowień komisji rozjemczej. st'(IOI 

W Domu Ludowym odbył się osta· li kierunku przestrzeganie . P~1eJ· 
tnio IX zjazd dozorców pomowych. Dla nadzwyczajnej komisji roZJ~rl' "'y;tlP 
realizacji uchwał tego zjazdl1 zorgani· Następnie zgrnmadzent 0 

os~f, 
zowano zgromadzenie chrześcijańskiego uchwałą, aby przeprowadzoncoll' J 

związku zawodowego dozorców domo· nie zasadZ wypłacania dozor 
1
. ro>' 

h k 1 ' b ł b ko we · wyc , tóry - co na eży z catą ez· wym sta ej normy zaro bY pil 
stronno~cią stwierdzić - liczy najwięk• nia pracy w ten sposób, ~ 101 

szą licz'bę pracownikow tej dekasterji. nosiła normy zarobkowe): prl 
Na porządku dziennym obrad były pracy w ten sposób, aby nie pl f 

sprawy następl1jące: urlopów, wynagro· ona ośmiu g.>dzin na _d0?';;,oiP~ 
dzeń, S·godzinnego dnia pracy, ubez· by dozorcy domowi m1eh ś\lljad~ 
pieczeń społecznych i inne. rzystania z l1stawowych paJe 

______ ............. „„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... 

Stwierdzono m in„ że olbrzymia tytułu ubezpiecpenia na IVJśt· li ł 
większość właścicieli nieruchomości nie roby, braku prac; i na st~r 5 ta~ęo~ 
przestrzega zasad, zawartych w posta· Wreszcie zgromadz~111 iefors IP 
nowieniach nadzwyczajnej komisji roz· stanowisku konieczności ~efltl F l 
jemczej. zasady, aby dekret PretY "'5 tri~0 I 

Przedewszystkiem nie chcq właści• z dnia 1 kwietnia r. b. o \t'80;e 
1 

f11 

ciele niemcho'llości słyszeć o udziela· eksmisyj znalazł zastoj0
.00yclt f 

Z ł e b ob ot h niu dozorcom domowym 8·dniowych ur• zorców domowych, zWO n~t jPPe 

QtOSzen1a ezr nyc ~~~ó::ęwx~0c~~~::d:yc~. =::;:1~:w:g~ jc:ci~ n~ete:0~~~~~ tn;)::zka"iB· 

robotników fizycznych z;~·;t~"·~d;;;t~~nego męż;, 
na państwową zapomogę doraźną. Od ł · ·10 

za m. czerwiec r. b. gryz zon 
Kr iozerczy dorozkarz aresz-Magdrat m. Łodzi - Urzl\d Zasiłko

wy dla Bezrobotnych - podaje do wia
domości osób zainteresowanych, że dnia 
6-go czerwca 1932 roku rozpoczęło się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ro
botników fizycznych na państwową z&po
mogti doraźną. 

Prawo do zapomog-i dorażnej przysłu

guje bezrobotnym, którzy: 
1) mają rodzinti na wytl\cznem utrzy: 

maniu i zamieszkują na tereme m. Łodzi 
od 1 stycznia 19~ 1 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z fundusztt bezrobocia po 
dniu 1 maja 1932 roku względnie otrzy
mali w miesiącu kwm.niu 1932 r. państwo
wą zapomogll dor 1tźn1:1 w nrzijdzie zasił
kowym, 

3) zgłosili się po zapomogę w cil\gu 
5 tygodni od dnia rozwi11zania ostatniego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegających zabezpie• 
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystają ze świadczeń Kasy 
Chgrych, 

5) me pobierają zapomogi ani renty 
inwalidzkie.i, 

6) nie posiadaj!\ majątku ani jakich· 
kolwiek dochodów stałych lub nie ta.łych 
dorównujących lub przewyższających ew. 
zapomogłJ. 

Równiet nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotni w których rodzinie, pOzosta.
jl\cej we '.wspólnem gospodarstwie domo-

wem choć jeden członek pracuje lub po
siada inne żródła dochodów, równe lub 
przewyższajl}ce ew. zapomogę. 

Samotni prawa do zapomogi dor&źnej 
nie maj!\. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywaćlfsill 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego dla 
Bezrobotnych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 
w godzinach od 8 do 14-ej, według na

towany - ofiara w szpitalu. du ~s' 
Przechodnie przy ul:-Nowomiej- stale czynił jej z tego polfO Jt 

skiej byli wczoraj świadkami następu- ty. "1id0 ~Ol:J 
jącego zdarzenia. Krytycznego dnia, .~a oieznd~j1ł" 

Pr?.ed posesją Nr. 27 zatrzymała idącej w towarzyst~~ioOY -~cil· 
si~ dorożka i woźnica zeskoczył z koz- mu mężczyzny, unie z J>JbI~Y· 
ła na jezdnię, biegnąc w stronę dwoj- ze~zpecił okropnie twarszto~·s 

stępującego porządku: 
Czwartek - 9 czerwca -

R, S. 

l!'a mlodych ludzi, idących chodnikiem. Dorożkarz został are 

litery: P, Na ten widok kobieta zaczłjła uciekać ~ d"~·· 
z krzykiem: .Ratunku, on mnie zabije•, 'b ca 1 1 

Piątek - 1 O czerwca -
U, W, Z, Ż. 

litery: T, zaś towarzysz jej ulotnił się pośpiesz- Ograbiony gro sie ~~ 
nie w przeciwnym kierunku. . ctB JOPI 

Bezrobotny, zglaszaj11c się 

zapomogi, powinien okazać: 
po odbiór ścigana przez dorożkarza młoda a) Wielk11 w sw01"' fer tY ~1 

kobieta wpadła do sklepu przy ul. No- i poruszenie wśród ~0"'aP18 c~IJ.: 
womiejskiej 31, a za ?ią, wbiegł jej wywołała sprawa poc RadostY b11 
prześladowca, który rzucił SI~ na niesz- kim cmentarzu cady~a . ediaP~-/1 •0 

częśliwą, bijąc ja niemiłosiernie i ob- Grób cadyka 0 "''1e""ik~ ~·fi', 
rzucając stekiem ordynarnych wymy- przez licznych jego zwo J11if18 'ei , 
słów. W pewnej chwili dorotkarz stanowiła wykorzystaót ilk z\118d'llie 
chwycił kobietę za nos i odgryzł go na płycie grobowca, ó ~eh 0 I 

1) dowód osobisty, względnie inne u
rzłjdowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzajl\CI\ 
fakt zgłaszania siti do kontroli stałej co
najmniej raz w cil\gu ostatnich dwóch ty· 
godni. 

3) ksil\żkę ubezpieczeniowi\ Kasy Cho
rych m. Łodzi oraz członków rodi:iny, 
wspólnie z nim zamieszkujl\cych, będ~
cych we wspólnem gosporłarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod
legajl\cego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun
ku najmu, 

Iii) ksil\żeczkll obrachuukowl\ swoją i
członków rodziny, wspólnie 1amieszkuj11 
cych i bfldących we wspólnem gospodar

[ stwie. 

jej at do nasady. pięć puszek, do ~t r ~tl~ 
Do napółprzytomnej kobiety wez- wrzucali drobne. ofial~;.,afli8. Pe, 

wano pogotowie, które przewiozło ją O fakcie zams~a itodt1el 1 
do szpitala, zaś dorożkarz w między- ofiary zwiedzieli się ci s~' 
czasie wyszedł ze sklepu i wsiadłszy uplanowali wyprawę: rtiewykr~ „?, 
na kozioł spokojnie odjechał. Nocy wczorajsze) 18ri . pt~• 

ł I. . cmen "'c , ~t 
Dochodzenie wykaza o, iż brutal- zakrad 1 się na . dnak ót~'o 

nym dorożkarzem jest Majer Jakubow- puszki, w których i: ły oP1 ,.,11rl' 
ski (Podrzeczna 26). gdyż wieczorem ios :tę pie. yi~'',1 

Ożenił się on przed rokiem. Eksplo- O zuchwałym wd e poJ1c ~i-il' 
atuja,c dorożkę zmuszony był ni.ijed-1 powiadomiono ~ła : post~ 
nokrotnie wyjetdtać na całą noc. Sta• wdrożyły energic:\Jlli· 
le podejrzewał żonę, it go zdradza i bezczelnymi zlodzteJ 

~darzyk. 
Czerwiec ---=-
9 -=--Czwartek 

DZIŚ: Pryma I Felicj. 

JUTRO: Małgorzaty Kr. 

-:::-

Wschód słońca 3.17. 
Zachód słońca 19.~3. 

Wsohód księżyca 8.24. 
Zachód księżyca OO.OO. 

Długość dnia 16 31. 
Przybyło dnia 9.06 

l~--J. I llUM: MIEJSKIE hlatorjl I sztuk.i _Im 
ot\\' I\ Bartoaze"•iczów (Plac Wolnosct l) I 
~w środy, 1ohoty i niedziele od 

r---.:::: . 
Dyżury aptek. 

teki·DSI~ w nocy dyżurują następujqce op
l. St z. Jankielewicza, (Stary Rynek 9) -
cho j,c.kla (Limanowskiego 87), B. Glu· 
Ro ca· iego (NorutowiC'8 O), St. ttambur· 
kows:óy.-na 50) L. Powlowskiego (Piotr· 
~07), A. Piotrowskiego (Pomorsko 91) 

Odznaczenie złotym krzyżem 
~asługi. 
sa1·W dniu wczorajszym odbyła się w 
cz 1 konferencyjnej w jewództwa ur:>· 
słJ5~0ść dekor11cji złotym krzyżem za· 
rą ~ 1 • znanego na terenie Łodzi profeso· 
Lo 1 działacza społecznego, p. Zygmunta 

•enza. 

~ Poradni świadomego 
acierzyństwa. 

rzyńMiejska poradnia świadomego macie
IY ś stwa (ul. Gdańska 83) czynna jest 
IQ _rody i soboty od godz. 9 rano do 

I Pół. 

Porady udzielane są bezpłatnie. 

l'endencje strajkowe 
W przemyśle dzianym. 
•an W niedzielę, dn. 12 bn1., o godz. 10 
Druok rozpocznie się w sali Związku 
brą .arzy przy ul. Nawrot 20 ogólne ze• 
cz nie, trykociarzy, szpularek i cerowa· 
kó ek,. •nnemi słowy wszystkich robotni· 
ki W 1 robotnic, zatrudnionych w łódz· 

111 przem1śle dzianym. 
t Zebranie ma na celu ustalenie wy• 
b~~z~ych dla delegacji, która zabiegać 
c zte w okręgowym inspektoracie pra
zy 0 bezwzględne zwołanie konferencji 
ty Phzemysłowc11mi dla ustalenia należy-
111 c norm zarobkowych i zawarcia u· 

0 \J zbiorowej w przemyśle dzianym. 
IYa . obec tego, iź zabiegi o uregulo· 

1110nie sprawy zarobków i zawarcie u· 
cz Wy zbiorowej trwają od dłuższego 
zwłslł - w kolach robotniczych, a 
or as~cza wśrój działaczy kartelll ZZP., 
c!e~ll~1zl1jących zebranie, istniej11 ten· 
Wa c!e do wywołania strajku dla wy· 
lllyrcłia tern silniejszego nacisku na prze• 

s . (p) 

Sprawa radnego wice
Prezydenta. 
llla S/rawa pozbawienia p. Wielińskiego 
no". atu członka rady miejskiej i sta• 
<lo Wtska wiceprezesa magistratl1, jak wie· 

j 0 , skierowana została do komisji. 
~o ~~. się dowiadujemy - posiedzenie 
14 'bSJt tej odbędzie się we wtorek, dn. 
na Ili„ 11 następnie zwołane zostanie 
Siedczw~rtek, dnia 16 bm., specjalne po· 
l!o zenie rady miejskiej dla ostateczne· 

Załatwienia omawianej sprawy. (p) 

Konfiskata kontrabandy. 
Ptz~unkcjoo~r:j usze straży gra~iczn~j 

'~.&s Prowadz1lt onegdaj w sklepie Mo1-
~6 ;.a. l<'inkelszaina (Nowomiejska 2S) 
w s1r,1yti .. w związku z doniesieniami, iż 
flrte;; ep1e tym znajdują sil) t"wary 

Wjc,K'ln? z Niemiec. 
~~al ez· "'Ytil·~kn, przeprowadzonej rewizji 
lgiet •10no u~zJ,• 1nkelsztajna znaczn11 ilość 
w l'łi~'~zy00')&Ych, wyprodukowanych 

p ll.lczech 'Ct 
ltollt~zelllycane ai,igly byly ukryte pod 
. Pr: rem. r.. 

e1elow·6 lllyt Skont"ilskowano, zaś właści-
1 Sklepu spo'tciZ~dzono protokuł. 

k, 

-· 

8tr. I. 

Rada okręgowa Unji wobec 

projektów komisji kodyfikacyjnej. 
Na cz em polegają reformy, naraz ie projektowane. 

{w) Jak już przed paru tygodniami 
donosiliśmy - komisja kodyfikacyjna 0 • 

głosiła drnkiem projekt prawa o zobo
wi11zaniach, przygotowany jako część 
przyszłego Jednolitego polskiego kodeksu 
cywilnego. 

W rozdziale 13 tego projektu omó· 
wionq jest kwestja umów o świadcze· 
niach usłl1g. Tytl1ł pierwszy tych u· 
mów zawiera przepisy, dotyczqce umów 
o najem pracy. 

Z ręką na pulsie. 
Ze względu n 1 to, iż omawiany pro• 

jekt jest całkowicie i absolutnie sprzecz· 
ny z dotychczas obowiqzl1j11cemi prawa· 
mi o umowach o pracę - wywołał on 
silne poruszenie nietylko w organiza
cjach pracowniczych, lecz również w 
sferach pracowniczych (zrzeszonych i 
niezrzeszonych) w ogólności. 

. Mimo rozpoczętego od kilku tygo· 
dn~ okresl1 urlopowego i słabnqcej w 
związku z tem pracy w organizacjach za· 
wodowych, łódzka rada okręgowa Unji 
Zwi11zków Zawodowych Pracowników U• 
mysł.ow~ch dla omówienia tej sprawy 
specjalnie zwołała posiedzenie prezydjum 
na którem to posiedzeniu p:iddano szcze• 
gół?Nej analizie przepisy omawianego 
proiektl1 - z uwzględnieniem stano· 
wiska prezydjl1m rady okręgowej. 

Jak wynikało z szczegółowych refe• 
ralów - przepisy, zawarte w projekcie 
ko~isji ko~y'.ikacyjnej, a dotyczące u· 
mow o na1m1e pracy, są charakterysty· 
cznym dokumentem poglądów społecz• 
nych członków tej komisji. 

Terminy wypowiedzeń. 

następny, p~zy "".Yr_iagrodzenil1 tygodnio
wem - naJpóźmei na trzy dni naprzód 
w końcu tygodnia kalendarzowego przy 
wynagrodzeniu miesięcznem - n~jpóź· 
niej na 14 dni przed końcem miesiąca 
kalendarzowego. 

W innym artykule wspomina się, iż 
pracod~wca może zmienić warnnki płacy 
(z m1es1ęcznego wyna11rodzenia na dniów· 
kowe) za trzydniowem wypowiedzeniem 

Zdaniem referenta, członka prezydju~ 
~ady okręgowej U nji, terminy sq tak ra· 
z~co krótkie, źe przypominają czasy, 
kiedy pracownik pozostawał bez źadnej 
ochrony prawnej. 

Z winy pracownika 
a bez jego winy. 
. Dalej projekt przewiduje, iż zwolnie· 

me pracownika z jego winy nastąpić 
~oże n~tychmiast, bez jego winy _ z 
1ednodn~owem wypowiedzeniem, a zatem 
- naz111utrz. 

Art. 478 projektu przewiduje że pra• 
c?wnik może być użyty do pra~y innej, 
mż ta, do której był zaan,i-aźowany.' 

W te~ sposób, zdaniem interpretato• 
ró.w proiektu, inżynier może być, w 
mi.arę potrzeby, l1żyty do pełnienia funk· 
CYJ_ ~alac:a, buchalter do pełnienia czyn· 
nosc1 woznego, gdy n. p. palacz czy 
woź~y danego dnia do pracy się nie 
stawią. 

Artyk~ł .te~ przewiduje kompletne u• 
chylenie iuz metylko przepisów ustawo• 
dawstwa socjalnego, lecz nawet prymi
tywny~h .zasad . prawa cywilnego, które 
p~zew1duje konieczność względnie obo· 
wiązek udzielenia świadczeń, do których 
st_rony lpracodawca i pracownikj zobo• 
wiązały się. Przedewszystkiem art. 499 projekto• 

w~nego _prawa uz~leżn~a !erminy wypo· 1 
wiedzenia umów jedynie t wyłącznie od 
sposobll obliczania wynagrodzenia. Przy „Interes"!„, 
wynagrodzeniu dziennem można wypo• W śl t 
wiedzieć umowę każdego dnia na dzień może ;1~ ć 00daoż art. 4?8 pracodawca 

11 a o pracownika takiej pracy -Karelicki skazany 
na cztery lata więzienia 

~ro~urator i obrońca zwraca- • 
Ją się do Sądu Najwyższego. 

Jak już donosiliśmy-onegdaj przed I 
są.dem apelacyjnym w Warszawie roz
patryw.ana była .sprawa z oskarżenia 
20-letniego o~ecme Lajby-Arje Karelic
k1ego, o zaboJstwo Bolesława Millera 
u progu t. z 1v. salonu sportowego 

Karelicki skazany był przez łÓdzki 
s~d ?kr.ęgowy na pięć lat ci~żkiego 
w1ęzteu1a. 

Prokurator .sądu apelacyj n ego, Mil
ler, domagał Slf~ surow~zego wymiaru 
kary, w myśl postanowień art 453 K 
K., ?._ którego to artykułu Kareiicki po~ 
stawiony był w stan oskartenia d 
obrońca ?skar~on~go,. a_dw. Lilk~r, ~,{
dał bądz umewrnmema oskarżonego 

wobec zastosowania przezeń b 
k~nie1cznej, względnie skazania ~ar':::f 
mma ną karą gdyby s4d uznał · -
obrony koniecznej został , it ramy 
lickiego przekroczone. y przez Kare-

Sąd po dłut.szai nara.dz' . 
dz!ał ogłoszenie wyroku n~~ .z~pow1e
raJszy, na _godzinę 10 rano. zie wczo-

WczoraJ, o godzinie lO-e· 
apelacyjny warszawski J ~ano, sqd 
s~az_ujący ~areliekiego ~!ł~si~t:yr~k, 
z1ema, Zall!1euiającego dom w1ę
z zaliczeniem aresztu prewenPOP_rawy, 

Zarówno obrona . k . CYJnego. 
zapowiedzieli kasacj~.Ja 1 prokurator, 

Właściciele nieruchomości u inz· Skr . zywana. 
Jeszcze sprawa przylączen' k 1· . • , ana izacyJnych 

Wczoraj, w godzinach przedpołl1d· tom· • 
nio~Y_ch, odbrła się w wydziale kanali- m. ;~st w szere~u innych kwestyj, jak 
zaci1 1 wodoc11111ów konferencja rzed· . · w sprawie utworzenia komis'\ 
sta~ici~li zrzeszeń własności nie~l1cho· ~te~~a~ej dla p~z~targów, inż. Skrzywa~ 
mej z tnż. Skrzywanem. W skład d l li mł całkow1c1e swoje zapatrywan· 

„ ń ł e e• z poglAdami ł ś .. l' ta 
gac11 zrzesze w aścicieli nierucho ś . N „ w a c1c1e 1 nieruchomoś . 
weszli pp. Friese, Grabowski inż mK ~l ~st~pna konferencja wspólna dlt. 
i pos. Schimmel. ' · r powzięcia ostatecznych decyzyl· ' da 

D I · d l1stalenia proa . co o 
e egaci~ prze stawiła naczelnikowi d . . k l· ram~ t norm przyłączeń 

Skrzywanowłt swój punkt widzenia na p~t~tkcd .11na101zabcy1nej, odbędzie się w 
sprawę przy 11czeń domów d · . k I " ' ma · m w ur d · · 
nalizacyjnej. Inż Skrz o s~ec1 a- wódzkim w Łodzi z ·~dz' ł zę zie WO)e• 

iż jego. poglądy s.ą od~:~~e oś~~a~~zpy!~ ka. wył dzki~łu ad~inistra~;j~~o nacze~i· 
trywan1a właścicieli nierucho:ności. Na- m1en ee iego. , P· (p y• -

nadobowiązkowej, jakiej wymaga Interes 
p_rzedsię~iorstwa lub ogółu, mimo, lt 
.interes ten jest pojęciem bardzo płyn · 
nem. 

W art. 501 omówiona jest sprawa 
ważnych powodów, uprawniajqcych pra• 
coda"".cę do zwolnienia pracownika na
tychm1a~t .. Są to m. in. wypadki, gdy 
pracowni~ )~st raż11co niezdolny do pra• er, której się podjqł, oraz gdy pracow• 
n~k uporczywie odmawia zastosowania 
się do uzasadnionych wymagań praco· 
dawcy lub osób, przez niego do nad• 
zorn upoważnionych. 

Wedle. int~rpretacji tego artykułu, 
p~zed~t.aw1one1 na posiedzeniu prezydjum 
łod:k1ei rady Unji ZZPU., w praktyce 
moze to przedstawiać się m. in. I w ten 
spo_sób: buchalter, wskutek nieobecności 
kasjera, został umieszczony w kasie . 
. W, myśl ar.t. 478 projektu musi pod• 
Jąć się kaideJ pracy, którą zleci mu 
pracodawca: Nie majqc rutyny uwo• 
dow~go kasjera - po kilku :dniach wy• 
kazuie manco w kasie. To uprawnia 
pracodawcę do zwolnienia buchaltra z 
posady, albowi.em okazał się niezdolnym 
~o wykonywania pracy, której się pod
Jął - na polecenie pracodawcy. 

Art. 503 projektu zezwala pracodaw• 
cy, przy wypłacaniu odszkodowania pra• 
cownikowi, potr11cić to co pracownik u· 
zyskał od. innego pr11co

1

dawcy, skutkiem 
r~z~lązania umowy, albo czego .umyil· 
nie zarobić zaniechał. 

W ~yniku. dłutszej dysputy uczestni• 
~.Y posiedzenia zwrócili uwagę na fakt, 
1z wobec podniesionych niedawno alar• 
mów w prasie członek komisji kodyfi· 
kacyjnej, (,prof. Longchamps de Berler 
Oj?łosił kon:iunikat, wedle którego prze; 
p1sy omawianego projektu nie będ11 mia• 
ły zastosowania do tych pracowników 
kt~rzy s11 objęci rozporzqdzeniaml Pre; 
zy enta 0 umowach o pracę gdyt roz• 
porz11d.zenia te byłyby ut;zymane w 
mocy Jako przepisy przejściowe. 
'ż .Zgromadzeni stanęli na stanowisku, 
k Jest form~lnie wyłqczone, aby projekt 
~teksu cyw1ln~go, omawi11j11cy tak szcze• 

g owo_ w~r~nk1 pracy i płacy, dotyczył 
tylko Ja~teJś nielicznej grupy blitej 
zraszt11 niewskazanej pracowników. 

Swiat pracy nie pozwoli. 
om Z11_romadzen~ stwierdzili, iż projekt 
str awiany_ godzi, ze wzruszajqcq bez-

?knośc111, zarówno w interesy praco• 
wni_ ów umysłowych, jak i fizycznych, 
h:rodjno . zatrudnionych w przemyśle, 
. n hu, Jak w urzędach państwowych 
innyc , 

. Według wygłoszonych na posiedze• 
n!u ~rezydjum rady referatów - oraa• 
Wzacje pracownicze przedewszystkfem 

karszawy, następnie Łodzi i wszystkich 
0 ręgów ~ kraju już zajęły zdecydowa• 
k:d s~~now!sk? wobec projektu komisji 
k Y tkacyj?eJ. Z uwagi na to wyj11t• 
?wo grozne dla war~tw pr11cuj11c eh 
niebezpieczeństwo, jakiem jest mo~li
wość wpr?wadzenia w tycie nlesłycha· 
ny~h bądzcobądź postanowień komisji 
ś~1.at ~racow~iczy nie odwróci nafczuj: 
meiszeJ. uwagi od tych spraw I orusz 
wszy~kte możliwości i wszystkie pspręt/ 
ny, . a y spowodować już nie cofnięcie 
pro1ektów, które ukazać się ł 
formie takiej, jak obecna. mog Y w 

. Zgromadzeni powzięli uchwał" b 
mimo okresu letnie o • "' a y 
systematyczną, zdecyd~w~~rzepro_wad&fć 
do masowych ruchów wł li .akcię, at 
runkl1 wpłynięcia n 11czn1e, w kie-
aby opłacana olbrz;m~~wołkte dczynnikl, 
praca komisji kod fi ~a . a em sura 
wadzała niesłych Y khcy1ne1 nie wpro• 
stosunki między anyc b' zadrażnień w 
dawców · praco 1orców i praco• 

• niwecz11c ws tk 
pracy w ciągu dł . hys o to, co świat 
malnie, z od . u~ic l~t dobrze I for· 
nabył · g hme z 1stnlei11cym ustrojem 

i zac ować pragnie. 
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-- W1dow1ska łodzkte R . I . 
TBATR MIBJSKI: .Uciekła mi przepiól'eczka" 
TEATR LETNI; ,Błędny bokser•. 

~1111111111111n111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111w ·Oczn1ca przy ączen1a 
Śląska do Polski APOLLO: ,Mf\:i kochanek". 

RAJKA: .Madame Dubarry". 
CAPITOL: .Jego maleńlra". 
CASINO: ,Kochanka z Tahiti" 
CZARY: I. ,Niebezpieczny szlak". lf. • Tajem

nica wagonu pocztowego". 
DOM LUDOWY: • Walc miłości•. 
CORSO: l Czerwona szabla li Ksif\Ze wśród 

cowbojów. 
GRAND KINO: ,Na dworze króla Artura•. 
LUNA: .Humory miłości'. 
llIMOZA: .Fałszywy marszałek'. 
OŚWIATOWY: .Melodja serc•. 
PALACB1 .Oskarżona•. 
PRZBDWIOŚNlll: ,T1·zykt·otne wesele". 
RBSURSA: ,Męczennioa". 

RAKIETA: ,Owa serca bij!\ w walca takt" 
SPLBNDID: ,Niewinna grzesznica'. 
ZA.CH~TA: ,Swiat bez granic". 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana .N! 27). 

Dziś w czwartek i pif\tek arcydzieło Ste
rana Żeromskiego, kapitalna trzy aktowa ko
medja ,Uciekła mi przepióreczka" w wykona
niu czołowych sll Teatru Miejskiego. 

Celem uprzystępnienia młodzieiy szkol
nej 1 najszerszym sferom ujrzenia tego war
tościowego widowiska, Kierownictwo ustaliło 
ceny biletów najniższe. Słowo wstępne wypo
wie H. Szletyński. 

Występy warszawskiej Bandy. 
Jui w dl'ugiej połowie bieżf\cego miesią

ca w Teatr~e Miejskim l'OZpoczyne. występy 
stołeczne. Banda Kabal'et Korników. Skład 
zespołu stanowi największe. konstelacja 
awiazd je.kl\ można sobie wymarzyć ua sce· 
nie polskiej: H. Ordonówna obok Z. Pogo
rzelskiej, s. Górska, L, :uelichowske., F. Jal'o
sy, A. Bogucki, W. Dan, A. Dymsza, K. Gtm
pel, L. Lawiński, K. Tom i chór Dana. 

Repertuar tego znakomitego teatru jest 
dziełem największych współczesuych poetów 
polskich; .fuljana Tuwima, Marjana Hemara 
i Antoniego Słonimskiego. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Ruchome oszalowania umożliwlajf\Ce od

bywanie się spektakli w Teat1·ze Letnim na
wet w czasie niepogody sprawia.il\, ie w dal
szym cif\gu publiczność pl'zybywa tłumnie 
oklaskuj110 gorf\CO sportowi\, e.rcywesolf\ ko
rnedję W. Smólskiego ,Błędny boksel'" i jej 
brawurowych wykonawców. 

Pocz11tok o godz. 9-ej wiecz. 

Teatr Popularny 
- Ogrodowa Nr. 18. -

Premjera w Teatrze Popularnym I 
W plf\tek dnia 10 czerwca odbędzie się 

premjere. znakomitego widowiska p.t. ,Uśmiech 
Łodzi" Na program zlożą się występy świet
nych artystów warszawskich pod wodzi\ nie- , 
zrównanego Henia Domańskiego. Obok niego 
ujrzymy był!\ artystkę .Morskiego Oka" Ba
się Horbaczewski\, pysznego kornika Jerzego 
Truszkowskiego, znani\ wykonawczynię tang 
Janinę Mlecz-Orłowski\, wytwornego wodewi
listę Henryka Rzewuskiego, urocz11 pieśniarkę 
Zenię Maalerównę, tancel'z& węgierski ego 
Imre Szenesa, Jerzego Darskiego i innych 
Ponadto balet uroczych girls. Pocz11tek przed
stawień o godz. 8 i 10 wlecz. 

Teatr „Scala" 
Dziś w czwartek i codziennie sensacyjna 

l'ewj& pod !rapujf\cym tytułem .Sposób 
na kryzys•, w wykonaniu połj\czonych zespo
łów teatrów .Morskie Oko" i • Wesoły Wie
czór" w Warszawie. W rewji tej niepodziel
nie panować będzie humor, a wszyscy artyści 
z Alesso Rukojemskf\, Gabrielli, Niemirzanką, 
duetem Ney, Machersklm, Olszf\ i Walterem 
na eze!2 w swych najnowszych kreacjach 
bawić będl\ ze wzmoźonl\ silf\ wybredną łódz
ki\ publiczność. . . 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz 8 1 
10 wieczór. Przedsprzedaż biletów w kasach 
teatru ,Scala• od godz. Il do 2 i otl 4.30 pp. 

Strajk z powodu obniżki 
zarobków. 

Wczoraj w przędzalni Rzepkowicza 
przy ul. Pomorskiej 79 wybuchł strajk 
robotników. 

Strajk ma podłoże ekonomiczne, albo· 
wiem firma wymówiła robotnikom pracę 
na dwa tygodnie, a następnie wprowa• 
dziła obniżkę płac o 15 proc. Robotni• 
cy na redukcję zarobków nie zgodzili 
się i odpowiedzieli porzuceniem pracy. 

Strajkujący zwrócili się do związku 
włókniarzy przy ZZP. o wszczęcie inter· 
wencji w inspektoracie pracy. 

Strajkuje ogółem stukilkudziesięciu 
robotników. (p) 

będzie wielką manifestacją narodową Pols~~ 
głośnie podkreślali obowiązek ~po (.4 
czeństwa łódzkiego uczestniczenia 
wzmiankowanym ob chodzie. . ·ele kO' 

W poniedziałek ubiegły odbyło się 
w Tow. Kredytowem zebranie przedsta
wicieli 70 organizacyj społecznych Łodzi. 

Zebranie w mocnych patrjotycznych 
słowach, zagaił prezes komitetu obcho· 
du lO·lecia przyłączenia Sląska do 
Polski p. dr. E. Samborski, który stwier· 
dził, że Niemcy hypnotyzują cały świat 
swoj11 propaganc!ą i wmawiają w mocar
stwa, że dla dobra pokoju światowego 
należy przyłączyć Pomorze i Sląsk cło 
Niemiec. Na tę propagandę łożą Niem
cy olbrzymie sumy. O stosunku społe· 
czeństwa niemieckiego do prowokacji 
świadczy najdobitniej fakt, że jeden z 
największych organizatorów zamachów 
w Stanach Zjednoczonych z okresu woj
ny europejskiej został kanclerzem Nie· 
miec. W walce z takim wrogiem ko· 
nieczny jest jednolity front całego na· 1 

rodu polskiego. N a leży wyraźnie ostrzec 
Niemcy przed katastrof •, która im grozi 
w razie · wywołania przez nich nowej 
wojny. 

Obchód 1 O· lecia przyłączenia Sl11ska 
do Polski daje wyjątkową okazję dla 
zapoznania świata całego z jednolitem 
stanowiskiem całego narodu. 

Choć jeszcze miljony naszych braci 
trzymają Prusacy pod swym butem, 
wyciąga zachłanne Krzyżactwo swe 57 po· 
ny po odwieczne ziemie nasze i grozi. 

Z takiemi haniebnemi groźbami mu· 
simy skończyć! 

Obowiązkiem naszym jest przekonać 
Europę Amerykę, że nie wolno 

-
na 

wszczynać z Polską targów w sprawie 
granic - musimy ostrzec cały świat 
przed prowekowaniem nowej wojny, któ· 
ra zakończyć się może zawaleniem eu• 
ropejskiej cywilizacji. 

To ostrzeżenie światu rzuci Łódź 
w dniu obchodu 19 czerwca. 

Następnie p. dr. Samborski przedsta· 
wił program uroczystości, który składa 
się Z 4 CZf;Ści: . 

1) poświęcenie w Katedrze sztanda· 
ru Legjonu Sląskiego, ufundowanego 
przez społeczeństwo łódzkie, 

2) wielki pochód organizacyj społecz· 
nych, związków i t. d. do pomnika Ko· 
ściuszki. Mistrzem ceremonji jest p. 
poseł J. Walczyński, 

3) wbijanie gwoź.izi w drzewce sztan· 
daru na PlaLu Wolności, 

4) uroczysta Akademja w filharmonji 
o godz. 17 ·ej, na której odbędzie się 
dekoracja Krzytami Zasługi powstańców 
śl11skich przez p. wojewodę Grażyń• 
skiego. 

Na zakończenie p. Przewodniczący 
zwrócił się z gorącym apelem do. ze• 
branych przedstawicieli organizacyj, aby 
na terenie swych instytucyj rozwinęli 
najżywszą propagandę za obchodem. 
Wszystkie organizacje, związki i stowa· 
rzyszenia ze sztandarami powinny wziąć 
udział w uroczystościach. W pochodzie 
wezmą udział również liczne delegacje 
ludu wiejskiego woj. łódzkiego w stro· 
jach ludowych. Następnie przemawiali 
przedstawiciele związków, którzy jedno· 

-
trasie Łódź-Koluszki. Bilety okresowe 

Nowy sposób tępienia naduzyć z biletami kolejowemi. 
(a) Jakaię dowiadujemy zanąd wę· 

zła kolejowego łódzkiego otrzymał z 
Warszawy zarządzenie mocą które~o 
bilet podmieJaki na odcinku Łódź·Ko· 
!uszki jest ważny na przecią~ 8 godzin, 
zamiast obowiązującego dotychczas prze· 
pisu, na mocy którego bilet podmi0 jski 
n.1równi z normalnymi ważny był na 
przeciąg 24 godzin. 

W związku z nowym przepisem za
notowano s:iie:·eg incydentów i przykro I 
ści na które narateni są pasażerowie, 
albowiem jak zdofaliśmy ustalić pasa
żer kupując bilet podmiejski o godzi-

Łódzkie „geszefty0
• 

nie t5,30, a spóźniwazy się na pociąg 
nie może już jechać za tymże biletem 
w okresie między godziną 16·ą a 24·ą 

Aby jednak uie tracić narażony jest 
na usprawiedliwienie się w opóźnieniu 
przed zawiadowcą, który bilet ostem
plowvwuje, z ważnością na prawo prze
jazdu w następnym okresie. 

Wprowadzenie okresowych biletów 
ma na celu walkę z nadużyciami, noto· 
warn już bowiem wypadki parokrot
nych priejazdów dowcipnego pasażera 
za ieduym biletem. 

Jak pomysłowy Icek Biderman 
zainkasował nieściągalną należność. 

a) W dobie obecnego kryzysu, rze· 
czii jest powszechnie znaną, iż do naj· 
cięższych zadań, zaliczyć należy inka· 
sowanie jakichkolwiek zobowiązań, czy 
też należności. 

Icek Biderman, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 40, miał do zainkasowania 
od Abrama Hercsztarka zamieszkałego 
przy ul. Piotrkowskiej 58, pewną należ· 
n ość. 

Biderman chodził kilkakrotnie, lecz 
napróżno. Zdarzało się, że o ile za· 
stawał dłużnika, to ten oświadczał, że 
nie ma pieniędzy. 

Gdy inkaso odwlekało się i Biderman 
wyczuł, że Hercsztark świadomie dąży 
do niezapłacenia, w d. 2± grudnia 1931 
wpadł na dowcipny pomysł. Udał się 
do mieszkania Hercsztarka, gdzie zgod• 
nie z przewidywaniami nie zastał go. 

W pokoju obecny był syn Hercsztar· 
ka 12·łetni Icek. Biderman podsun11ł 
chłopcu dwa blankiety wekslowe po iiO 
złotych każdy. 

Icek podpisał się wcale ni~ gorzej 
od ojca. Aby pochwalić się przed Bi· 

I dermanem złotył swoje podpisy M 

wekslowych blankietach. 
Biderman wekselki podpisane przez 

chłopca puścił w ruch i zapłacił nimi 
należność ze węgiel w składzie Rajli 
Salomończyk (Zgierska 110). 

Gdy w terminie płatności weksle za· 
prot~stowano, pozatem zaś Hercsztark 
wyjaśnił, kto zacz jest Wjstawcą, spra• 
wę skierowano do urzędu prokurator• 
skieQo, który pomysłowego Bidermana 
pociągnął do odpowiedzialności karnej. 

W dniu wczorajszym sprawę rozpo· 
znawał sąd grodzki w Łodzi, pod prze· 
wodnictwem sędziego Semadeniego. Na 
rozprawie Biderman nie przyznał się do 
winy wyjaśniając, że leek Hercsztark 
przyniósł mu weksle z wystawienia ojca. 

45 letni lcei> Biderman skazany zo· 
stał na 3 miesiące więzienia. -~ Pal i żądaj tylko gilzy .._ 

„LUKSUSOWE" 
wytwórni ,ŚWIATOWID' 

Cegielniana 19, ŁÓDŹ, teł. 134~8CI. 

Na zakończenie przedstaw1C1 ącY'~ 
mitetu udzielali wyjaśnień, dotyci 
uroczystości 19 czerwca. iącf; 

Wszelkich informacyj, dotyc uh" 
obchodu, udziela Biuro Komitet~. diie~· 
Narutowicza ·Nll 58, te!. 158-04, co 
nie w godzinach od 17-20. 

Łódź 
Q32 (o .J 

CZWARTEK, dnia 9 czerwca l b•l" 
I 1.58-12.10 Sygnał cza1u s W-".~' ,d~ 

z Wieży Marjackiej w Krakowi • ~ 
tanie programu na dzień b1~żącY~ poi 

I 2.J0-12.20 Przeglf\d dzisiejsze) pra 1 
(tr. z W-wy). fi• 

12.20-12.40 Przerwa. z 'li· 
12.40-12.45 Komun. meteol'ologicznY 
12.45-14.00 Płyty gramofonowe. 
14.00-15.35 Prze•·wa. 

1 15.35-16.35 Płyty gramofonowe. gfąd J
1
r 

16.iO-I 7.00 • Wśród biążek" -pr•'prof· 1' 

nowszych wydawnictw omówi 
ryk Mościcki (tr. z W-wy). w.w)" ·lf 

J 7.0J-18.00 Koncert kameralny z paprOc~' 
18.00-lą.20 Odczyt in:!. Ad&f!'&" ·.i' 

p. t . • Wal'siawa przyułosc1 ~all'' 
18.20-19.00 Muzyka taneczna • „ 

,Adl'ia" w Warszawie. tódz~• 
19.00-1g.15 Skrzynka pocztowa. red· 

kol'epondencję bleź11ca, omóW' 
Piotrowski. ' 

19.15-19.35 Rozmaitości. . !(&dJ'd 
19.35-19.45 Prasowy Dzienntk "•06 

W-wy. eJ!I· "101 
19.45-20 OO Komunikat Izby prz r•Pe~111I w Łodzi, kalenliarzyk fiimoWY• ua 

teatrów i odczytanie pl'ogramu . or 
następny. aw'?°-' 

20.00-~1.20 Muzyka lekka. WY,V:w• ~:0,t kiestra P. R. pod dyr .. stan1s r). A 
ta i Maurycy Janows~1 (teno 

0
, 

Ludwik Cl'steln. (tr. z w-wY)· twót'1 

21.20-21.50 Audycja pośwlęo•nw.11')')· 01•' 
Adolfa Dygasiusklego (tl'. z 

0 
pzJe~. 

21.50-22.00 Dodatek do Prasoweg • 'ł/• 
Radjowego i kom. meteorolo~.wY· t· 

22.00-22.40 Muzyka taneczna z s W·" , 
22.40-22.50 Wiadomości sporloW1,rarsza11'l 
22.ó0-23.30 Muzyka taneczna z 

Łódź 932 ,: o'' 
PIĄTEK, dnia IO czerwca 1 wt• b1~1' 

11.58-12.10 Syanał czasu z Wars•!1e, 0 · l 
z Wieiy Mal'jacklej w Krn~0.iąo1· 1111• 
tanie programu na dzień ',88y po 

12.10-12.20 Codzienny Przeglf\d p rlt .r· 
12.20-12 łO Przerwa. z „. 
12.40-12.45 Kom. meteorologiczny 
J2.4!i-14.00 Płyty gramofonowe. .

1
. , 

14.00-15.35 Przerwa. z \\l"~b•' 
15 35-16.35 Płyty gramofono'je z ui• f} 
16 40-17.00 ,Kamienie spadT • z 'ł/·~;elir 

wygi. dr. Józef Iwiński ( r.teJ or 
17.00-18.00 Konce1·t akademickuni'•g•· O' 

salonowej pod dyr. B. Karo itil!11 (tr. z W -wy). t. ,f(u,1111• 
18.00-18.20 Odczyt z Krakowa ~·8161' 

ca I wody" - wygł. Fran° ~·· 
pro!. U. J. e i.w•' 1 

18.20-19.15 Muzyka taneczna z d'''1 
19.15-19.35 Rozmaitości. . fl8 J I 
19.35-19,45 Prasowy Dziennik "'rtOii 

W-wy. i rer d~' 
19.45-20.00 Kalendarzyk lilm~~~u ri:0dl· 

teatrów, odczytanie pr1rzeJll· 
1 

f 
następny i kom. Izby 1' .01

6
1 

Łodzi. . y WY '06 f 
20 00-20.55 Koncert syrnfonicz~ski•i• P 'łl '! 

stra Fllharmonji Warszr ziJllierZ 
E1!'ila. Młrnarskiego I 8 oP·Ji01o'' 
m1rsk1 (wrnloncz.). ·tura d• 

!. St. Moniuszko: Uwer ert n • 
2. J. Maklakiewicz: Konc / rir·;rf 

czelę I orkiestrę. . Dli1ur,,,..} 
3. J. Brahms: SymloD.l~l--'stY~v·"t;v 

20.55-21.10 Feljeton p. t. iF·p '(!'·i ,1rPfO Jl 
ks. Wacław JrnebJews 1 ert~ 0ol 1 

21.10-2UO Dalszy ciąg kO' JC p1i'1CI' 
nego z W-wy. r w•8' .010' 

21.50-22.00 Dodal"k cło P,nras0 Jlleteo1 
Radjowego i komur al kat '/{•w1' f 
z W-wy. 8 1 'łJ·' 

22.00-22.40 Muzyka t.r.o,necin.toll''J.~·)' 
22.40-22.~0 Wiadomo1 'ol sp0

' 8 i 
22.ó0-23.30 Muzyka llltAlleczll 

-Ji----
01 
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Dziśor rocznika 1911 . 
Powinni' ~ czwartek, d. 9 czerwca rb„ po· 
boro.,,~ ~t~ stawić przed komisjq po• 
Czyźnj ro r. ~ (ul. Narutowicza 75) .męt• 
!trenie 8 czn1k.a 1911, zamieszkah na 
ł'ltiska ro kom1sarjatu p. p„ których na• 

zpoczynają się od liter: 
W pi t A, S, Sz, Sch, ś. 

-inni .11 ek, dn. 1 O czerwca rb. po• 
ls11 się stawić mężczyźni rocznika 
h. ' zam k ó ·1ch na : na terenie 8 kom. P· p„ t • 

zw1ska rozpoczynają się od liter: 
" Dziś B. C, H, Ch. 
Ogr0do Przed komisją poborową NQ 2 (ul. 
Czyźni Wa 34) powinni się stawić męż• 
terenie ;ocznika 1911, zamieszkali na 
'ozPocz 2 .kom. p. p., których nazwiska 

Ynaią się od liter: 
A, B C E K W . . • , f, H, Ch, I, J, . 

'lłinn; pi~tPk, dnia JO czerwca rb„ po• 
lgll się stawić m'"żczyźni rocznika 
ho ' zam . "' ' k , ·ich n „na terenie 12 kom. p. p„ to· 
D G azltska rozpoczynają się od liter: 

~ 'nziŚ • Ł, M, N, O, T, U. Z, ź, ź. 
Ościu kP_rzed komisją poborową NQ3 (Al. 

Czyżni sz 1 21) powinni się stawić nięż• 
4 koili rocznika 1910, zam. na terenie 
CzYnaj · P: P„ których nazwiska rozpo• 

E \,się od liter: 
W' . • G, I, J, K, L, Ł, M, N, O. 

11-innj ~iątek dnia 1 O czerwca rb„ po• 
lal!\. się stawić mężczyini rocznika 191 O 
~11.,,i 1a terenie 4 kom. p. p„ których 
~. R \a rozpoczynają się od liter: 

!>'ob• Sz! Sch, Ś, T, U, W, Z, t„ ~· 
Pob0, orow1 winni stanąć przed komisją 
111.,,i 

0tii z dowodami osobistemi lub 
Policja czeniami, wydanemi przez kom. 
''lllo~ć Państwowej, stwierdzające , toż• 
10czeń osoby, posiadan~mi karta.mi od· 
~11llli służby wojskowe) z zaśw1~dcze: 
Przez rei.estracyjnemi, wystaw1onem1 
11\1 t lllag1strat m Łodzi oraz dowoda· I' s w· . . !ztałc te~dzającemi ich zawód 1 wy· 

Ob en~e (szkolne). . . 
tois 0w1ązek posiadania zasw1adczeń 
111, 

8~0ści dotyczy również. poboro:wych 
lolllis·! którzy takie zaświadczenie na 
Przed~~c~~borowej złożyli w latach po• 

~ --
'ti clechu cuklernlkow 

Odzi. 
Dn· 

~ł1511 Ja 14 bm. o godz. Hl w lokalu 
1ię 11:rn przy ul. Kopernika 6 .odbędzie 
Io.,, dzwyczajne walne zebranie człon• 
11ępucechu cukierników w Łodzi z na• 
Sp,a fącyrn porządkiem dziennym: 1) 
1taie

1110zdanie z ogólnego zjazdu, 2) o· 
erzeblne. przyjęcie regulaminu kasy po· 

1>,0 we1, 3) wolne wnioski. 
11-i~zk zybycie wszystkich członków oho• 

0 we. ,, ______ _ 
~ino 

„Resursa" 

J:>· „Męczennica" 
"' ki~ękny film jest wyświetlany obecnie ni bResursa", oto treść: 
~ol\t-L uduaru pięknej hrabiny de Cler• 
się lllł atour w pobliżu Biarritz zakradł 
Czas~ ody człowiek, który od dłuższego 
n1a. 1-lzałecał się do niej bez powodze• 
~onę 0 rabia, niesłusznie podejrze':"ając 
ączyt Zdr_adę, wyrzucił ją z domu t roz· 

Chata z co~eczką Ireną, którą matka ko· 
Minl\ad zycie. 

~.0'odnt:ło Wiele lat. Irena wyrosła na 
1z i\ Pa · k · I,· lllatk . !\nicę, żyjąc w prze onaniu, 
•crri I 11 Jej umarła kiedy była dziec• 
Czalą es~cze. A tyn:czasem hrabina sta
iliicjs\( Stę coraz niżej w wirze wielko• 
~iP011;e;o życia, aż wkońcu wpadła w 
d.aca, z kawodowego szulera. de ~ronte: 
0stać tórych nie miała siły się wy 'Il . 

"' .,,,cwnecr 1 · ó k 
'-' 0 1attit „o ata spotkała swoją c r. ę 
.,,, l\iej 2

: Tęsknota matki odezwała się 
i Szclkąz zywiołową siłą. Zapragnęła z.a 
Yć Się dcenę .choć raz, jedyny raz zbh· 

hra ~al>ot~ dziecka. , 
11 btcg0 awszy na zdecydowany opor 
h ~8dłą ' który uważał że spotkanie z 
i,~,abina lllatką zwichnęł~by życie Ireny, 

Ili · zg d ·1 d · ac, lcst . 0 z1 a się zataić prze nią, 
<lecz~ 1 Pornówić z nią, jako dawn~ 

rtięf'o 111~ P~zyjaciółka jej zmarłej matki 
tić a. 'W Ycie hrabina wyszła z pałacu 
tić do i:s_zła, aby nigdy więcej nie wró• 

;.l>ok0~111 ·. Aby nigdy więcej nie mą• 
ta l\lll t' 1 szczęścia swego dziecka. 

""a•t0 ~.Il_ Przy pięknej muzyce Kanto• 
tse obejrzeć. 

Dziatwa łódzka 
na kolonjach letnich. 

Troski wojewódzkiego komitetu. 
Zbiórka uliczna uzupełni brakujące fundusze. 

(a) Jedną z zasadniczych trosk w o
kresie letnim, jaka trapi władze szkolne 
samorząd i komitet niesienia pomocy 
najbiedniejszym, jest spraw~ uruchomi.e· 
nia półkolonji i kolonji letnich dla dua
twy szkolnej. 

Działający od trzech lat z górą ko· 
mitet wojewódzki kolonji letnich, na cze· 
le którego stoi kurator szkolny okręgu 
łódzkiego, p. Jerzy Gadomski, musi co• 
rocznie czynić usilne starania w kierun· 
ku zdobycia odnośnych funduszów. 

Starania te jednak z każdym rokiem, 
w związku z panującym kryzysem gos· 
podarczym i ogólną polityką oszczędno
ściową napotykają na wielkie trudności. 

Tru'dność ta między innemi również 
powstała i w roku bież jednak dzięki 
energicznym zabiegom i wielkiej ofiar• 
ności ze strony nauczycielstwa i admi· 
nistr11cji, została usunięta. 

Jak informuje p. i<urator Gadomski 
w latach ubiegłych z kolonji letnich ko• 
rzystało po 2500 dz.ieci, przebywając na 
kolonjach po 28 dni. 

Na kolonje te komitet czerpał fundu· 
sze z sum, wpłacanych przez opieki 
szkolne oraz szkoły, specjalne opłaty 
wnoszone były przez rodziców w wyso· 
kości przeciętnie 8 zł. od dziecka, wre· 
szcie zaś z sum, udzielanych przez wo· 
jewódzki komitet niesienia pomocy naj• 
biedniejszym, względnie przez wojewódz· 
ki wydział opieki społecznej. 

Jeżeli chodzi o kolonje letnie w r.b. 
to sprawa przedstawia się o tyle gorzej 
że z pierwszych trzech źródeł, a więc 
od opiek szkolnych, rodziców i szkół, 
wpływy zostały znacznie zmniejszone, 
zaś subwencja ze strony władz wojew. 
która w roku ubiegłym wynosiła 40.000 
zł. została na rok b. wskutek okrojenia 
budżetowego, zmniP.jszona do sumy 5 
tysięcy zł. 

Z powyższego więc wynika, że w 
tych warunkach nie mogło być mowy o 
prowadzeniu kołonji w rozmiarach z lat 
ubiegłych, a tem samem na kolonjach 
znalazłaby miejsce minimalna liczba 
dziatwy. Warunki jednak, w których ży• 

__________________________________ , __________ __ 

Tomaszów 
„ 

nie chce być 
lennikiem Łodzi. 

O wydzielenie tomaszowskiej Kasy Chorych. 
Ostatnie odbył się w Tomaszowie 

! Mazowieckim i!lk na tamt.eJsze stosun
ki olbrzymi wiec, z udziałem I>Onart 

. tysiąc uczestników, członków toma
szowskieJ Kasy Chorych. 

Tematem referatów i przemówień, 
wy„loszonych na wiecu, była sprawa 
wy~drębnienia administr~c.yjnego i te
rytorjalnego tomaszowsk1eJ Kasy Cho
rych od kasy łódzkiej. 

z referatów wynikało, iż za okres 
ostatui - jak wynikało z odnośnych 
zestawień - łódzka Kasa Chorych za
czerpnęła z toma~zowskiej ponad 100,000 
złotych, z t.vt1:1łu pozostałej w toma· 
szowskieJ Kasie Chorych nadwyżki, 
która mogła z powodzeniem i powrnna 
być obrócona na potrzeby, inwestycje, 
wzgl<idnie . fllndusz. rezerwowy .toma
szowskiej mstytuCJI ubtlzpreczemoweJ. 

Zgromadzeni stwierdzili, że przede-

I wszystkiem członkowie Kasy Chorych 
w Tomaszowie są traktowani po maco
szemu przez łódzką Kasę Chorych, 
zwłaszcza bagatelizowane są wszyst
kie ich postulaty z zakresu podnie
sienia stanu lecznictwa kasowego. 

Zgromadzeni stanl')li na stanowisku, 
iż Tomaszów jest zbyt orl Łodzi odle
gły, zbyt mało z · nią związany, a wre
szcie członkowie tomaszowskiej Kasy 
Chorych nie mają wogóle szans korzy
stania z urządzeń łódzkiej K1J.sy, prze· 
to - w reasumcji domagać się należy 
kategorycznie, aby łódzka Kasa ai.e ła
tała swego nadwer<iżonego budżetu 
nadwyżkami z Kas, niczem z łódzką 
instytucją niezwiązanych. 

W reznltacie powzięto uchwal~. a
pelujl\cą do władz centralnych, o wy
dzielenie tomaszowskie.i Ka~y Chorych 
z pod opieki Łodzi. 

Zabiegi o zasiłki 
dla robotników sezonowych. 

Czy pomoc doraźna dla bezro
botnych będzie rozszerzona? 

Przed dwoma tygodniami do magi· 
stratu m. Łodzi nadeszło pismo z obwo· 
dowe!Jo funduszu bezrobocia, wyjaśnia· 
jiice, iż zarząd główny f. B. w Warsza• 
wie wydał w porozumieniu z minister
stwem pracy decyzję, w myśl której ro· 
botnicy, zatrudnieni przez samorządy 
okresowo, bądź nie przy zakładach prze• 
mysłowych, prowadzonych przez samo• 
rządy, nie mają prawa do zapomóg 
z funduszu bezrobocia, a zatem nie na· 
leży im potrącać z zarobków składek 
na f. B . 

Ponieważ sytuacja robotników sezo· 
nowych jest wogóle bardzo trudna, 
z tego przedewszystkiem wzillędu, iż 
praca na kilka dni. w tygodniu ':" pew_· 
nym, ściśle ograniczonym okresie, me 
pozwala na osiqgnięcie zar~bków, w_y• 
starczających na utrzymanie robotnika 
wraz z jeqo rodziną przez cały rok, 
przeto odebranie im prawa do otrzyma
nia zasiłków wprowadziło w szeregi se· 
zonowców ostateczne przygnębienie. 

Wobec powyższego, w wyniku kilka· 1 
krotnych zebrań robotników se~onowych, 
w dniu wczorajszym wy1echah do War
szawy przedstawiciele związków zawo· 

dowych .Praca" i Ch. D„ celem wszczę· 
cia interwencji w ministerstwie pracy 
i w zarządzie głównym funduszu bezro• 
bocia. 

Delegacja zamierza przedewszystkiem 
uzys~ać zapewnienie, iż robotnicy sezo· 
nowi będą otrzymywali zasiłki z f. B„ 
a następnie chodzi delegacji o uzyska· 
nie u władz centralnych kredytów na 
rozszerzenie pomocy doraźnej dla bez· 
robotnych, pozostających od dłuższego 
czasu bez jakiejkolwiek pracy. 

Delegacja łódzka wyjechała wczoraj 
we wczesnych godzinach rannych. Po
wr?t jej nastąpi najprawdopodobniej w 
dniu dzisiejszym i dziś zapewne zwoła· 
ne będą zebrania robotników sezono· 
wych, dla przedstawienia im, jakie re• 
zultaty przyniosła interwencja związków 
u władz centralnych w Warszawie. (p 

Odroczenie posiedzenia 
rady miejskiej. 

Zwołane ~a dzi.s, czwartek, dnia 9-go 
czerwca, posiedzenie rady miejskiej zo· 
stało odroczone do przyszłego tygodnia. 

ją szerokie rzesze mieszkańców miasta 
Łodzi, w pierwszym zaś rzędzie robo• 
ciarze, zmusiły komitet do zastanowienia 
się nad wynalezieniem sposobu wydo· 
stania odpowiednich funduszów, na pro· 
wadzenie kolonji letnich w roku bież. w 
ramach lat ubiegłych. 

Komitet zwrócił się z apelem do na
uczycielstwa i administracji szkolnej. 
Mimo znacznej redukcji poborów urzęd• 
nicy wyrazili swą gotowość i złożyli do 
obecnej pory na kolonje sumę 40.000 zł. 
oraz przez czas trwania kolonji , ma być 
złożonych dalstych 10.000 zł. 

Wobec tego, że dążeniem komitetu 
jest utrzymanie ną koloniach 2500 dzie• 
ci, których utrzymanie i podróże wyno
szą około 1 OO.OOO zł. Komitet, oświad· 
cza nam p. kurator, starać się będzie 
pokryć resztującą sumę z akcji zbiórko• 
wej, która obecnie prowadzona jest przez 
opieki szkolne i różnych imprez, organi· 
zowanych i urządzanych przez szkoły. 

Ponadto bardzo wa:!.nym czynnikiem, 
który przyczynił się do urządzenia koło· 
nji letnich w rozmiarach z roku zeszłe
go, były ulgi, przyznane dzieciom szkol• 
nym, wysyłanym na kolonje. 

Ulgi te w roku bież. ministerstwo 
komunikacji rozszerzyło, co w rezultacie 
daje możność wysłania dzieci na letni· 
ska w miejscowości dalej położone od 
Łodzi, suche i lesiste. 

Nowa ustawa o ubez
pieczeniu pracowników. 

Z dniem 11 lipca r . b. obowiązywać 
będzie nowa ustawa, dotycząca ubez
pieczenia pracowników. 

W myśl te.i ust1<wy obowiązkowemu 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
podlegają robotnicy bez różnicy płci, 
po ukończeniu 16 lat życia, pozostający 
w stosunku najmu pracy w przedsi~
biorstwach przemy~łowych, handlowych 
i innych zakładach pracy, o ile przed· 
siębiorstwa te zatrudniają con aj mniej 
pięciu pracowników. 

Termina torzy do cza~u ukończenia 
praktyki nie SI} zaliczeni do liczby ro· 
botników, podlegających ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobo~ia. 

Podstawą do wymiaru składek. jest 
faktyczny zarobek robotnika. Wyso
kość wkładki od wypłaconych zarobków 
wynosi 2 procent sumy z czego praco· 
dawca płaci 1,5 procent, a robotnik 0,5 
procent. 

Za uiszczenie wkładki odpowiada 
pracodawca, który winien wymienionlł 
składkę za siebi6 i potrąconą robotni
kowi wpłacić do Funduszu Bezrobocia 
do dnia 20 następnego miesiąca . (ag) 

„Odpowiedź 

Treviranusowi". 
(a) Wszcz!)ta przed dwoma laty ak

cja w kierunku zeurania odpowiednich 
funduszów i budowy lodzi podwodnej 
.Odpowiedź Treviranusowi", jak się o
becnie dO\\iadujemy zostanie wkrótce 
zakoii.czona. 

W dniu 11 czerwca r. b. odbędzie 
się posiedzenie prezydJum komitetu, 
które opracuje ~zczególowy projekt 
zamknięcia akcji budowy łodzi pod
wodnej, zaś w dniu 15 czerwca r. b. 
odbędzie się plenarne posiedzenie ko
mitetu budowy łodzi, na którem za
padnie decyzja ostateczna. 
. Z tych względów komitet zwraca 

się do poszczególnych osób, oraz komi· 
tetów .lokalnych, które dotychczas nie 
załatwiły pewnych formalności. by 
prze~ termmem plenarnego zebrania 
komitetu nadesłały zebrane kwoty 
wraz ze sprawozdaniami. 



.€!!Jn111111n!111111111111111111!11111n11111m111111~m11111mm1!"111"~ Mus i rn y 0 strzec ś vv i at! ... 
-- W1dow1ska łodzkte R . I . 
TBATR MIBJSKI: .Uciekła mi przepiól'eczka" 
TEATR LETNI; ,Błędny bokser•. 

~1111111111111n111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111w ·Oczn1ca przy ączen1a 
Śląska do Polski APOLLO: ,Mf\:i kochanek". 

RAJKA: .Madame Dubarry". 
CAPITOL: .Jego maleńlra". 
CASINO: ,Kochanka z Tahiti" 
CZARY: I. ,Niebezpieczny szlak". lf. • Tajem

nica wagonu pocztowego". 
DOM LUDOWY: • Walc miłości•. 
CORSO: l Czerwona szabla li Ksif\Ze wśród 

cowbojów. 
GRAND KINO: ,Na dworze króla Artura•. 
LUNA: .Humory miłości'. 
llIMOZA: .Fałszywy marszałek'. 
OŚWIATOWY: .Melodja serc•. 
PALACB1 .Oskarżona•. 
PRZBDWIOŚNlll: ,T1·zykt·otne wesele". 
RBSURSA: ,Męczennioa". 

RAKIETA: ,Owa serca bij!\ w walca takt" 
SPLBNDID: ,Niewinna grzesznica'. 
ZA.CH~TA: ,Swiat bez granic". 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana .N! 27). 

Dziś w czwartek i pif\tek arcydzieło Ste
rana Żeromskiego, kapitalna trzy aktowa ko
medja ,Uciekła mi przepióreczka" w wykona
niu czołowych sll Teatru Miejskiego. 

Celem uprzystępnienia młodzieiy szkol
nej 1 najszerszym sferom ujrzenia tego war
tościowego widowiska, Kierownictwo ustaliło 
ceny biletów najniższe. Słowo wstępne wypo
wie H. Szletyński. 

Występy warszawskiej Bandy. 
Jui w dl'ugiej połowie bieżf\cego miesią

ca w Teatr~e Miejskim l'OZpoczyne. występy 
stołeczne. Banda Kabal'et Korników. Skład 
zespołu stanowi największe. konstelacja 
awiazd je.kl\ można sobie wymarzyć ua sce· 
nie polskiej: H. Ordonówna obok Z. Pogo
rzelskiej, s. Górska, L, :uelichowske., F. Jal'o
sy, A. Bogucki, W. Dan, A. Dymsza, K. Gtm
pel, L. Lawiński, K. Tom i chór Dana. 

Repertuar tego znakomitego teatru jest 
dziełem największych współczesuych poetów 
polskich; .fuljana Tuwima, Marjana Hemara 
i Antoniego Słonimskiego. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Ruchome oszalowania umożliwlajf\Ce od

bywanie się spektakli w Teat1·ze Letnim na
wet w czasie niepogody sprawia.il\, ie w dal
szym cif\gu publiczność pl'zybywa tłumnie 
oklaskuj110 gorf\CO sportowi\, e.rcywesolf\ ko
rnedję W. Smólskiego ,Błędny boksel'" i jej 
brawurowych wykonawców. 

Pocz11tok o godz. 9-ej wiecz. 

Teatr Popularny 
- Ogrodowa Nr. 18. -

Premjera w Teatrze Popularnym I 
W plf\tek dnia 10 czerwca odbędzie się 

premjere. znakomitego widowiska p.t. ,Uśmiech 
Łodzi" Na program zlożą się występy świet
nych artystów warszawskich pod wodzi\ nie- , 
zrównanego Henia Domańskiego. Obok niego 
ujrzymy był!\ artystkę .Morskiego Oka" Ba
się Horbaczewski\, pysznego kornika Jerzego 
Truszkowskiego, znani\ wykonawczynię tang 
Janinę Mlecz-Orłowski\, wytwornego wodewi
listę Henryka Rzewuskiego, urocz11 pieśniarkę 
Zenię Maalerównę, tancel'z& węgierski ego 
Imre Szenesa, Jerzego Darskiego i innych 
Ponadto balet uroczych girls. Pocz11tek przed
stawień o godz. 8 i 10 wlecz. 

Teatr „Scala" 
Dziś w czwartek i codziennie sensacyjna 

l'ewj& pod !rapujf\cym tytułem .Sposób 
na kryzys•, w wykonaniu połj\czonych zespo
łów teatrów .Morskie Oko" i • Wesoły Wie
czór" w Warszawie. W rewji tej niepodziel
nie panować będzie humor, a wszyscy artyści 
z Alesso Rukojemskf\, Gabrielli, Niemirzanką, 
duetem Ney, Machersklm, Olszf\ i Walterem 
na eze!2 w swych najnowszych kreacjach 
bawić będl\ ze wzmoźonl\ silf\ wybredną łódz
ki\ publiczność. . . 

Codziennie 2 przedstawienia: o godz 8 1 
10 wieczór. Przedsprzedaż biletów w kasach 
teatru ,Scala• od godz. Il do 2 i otl 4.30 pp. 

Strajk z powodu obniżki 
zarobków. 

Wczoraj w przędzalni Rzepkowicza 
przy ul. Pomorskiej 79 wybuchł strajk 
robotników. 

Strajk ma podłoże ekonomiczne, albo· 
wiem firma wymówiła robotnikom pracę 
na dwa tygodnie, a następnie wprowa• 
dziła obniżkę płac o 15 proc. Robotni• 
cy na redukcję zarobków nie zgodzili 
się i odpowiedzieli porzuceniem pracy. 

Strajkujący zwrócili się do związku 
włókniarzy przy ZZP. o wszczęcie inter· 
wencji w inspektoracie pracy. 

Strajkuje ogółem stukilkudziesięciu 
robotników. (p) 

będzie wielką manifestacją narodową Pols~~ 
głośnie podkreślali obowiązek ~po (.4 
czeństwa łódzkiego uczestniczenia 
wzmiankowanym ob chodzie. . ·ele kO' 

W poniedziałek ubiegły odbyło się 
w Tow. Kredytowem zebranie przedsta
wicieli 70 organizacyj społecznych Łodzi. 

Zebranie w mocnych patrjotycznych 
słowach, zagaił prezes komitetu obcho· 
du lO·lecia przyłączenia Sląska do 
Polski p. dr. E. Samborski, który stwier· 
dził, że Niemcy hypnotyzują cały świat 
swoj11 propaganc!ą i wmawiają w mocar
stwa, że dla dobra pokoju światowego 
należy przyłączyć Pomorze i Sląsk cło 
Niemiec. Na tę propagandę łożą Niem
cy olbrzymie sumy. O stosunku społe· 
czeństwa niemieckiego do prowokacji 
świadczy najdobitniej fakt, że jeden z 
największych organizatorów zamachów 
w Stanach Zjednoczonych z okresu woj
ny europejskiej został kanclerzem Nie· 
miec. W walce z takim wrogiem ko· 
nieczny jest jednolity front całego na· 1 

rodu polskiego. N a leży wyraźnie ostrzec 
Niemcy przed katastrof •, która im grozi 
w razie · wywołania przez nich nowej 
wojny. 

Obchód 1 O· lecia przyłączenia Sl11ska 
do Polski daje wyjątkową okazję dla 
zapoznania świata całego z jednolitem 
stanowiskiem całego narodu. 

Choć jeszcze miljony naszych braci 
trzymają Prusacy pod swym butem, 
wyciąga zachłanne Krzyżactwo swe 57 po· 
ny po odwieczne ziemie nasze i grozi. 

Z takiemi haniebnemi groźbami mu· 
simy skończyć! 

Obowiązkiem naszym jest przekonać 
Europę Amerykę, że nie wolno 

-
na 

wszczynać z Polską targów w sprawie 
granic - musimy ostrzec cały świat 
przed prowekowaniem nowej wojny, któ· 
ra zakończyć się może zawaleniem eu• 
ropejskiej cywilizacji. 

To ostrzeżenie światu rzuci Łódź 
w dniu obchodu 19 czerwca. 

Następnie p. dr. Samborski przedsta· 
wił program uroczystości, który składa 
się Z 4 CZf;Ści: . 

1) poświęcenie w Katedrze sztanda· 
ru Legjonu Sląskiego, ufundowanego 
przez społeczeństwo łódzkie, 

2) wielki pochód organizacyj społecz· 
nych, związków i t. d. do pomnika Ko· 
ściuszki. Mistrzem ceremonji jest p. 
poseł J. Walczyński, 

3) wbijanie gwoź.izi w drzewce sztan· 
daru na PlaLu Wolności, 

4) uroczysta Akademja w filharmonji 
o godz. 17 ·ej, na której odbędzie się 
dekoracja Krzytami Zasługi powstańców 
śl11skich przez p. wojewodę Grażyń• 
skiego. 

Na zakończenie p. Przewodniczący 
zwrócił się z gorącym apelem do. ze• 
branych przedstawicieli organizacyj, aby 
na terenie swych instytucyj rozwinęli 
najżywszą propagandę za obchodem. 
Wszystkie organizacje, związki i stowa· 
rzyszenia ze sztandarami powinny wziąć 
udział w uroczystościach. W pochodzie 
wezmą udział również liczne delegacje 
ludu wiejskiego woj. łódzkiego w stro· 
jach ludowych. Następnie przemawiali 
przedstawiciele związków, którzy jedno· 

-
trasie Łódź-Koluszki. Bilety okresowe 

Nowy sposób tępienia naduzyć z biletami kolejowemi. 
(a) Jakaię dowiadujemy zanąd wę· 

zła kolejowego łódzkiego otrzymał z 
Warszawy zarządzenie mocą które~o 
bilet podmieJaki na odcinku Łódź·Ko· 
!uszki jest ważny na przecią~ 8 godzin, 
zamiast obowiązującego dotychczas prze· 
pisu, na mocy którego bilet podmi0 jski 
n.1równi z normalnymi ważny był na 
przeciąg 24 godzin. 

W związku z nowym przepisem za
notowano s:iie:·eg incydentów i przykro I 
ści na które narateni są pasażerowie, 
albowiem jak zdofaliśmy ustalić pasa
żer kupując bilet podmiejski o godzi-

Łódzkie „geszefty0
• 

nie t5,30, a spóźniwazy się na pociąg 
nie może już jechać za tymże biletem 
w okresie między godziną 16·ą a 24·ą 

Aby jednak uie tracić narażony jest 
na usprawiedliwienie się w opóźnieniu 
przed zawiadowcą, który bilet ostem
plowvwuje, z ważnością na prawo prze
jazdu w następnym okresie. 

Wprowadzenie okresowych biletów 
ma na celu walkę z nadużyciami, noto· 
warn już bowiem wypadki parokrot
nych priejazdów dowcipnego pasażera 
za ieduym biletem. 

Jak pomysłowy Icek Biderman 
zainkasował nieściągalną należność. 

a) W dobie obecnego kryzysu, rze· 
czii jest powszechnie znaną, iż do naj· 
cięższych zadań, zaliczyć należy inka· 
sowanie jakichkolwiek zobowiązań, czy 
też należności. 

Icek Biderman, zamieszkały przy ul. 
Kilińskiego 40, miał do zainkasowania 
od Abrama Hercsztarka zamieszkałego 
przy ul. Piotrkowskiej 58, pewną należ· 
n ość. 

Biderman chodził kilkakrotnie, lecz 
napróżno. Zdarzało się, że o ile za· 
stawał dłużnika, to ten oświadczał, że 
nie ma pieniędzy. 

Gdy inkaso odwlekało się i Biderman 
wyczuł, że Hercsztark świadomie dąży 
do niezapłacenia, w d. 2± grudnia 1931 
wpadł na dowcipny pomysł. Udał się 
do mieszkania Hercsztarka, gdzie zgod• 
nie z przewidywaniami nie zastał go. 

W pokoju obecny był syn Hercsztar· 
ka 12·łetni Icek. Biderman podsun11ł 
chłopcu dwa blankiety wekslowe po iiO 
złotych każdy. 

Icek podpisał się wcale ni~ gorzej 
od ojca. Aby pochwalić się przed Bi· 

I dermanem złotył swoje podpisy M 

wekslowych blankietach. 
Biderman wekselki podpisane przez 

chłopca puścił w ruch i zapłacił nimi 
należność ze węgiel w składzie Rajli 
Salomończyk (Zgierska 110). 

Gdy w terminie płatności weksle za· 
prot~stowano, pozatem zaś Hercsztark 
wyjaśnił, kto zacz jest Wjstawcą, spra• 
wę skierowano do urzędu prokurator• 
skieQo, który pomysłowego Bidermana 
pociągnął do odpowiedzialności karnej. 

W dniu wczorajszym sprawę rozpo· 
znawał sąd grodzki w Łodzi, pod prze· 
wodnictwem sędziego Semadeniego. Na 
rozprawie Biderman nie przyznał się do 
winy wyjaśniając, że leek Hercsztark 
przyniósł mu weksle z wystawienia ojca. 

45 letni lcei> Biderman skazany zo· 
stał na 3 miesiące więzienia. -~ Pal i żądaj tylko gilzy .._ 

„LUKSUSOWE" 
wytwórni ,ŚWIATOWID' 

Cegielniana 19, ŁÓDŹ, teł. 134~8CI. 

Na zakończenie przedstaw1C1 ącY'~ 
mitetu udzielali wyjaśnień, dotyci 
uroczystości 19 czerwca. iącf; 

Wszelkich informacyj, dotyc uh" 
obchodu, udziela Biuro Komitet~. diie~· 
Narutowicza ·Nll 58, te!. 158-04, co 
nie w godzinach od 17-20. 

Łódź 
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CZWARTEK, dnia 9 czerwca l b•l" 
I 1.58-12.10 Sygnał cza1u s W-".~' ,d~ 

z Wieży Marjackiej w Krakowi • ~ 
tanie programu na dzień b1~żącY~ poi 

I 2.J0-12.20 Przeglf\d dzisiejsze) pra 1 
(tr. z W-wy). fi• 

12.20-12.40 Przerwa. z 'li· 
12.40-12.45 Komun. meteol'ologicznY 
12.45-14.00 Płyty gramofonowe. 
14.00-15.35 Prze•·wa. 

1 15.35-16.35 Płyty gramofonowe. gfąd J
1
r 

16.iO-I 7.00 • Wśród biążek" -pr•'prof· 1' 

nowszych wydawnictw omówi 
ryk Mościcki (tr. z W-wy). w.w)" ·lf 

J 7.0J-18.00 Koncert kameralny z paprOc~' 
18.00-lą.20 Odczyt in:!. Ad&f!'&" ·.i' 

p. t . • Wal'siawa przyułosc1 ~all'' 
18.20-19.00 Muzyka taneczna • „ 

,Adl'ia" w Warszawie. tódz~• 
19.00-1g.15 Skrzynka pocztowa. red· 

kol'epondencję bleź11ca, omóW' 
Piotrowski. ' 

19.15-19.35 Rozmaitości. . !(&dJ'd 
19.35-19.45 Prasowy Dzienntk "•06 

W-wy. eJ!I· "101 
19.45-20 OO Komunikat Izby prz r•Pe~111I w Łodzi, kalenliarzyk fiimoWY• ua 

teatrów i odczytanie pl'ogramu . or 
następny. aw'?°-' 

20.00-~1.20 Muzyka lekka. WY,V:w• ~:0,t kiestra P. R. pod dyr .. stan1s r). A 
ta i Maurycy Janows~1 (teno 

0
, 

Ludwik Cl'steln. (tr. z w-wY)· twót'1 

21.20-21.50 Audycja pośwlęo•nw.11')')· 01•' 
Adolfa Dygasiusklego (tl'. z 

0 
pzJe~. 

21.50-22.00 Dodatek do Prasoweg • 'ł/• 
Radjowego i kom. meteorolo~.wY· t· 

22.00-22.40 Muzyka taneczna z s W·" , 
22.40-22.50 Wiadomości sporloW1,rarsza11'l 
22.ó0-23.30 Muzyka taneczna z 

Łódź 932 ,: o'' 
PIĄTEK, dnia IO czerwca 1 wt• b1~1' 

11.58-12.10 Syanał czasu z Wars•!1e, 0 · l 
z Wieiy Mal'jacklej w Krn~0.iąo1· 1111• 
tanie programu na dzień ',88y po 

12.10-12.20 Codzienny Przeglf\d p rlt .r· 
12.20-12 łO Przerwa. z „. 
12.40-12.45 Kom. meteorologiczny 
J2.4!i-14.00 Płyty gramofonowe. .

1
. , 

14.00-15.35 Przerwa. z \\l"~b•' 
15 35-16.35 Płyty gramofono'je z ui• f} 
16 40-17.00 ,Kamienie spadT • z 'ł/·~;elir 

wygi. dr. Józef Iwiński ( r.teJ or 
17.00-18.00 Konce1·t akademickuni'•g•· O' 

salonowej pod dyr. B. Karo itil!11 (tr. z W -wy). t. ,f(u,1111• 
18.00-18.20 Odczyt z Krakowa ~·8161' 

ca I wody" - wygł. Fran° ~·· 
pro!. U. J. e i.w•' 1 

18.20-19.15 Muzyka taneczna z d'''1 
19.15-19.35 Rozmaitości. . fl8 J I 
19.35-19,45 Prasowy Dziennik "'rtOii 

W-wy. i rer d~' 
19.45-20.00 Kalendarzyk lilm~~~u ri:0dl· 

teatrów, odczytanie pr1rzeJll· 
1 

f 
następny i kom. Izby 1' .01

6
1 

Łodzi. . y WY '06 f 
20 00-20.55 Koncert syrnfonicz~ski•i• P 'łl '! 

stra Fllharmonji Warszr ziJllierZ 
E1!'ila. Młrnarskiego I 8 oP·Ji01o'' 
m1rsk1 (wrnloncz.). ·tura d• 

!. St. Moniuszko: Uwer ert n • 
2. J. Maklakiewicz: Konc / rir·;rf 

czelę I orkiestrę. . Dli1ur,,,..} 
3. J. Brahms: SymloD.l~l--'stY~v·"t;v 

20.55-21.10 Feljeton p. t. iF·p '(!'·i ,1rPfO Jl 
ks. Wacław JrnebJews 1 ert~ 0ol 1 

21.10-2UO Dalszy ciąg kO' JC p1i'1CI' 
nego z W-wy. r w•8' .010' 

21.50-22.00 Dodal"k cło P,nras0 Jlleteo1 
Radjowego i komur al kat '/{•w1' f 
z W-wy. 8 1 'łJ·' 

22.00-22.40 Muzyka t.r.o,necin.toll''J.~·)' 
22.40-22.~0 Wiadomo1 'ol sp0

' 8 i 
22.ó0-23.30 Muzyka llltAlleczll 

-Ji----
01 
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Dziśor rocznika 1911 . 
Powinni' ~ czwartek, d. 9 czerwca rb„ po· 
boro.,,~ ~t~ stawić przed komisjq po• 
Czyźnj ro r. ~ (ul. Narutowicza 75) .męt• 
!trenie 8 czn1k.a 1911, zamieszkah na 
ł'ltiska ro kom1sarjatu p. p„ których na• 

zpoczynają się od liter: 
W pi t A, S, Sz, Sch, ś. 

-inni .11 ek, dn. 1 O czerwca rb. po• 
ls11 się stawić mężczyźni rocznika 
h. ' zam k ó ·1ch na : na terenie 8 kom. P· p„ t • 

zw1ska rozpoczynają się od liter: 
" Dziś B. C, H, Ch. 
Ogr0do Przed komisją poborową NQ 2 (ul. 
Czyźni Wa 34) powinni się stawić męż• 
terenie ;ocznika 1911, zamieszkali na 
'ozPocz 2 .kom. p. p., których nazwiska 

Ynaią się od liter: 
A, B C E K W . . • , f, H, Ch, I, J, . 

'lłinn; pi~tPk, dnia JO czerwca rb„ po• 
lgll się stawić m'"żczyźni rocznika 
ho ' zam . "' ' k , ·ich n „na terenie 12 kom. p. p„ to· 
D G azltska rozpoczynają się od liter: 

~ 'nziŚ • Ł, M, N, O, T, U. Z, ź, ź. 
Ościu kP_rzed komisją poborową NQ3 (Al. 

Czyżni sz 1 21) powinni się stawić nięż• 
4 koili rocznika 1910, zam. na terenie 
CzYnaj · P: P„ których nazwiska rozpo• 

E \,się od liter: 
W' . • G, I, J, K, L, Ł, M, N, O. 

11-innj ~iątek dnia 1 O czerwca rb„ po• 
lal!\. się stawić mężczyini rocznika 191 O 
~11.,,i 1a terenie 4 kom. p. p„ których 
~. R \a rozpoczynają się od liter: 

!>'ob• Sz! Sch, Ś, T, U, W, Z, t„ ~· 
Pob0, orow1 winni stanąć przed komisją 
111.,,i 

0tii z dowodami osobistemi lub 
Policja czeniami, wydanemi przez kom. 
''lllo~ć Państwowej, stwierdzające , toż• 
10czeń osoby, posiadan~mi karta.mi od· 
~11llli służby wojskowe) z zaśw1~dcze: 
Przez rei.estracyjnemi, wystaw1onem1 
11\1 t lllag1strat m Łodzi oraz dowoda· I' s w· . . !ztałc te~dzającemi ich zawód 1 wy· 

Ob en~e (szkolne). . . 
tois 0w1ązek posiadania zasw1adczeń 
111, 

8~0ści dotyczy również. poboro:wych 
lolllis·! którzy takie zaświadczenie na 
Przed~~c~~borowej złożyli w latach po• 

~ --
'ti clechu cuklernlkow 

Odzi. 
Dn· 

~ł1511 Ja 14 bm. o godz. Hl w lokalu 
1ię 11:rn przy ul. Kopernika 6 .odbędzie 
Io.,, dzwyczajne walne zebranie człon• 
11ępucechu cukierników w Łodzi z na• 
Sp,a fącyrn porządkiem dziennym: 1) 
1taie

1110zdanie z ogólnego zjazdu, 2) o· 
erzeblne. przyjęcie regulaminu kasy po· 

1>,0 we1, 3) wolne wnioski. 
11-i~zk zybycie wszystkich członków oho• 

0 we. ,, ______ _ 
~ino 

„Resursa" 

J:>· „Męczennica" 
"' ki~ękny film jest wyświetlany obecnie ni bResursa", oto treść: 
~ol\t-L uduaru pięknej hrabiny de Cler• 
się lllł atour w pobliżu Biarritz zakradł 
Czas~ ody człowiek, który od dłuższego 
n1a. 1-lzałecał się do niej bez powodze• 
~onę 0 rabia, niesłusznie podejrze':"ając 
ączyt Zdr_adę, wyrzucił ją z domu t roz· 

Chata z co~eczką Ireną, którą matka ko· 
Minl\ad zycie. 

~.0'odnt:ło Wiele lat. Irena wyrosła na 
1z i\ Pa · k · I,· lllatk . !\nicę, żyjąc w prze onaniu, 
•crri I 11 Jej umarła kiedy była dziec• 
Czalą es~cze. A tyn:czasem hrabina sta
iliicjs\( Stę coraz niżej w wirze wielko• 
~iP011;e;o życia, aż wkońcu wpadła w 
d.aca, z kawodowego szulera. de ~ronte: 
0stać tórych nie miała siły się wy 'Il . 

"' .,,,cwnecr 1 · ó k 
'-' 0 1attit „o ata spotkała swoją c r. ę 
.,,, l\iej 2

: Tęsknota matki odezwała się 
i Szclkąz zywiołową siłą. Zapragnęła z.a 
Yć Się dcenę .choć raz, jedyny raz zbh· 

hra ~al>ot~ dziecka. , 
11 btcg0 awszy na zdecydowany opor 
h ~8dłą ' który uważał że spotkanie z 
i,~,abina lllatką zwichnęł~by życie Ireny, 

Ili · zg d ·1 d · ac, lcst . 0 z1 a się zataić prze nią, 
<lecz~ 1 Pornówić z nią, jako dawn~ 

rtięf'o 111~ P~zyjaciółka jej zmarłej matki 
tić a. 'W Ycie hrabina wyszła z pałacu 
tić do i:s_zła, aby nigdy więcej nie wró• 

;.l>ok0~111 ·. Aby nigdy więcej nie mą• 
ta l\lll t' 1 szczęścia swego dziecka. 

""a•t0 ~.Il_ Przy pięknej muzyce Kanto• 
tse obejrzeć. 

Dziatwa łódzka 
na kolonjach letnich. 

Troski wojewódzkiego komitetu. 
Zbiórka uliczna uzupełni brakujące fundusze. 

(a) Jedną z zasadniczych trosk w o
kresie letnim, jaka trapi władze szkolne 
samorząd i komitet niesienia pomocy 
najbiedniejszym, jest spraw~ uruchomi.e· 
nia półkolonji i kolonji letnich dla dua
twy szkolnej. 

Działający od trzech lat z górą ko· 
mitet wojewódzki kolonji letnich, na cze· 
le którego stoi kurator szkolny okręgu 
łódzkiego, p. Jerzy Gadomski, musi co• 
rocznie czynić usilne starania w kierun· 
ku zdobycia odnośnych funduszów. 

Starania te jednak z każdym rokiem, 
w związku z panującym kryzysem gos· 
podarczym i ogólną polityką oszczędno
ściową napotykają na wielkie trudności. 

Tru'dność ta między innemi również 
powstała i w roku bież jednak dzięki 
energicznym zabiegom i wielkiej ofiar• 
ności ze strony nauczycielstwa i admi· 
nistr11cji, została usunięta. 

Jak informuje p. i<urator Gadomski 
w latach ubiegłych z kolonji letnich ko• 
rzystało po 2500 dz.ieci, przebywając na 
kolonjach po 28 dni. 

Na kolonje te komitet czerpał fundu· 
sze z sum, wpłacanych przez opieki 
szkolne oraz szkoły, specjalne opłaty 
wnoszone były przez rodziców w wyso· 
kości przeciętnie 8 zł. od dziecka, wre· 
szcie zaś z sum, udzielanych przez wo· 
jewódzki komitet niesienia pomocy naj• 
biedniejszym, względnie przez wojewódz· 
ki wydział opieki społecznej. 

Jeżeli chodzi o kolonje letnie w r.b. 
to sprawa przedstawia się o tyle gorzej 
że z pierwszych trzech źródeł, a więc 
od opiek szkolnych, rodziców i szkół, 
wpływy zostały znacznie zmniejszone, 
zaś subwencja ze strony władz wojew. 
która w roku ubiegłym wynosiła 40.000 
zł. została na rok b. wskutek okrojenia 
budżetowego, zmniP.jszona do sumy 5 
tysięcy zł. 

Z powyższego więc wynika, że w 
tych warunkach nie mogło być mowy o 
prowadzeniu kołonji w rozmiarach z lat 
ubiegłych, a tem samem na kolonjach 
znalazłaby miejsce minimalna liczba 
dziatwy. Warunki jednak, w których ży• 

__________________________________ , __________ __ 

Tomaszów 
„ 

nie chce być 
lennikiem Łodzi. 

O wydzielenie tomaszowskiej Kasy Chorych. 
Ostatnie odbył się w Tomaszowie 

! Mazowieckim i!lk na tamt.eJsze stosun
ki olbrzymi wiec, z udziałem I>Onart 

. tysiąc uczestników, członków toma
szowskieJ Kasy Chorych. 

Tematem referatów i przemówień, 
wy„loszonych na wiecu, była sprawa 
wy~drębnienia administr~c.yjnego i te
rytorjalnego tomaszowsk1eJ Kasy Cho
rych od kasy łódzkiej. 

z referatów wynikało, iż za okres 
ostatui - jak wynikało z odnośnych 
zestawień - łódzka Kasa Chorych za
czerpnęła z toma~zowskiej ponad 100,000 
złotych, z t.vt1:1łu pozostałej w toma· 
szowskieJ Kasie Chorych nadwyżki, 
która mogła z powodzeniem i powrnna 
być obrócona na potrzeby, inwestycje, 
wzgl<idnie . fllndusz. rezerwowy .toma
szowskiej mstytuCJI ubtlzpreczemoweJ. 

Zgromadzeni stwierdzili, że przede-

I wszystkiem członkowie Kasy Chorych 
w Tomaszowie są traktowani po maco
szemu przez łódzką Kasę Chorych, 
zwłaszcza bagatelizowane są wszyst
kie ich postulaty z zakresu podnie
sienia stanu lecznictwa kasowego. 

Zgromadzeni stanl')li na stanowisku, 
iż Tomaszów jest zbyt orl Łodzi odle
gły, zbyt mało z · nią związany, a wre
szcie członkowie tomaszowskiej Kasy 
Chorych nie mają wogóle szans korzy
stania z urządzeń łódzkiej K1J.sy, prze· 
to - w reasumcji domagać się należy 
kategorycznie, aby łódzka Kasa ai.e ła
tała swego nadwer<iżonego budżetu 
nadwyżkami z Kas, niczem z łódzką 
instytucją niezwiązanych. 

W reznltacie powzięto uchwal~. a
pelujl\cą do władz centralnych, o wy
dzielenie tomaszowskie.i Ka~y Chorych 
z pod opieki Łodzi. 

Zabiegi o zasiłki 
dla robotników sezonowych. 

Czy pomoc doraźna dla bezro
botnych będzie rozszerzona? 

Przed dwoma tygodniami do magi· 
stratu m. Łodzi nadeszło pismo z obwo· 
dowe!Jo funduszu bezrobocia, wyjaśnia· 
jiice, iż zarząd główny f. B. w Warsza• 
wie wydał w porozumieniu z minister
stwem pracy decyzję, w myśl której ro· 
botnicy, zatrudnieni przez samorządy 
okresowo, bądź nie przy zakładach prze• 
mysłowych, prowadzonych przez samo• 
rządy, nie mają prawa do zapomóg 
z funduszu bezrobocia, a zatem nie na· 
leży im potrącać z zarobków składek 
na f. B . 

Ponieważ sytuacja robotników sezo· 
nowych jest wogóle bardzo trudna, 
z tego przedewszystkiem wzillędu, iż 
praca na kilka dni. w tygodniu ':" pew_· 
nym, ściśle ograniczonym okresie, me 
pozwala na osiqgnięcie zar~bków, w_y• 
starczających na utrzymanie robotnika 
wraz z jeqo rodziną przez cały rok, 
przeto odebranie im prawa do otrzyma
nia zasiłków wprowadziło w szeregi se· 
zonowców ostateczne przygnębienie. 

Wobec powyższego, w wyniku kilka· 1 
krotnych zebrań robotników se~onowych, 
w dniu wczorajszym wy1echah do War
szawy przedstawiciele związków zawo· 

dowych .Praca" i Ch. D„ celem wszczę· 
cia interwencji w ministerstwie pracy 
i w zarządzie głównym funduszu bezro• 
bocia. 

Delegacja zamierza przedewszystkiem 
uzys~ać zapewnienie, iż robotnicy sezo· 
nowi będą otrzymywali zasiłki z f. B„ 
a następnie chodzi delegacji o uzyska· 
nie u władz centralnych kredytów na 
rozszerzenie pomocy doraźnej dla bez· 
robotnych, pozostających od dłuższego 
czasu bez jakiejkolwiek pracy. 

Delegacja łódzka wyjechała wczoraj 
we wczesnych godzinach rannych. Po
wr?t jej nastąpi najprawdopodobniej w 
dniu dzisiejszym i dziś zapewne zwoła· 
ne będą zebrania robotników sezono· 
wych, dla przedstawienia im, jakie re• 
zultaty przyniosła interwencja związków 
u władz centralnych w Warszawie. (p 

Odroczenie posiedzenia 
rady miejskiej. 

Zwołane ~a dzi.s, czwartek, dnia 9-go 
czerwca, posiedzenie rady miejskiej zo· 
stało odroczone do przyszłego tygodnia. 

ją szerokie rzesze mieszkańców miasta 
Łodzi, w pierwszym zaś rzędzie robo• 
ciarze, zmusiły komitet do zastanowienia 
się nad wynalezieniem sposobu wydo· 
stania odpowiednich funduszów, na pro· 
wadzenie kolonji letnich w roku bież. w 
ramach lat ubiegłych. 

Komitet zwrócił się z apelem do na
uczycielstwa i administracji szkolnej. 
Mimo znacznej redukcji poborów urzęd• 
nicy wyrazili swą gotowość i złożyli do 
obecnej pory na kolonje sumę 40.000 zł. 
oraz przez czas trwania kolonji , ma być 
złożonych dalstych 10.000 zł. 

Wobec tego, że dążeniem komitetu 
jest utrzymanie ną koloniach 2500 dzie• 
ci, których utrzymanie i podróże wyno
szą około 1 OO.OOO zł. Komitet, oświad· 
cza nam p. kurator, starać się będzie 
pokryć resztującą sumę z akcji zbiórko• 
wej, która obecnie prowadzona jest przez 
opieki szkolne i różnych imprez, organi· 
zowanych i urządzanych przez szkoły. 

Ponadto bardzo wa:!.nym czynnikiem, 
który przyczynił się do urządzenia koło· 
nji letnich w rozmiarach z roku zeszłe
go, były ulgi, przyznane dzieciom szkol• 
nym, wysyłanym na kolonje. 

Ulgi te w roku bież. ministerstwo 
komunikacji rozszerzyło, co w rezultacie 
daje możność wysłania dzieci na letni· 
ska w miejscowości dalej położone od 
Łodzi, suche i lesiste. 

Nowa ustawa o ubez
pieczeniu pracowników. 

Z dniem 11 lipca r . b. obowiązywać 
będzie nowa ustawa, dotycząca ubez
pieczenia pracowników. 

W myśl te.i ust1<wy obowiązkowemu 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
podlegają robotnicy bez różnicy płci, 
po ukończeniu 16 lat życia, pozostający 
w stosunku najmu pracy w przedsi~
biorstwach przemy~łowych, handlowych 
i innych zakładach pracy, o ile przed· 
siębiorstwa te zatrudniają con aj mniej 
pięciu pracowników. 

Termina torzy do cza~u ukończenia 
praktyki nie SI} zaliczeni do liczby ro· 
botników, podlegających ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobo~ia. 

Podstawą do wymiaru składek. jest 
faktyczny zarobek robotnika. Wyso
kość wkładki od wypłaconych zarobków 
wynosi 2 procent sumy z czego praco· 
dawca płaci 1,5 procent, a robotnik 0,5 
procent. 

Za uiszczenie wkładki odpowiada 
pracodawca, który winien wymienionlł 
składkę za siebi6 i potrąconą robotni
kowi wpłacić do Funduszu Bezrobocia 
do dnia 20 następnego miesiąca . (ag) 

„Odpowiedź 

Treviranusowi". 
(a) Wszcz!)ta przed dwoma laty ak

cja w kierunku zeurania odpowiednich 
funduszów i budowy lodzi podwodnej 
.Odpowiedź Treviranusowi", jak się o
becnie dO\\iadujemy zostanie wkrótce 
zakoii.czona. 

W dniu 11 czerwca r. b. odbędzie 
się posiedzenie prezydJum komitetu, 
które opracuje ~zczególowy projekt 
zamknięcia akcji budowy łodzi pod
wodnej, zaś w dniu 15 czerwca r. b. 
odbędzie się plenarne posiedzenie ko
mitetu budowy łodzi, na którem za
padnie decyzja ostateczna. 
. Z tych względów komitet zwraca 

się do poszczególnych osób, oraz komi· 
tetów .lokalnych, które dotychczas nie 
załatwiły pewnych formalności. by 
prze~ termmem plenarnego zebrania 
komitetu nadesłały zebrane kwoty 
wraz ze sprawozdaniami. 
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Chwila słabości groźnego bandyty. Wielka kradzież W sród· 
mieści u. fŚ' 

Nieuchwytny sprawca licznych napadów 
• • z/OCI, 

Nocy wczorajszej niezn~01 d~ 1tl1b 
cy \\łamali s i ę do biura skt• ce~ d 
przy ulicy Tr'1ugut ta S, n~Ież~ • 
Wawrzy ńca Kleczewskie~O· i zabrl, 

spity do nieprzytomności - wpadł w ręce policji. ~Vłamywacze rozbili _ b1u~ko fJad k1_ 
znaJduJącą siii w j edne; z ~z~ki zelf.' 
setkę, zaw i erającą jeden da~ te pier>'. 
rek złoty 1. branzoletk9,. 2 . ~ 0

0
gi dsJI 

cionki męskie i trzy pierso~o z dro~ 
sk1e, ró wnież zlote. wsiystkl~f k"' 
cennemi kamieniami. N_adto ~tych~ 
znaj dowal o si ii d wadzi~~c1a :ł~dzioPY 
tówką. Ogóla wartosc s r ioJJl 
przedmiotów wynosi po~ad·ero Vi (r 

Ostatnio na terenie powiatu brze
zińskiego i piotrkowskiego grasował ja
kiś zuchwały rabuś, który dokonał w 
pojedynkę szeregu napadów rabunko· 
wych i znikał następnie, aby nowym 
wyczynem dać znać o osobie w odle
głości kilkunastu lub kilkudziesięciu 
kilometrów od miejsca poprzedniego 
napadu. Parokrotnie przeprowadzone 
obławy nie dawały rezultatu. 

M. ianemi rozbójnik napadł pod 
Piotrkowem, w dniu 3 maja r . b., na 
samotnie podróżującego kupca. Efroima 
Kaufmana, któremu zrabował 85 zło
tych w gotówce i wartościowy zegarek 
srebrny. 

Przed paru dniami dokonano zno
wu zuchwałego napadu w pobliżu Wol· 
borza. Napadu dokonał jeden tylko o
sobnik, co nasunęło władzom policyj
nym przypuszczenie, it ma siii tu do 
czynienia z tym samym zuchwałym 
sprawc4 napadów poprzednich. 

Władze policyjne, prowadząc do· 
chodzenie w związku z ostatnim na· 
padem, zwróciły baczniejsz4 uwagę na 
miasteczko Wolbórz, dokąd - najpraw
dopodobniej - rozbójnik skierował się 
dla spieniężenia łupu. 

Wywiadowcy policji, przeprowa
dzający obserwacje. posługiwali się 
rysopisem bandyty, podanym przez o
fiary napadów. 

M. in. podano obserwacjom restau
racje. znajdujące się w Wolborzu. 

W jednej z nieb, nalet11cej do nie
jakiego Pawlickiego - wywiadowcy 
zwrócili uwagę na jakiegoś osobnika, 
który wyglądem swoim przypominał 
przedstawionego w rysopisach bandytę. 

Osobnik ów, bawiąc czas dłutszy w 
restauracji, upił się nieomal do utraty 
przytomności. 

Korzystając z tego wywiadowcy 
zażądali od nieznajomego, aby się 
wylegitymował, a wobec zupełnego o
szołomienia alkoholem owego osobnika, 
który nie zdawał sobie wogóle sprawy 
z żądań wywiadowców, przeprowadzo
no przy nieznajomym rewizję, w wy-

I niku której znaleziono nabity rewol· 
wer, większą ilość naboi, nieco drob
nych pieniędzy i zega1ek, który Kauf
man rozpoznał następnie jako swoją 
własno$ć. 

Pijany rabuś został aresztowany i 
przewieziony do więzienia w Piotrko
wie. 

Przy aresztowanym znaleziono doku
menty, opiewające na r azwisko Jagieł
ły Józefa, liczącego ]at 28. Jagiełło 
pochodzi ze wsi MileJówek, powiatu 
piotrkowskiego. 

S1hwytanemu z broni:} w ręku ban-
dycie grozi sąd doraźny. (p) 

Po 19 latach! 
Kradzież zauważono aopi dzone 

dzinach rannych . Przepro.wa ob"'il"~ 
chodzenia nie naprowadz11r pJtll 
na ś lad sprawcó w włamania. lPI 
dzenia trwają. Niezwykły wypadek uzdrowienia. 

Zagadka dla lekarzy-psy-chjatrów. Zabity przez piorlJJl• 00 
Przed 19-tu laty 21·letnia wówczas 

Róża Szattan, mieszkanka Koła, wyszła 
zamąż za niejakiego Feliksa Wolfa z 
Pińczowa. Pożycie małżeńskie było 
nieszczęśliwe. W niespełna rok od 
wyjścia zamąż Szattanówna dostała 
pomieszania zmysłów i na tej podsta
wie Wolf uzyskał rozwód rabinacki. 
Chorą zaopiekowała się rodzina. 

Mimo zabiegów lekarzy, jak rów
nież mimo długotrwałej kuracji w róż· 
nych za.kładach psychjatrycznych, cho· 
ra co raz bardziej podupadała na zdro
wiu. Od kilku lat chora przebywała 
stale w łóżku. Stan jej byl bardzo 
ciężki. Nietylko nie zdawała sobie 
sprawy z tego, co się koło niej dzieje, 
lecz nawet nie mogła jut mówić. 

Tymczasem onegdaj Szattirnówna, 
liczl)ca obecnie 40 lat życia, wstała 
rano z łóżka, umyła si~, a następnie 
przystąpiła do normalnych zaję<! zwią
zanych ze sprzątnięciem mieszkania. 
Jednocześnie Szattanówna, nie zdając 
sobie zupełnie sprawy z tego, iż przez 
długi szereg lat wogóle nie wiedziała, 
co się z nią dzieje, wyraziła chi:ć od
wiedzenia rodziny. 

Zawezwano do Szattanówny miejs
cowych psychjatrów, którzy-po dłuż
szem jej badaniu orzekli, iż chora po
wróciła całkowicie do zdrowia. 

~ieoodzienny ten wypadek nieocze-

kiwanego wyzdrowienia kobiety skaza· 
nej na powolne usychanie w łóżku, 
najzupełniej JUŻ niemal bezwładnej, 
wywołał w świecie lekarskim zrozu
miałe zainteresowanie. Psychjatrzy 
kolscy zwołują specjalnie dla zbadania 
tego faktu komisje, złotone z lekarzy 
specjalistów chorób umysłowych i ner-
wowych. (p) 

zeszła ·0tr Podczas burzy, jaka pr iatU ~1 
0o 

wczorajszej nad ci:ęści!\ po\\' ez p1vr ~ 
kowskiego, zabity zosta~ pr~80iee" 
24· letni J ózef Stępień, ro1esz IU 
Białocin. w po(P 

Wieśniak zabity został )toni· 
gdzie pilnował pasących sill 

Po dziewiątym zjeździe dozorców domowych. ają 

Właściciele domów me przestrzeg 
postanowień komisji rozjemczej. 18po„'1~ 

W Domu Ludowym odbył się osta· kierunku przestrzegania . P~!el· fi I 
tnio IX zjazd dozorców pomowych. Dla nadzwyczajnej komisji rozJ~11\„ysł!P\1· 
realizacji uchwał tego zjazdu zorgeni· Następnie zgromadzeni 0st1'~; 
Z0':17ano zgromadzenie chrześcijańskiego uchwałą, aby przepr~wadzO!l:oll' O:Oj( 
związku zawodowego dozorców domo· nie zasadZ wypłacania dozor . rol I' 
wych, który - co należy z całą bez· wym stałej normy zarobkowe)· 11 
stronnością stwierdzić - liczy najwięk• nia pracy w ten sposób, ~by r . 
szą liczbę pracownikow tej dekasterji. nosiła normy zarobkoweJ:e prl 1~ Na porządku dziennym obrad były pracy w ten sposób, aby ni 11 111 jo' 
sprawy następujące: urlopów, wynagro· ona ośmiu godzin na do?ę, oill# ~ t 
dzeń, 8·godzinnego dnia pracy, ubez· by dozorcy domowi mieh :viid''1c"o' 
pieczeń społecznych i inne. rzystania z ustawowych 1 

1de~ 

-------------------------------------------------------

Stwierdzono m. in., że olbrzymia tytułu ubezpiecpenia na wYJć. i' 
większość właścicieli nieruchomości nie roby, braku pracy i na st~r0511nęh~1ii1 
przestrzega zasad, zawartych w posta· Wreszcie zgromadzeni eforsO \iii 
nowieniach nadzwyczajnej komisji roz· stanowisku konieczności ~zntl ~iP1~1 
jemczej. zasady, aby dekret PrezY e ąstriYJll d 

Przedewszystkiem nie chc11 właści• z dnia 1 kwietnia r. b. o 1 nie JO pil 
ciele nieruchomości słyszeć o udziela· eksmisyj znalazł zastos0."'

8 ych 1 il' 

Z ł • b bot h niu dozorcom domowym 8·dniowych ur• zorców domowych, zwoln!o" i!lneg
0 

p gtOSzen 1a ez ro nyc l~~ó~ wypoczynkowych. Zebrani zwró· ~y .i nie mogl!cych .zna!ezĆ~ani8· 
c1h się do zarządu z uchwałą, aby 1ęc1a " tem samem 1 m1'"sz 

robotników fizycznych z;~·;t;';'~d;;;t~~nego męż; 
na państwową zapomogę doraźną. Od ł · ·e 

za m. czerwiec r. b. gryz zon1 
Krwiożerczy dorożkarz aresz-Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłko

wy dla Bezrobotnych - podaje do wia
domości osób zainteresowanych, że dma 
6-go czerwca 1932 roku rozpoczęło się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ro
botników fizycznych aa państwową zapo
mogę doraźni}. 

Prawo do zapomo~i doraźnej przysłu
guje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wył.11cznem utrzy
maniu i zamieszkuj!\ na tereme m. Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu 1 maja 1932 roku względnie otrzy
mali w miesiącu kw~iu 1932 r. państwo· 
wą zapomogę doz·aźną w urzędzie zasil· 
kowym, 

3) zgłosili sil) po zapomogę w cil\gD 
5 tygodni od dnia rozwil\zania ostatniego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegających zabezpie• 
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystają ze świadczeń Kasy 
Chorych, 

5) me pobieraj4 zapomogi ani renty 
inwalidzkiej, 

6) nie posiadaj!\ majątku ani jakich· 
kolwiek dochodów stałych lub niestałych 
dorównujących lnb' przewyt11zających ew. 
zapomogę. 

Również nie maj4 prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pozosta
jącej we wspólnem gospollarstwie domo-

wem choć jeden członek pracuje lub po· 
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zapomogę. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie maj11. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywaćłfsię 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego dla 
Bezrobotnych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 
w godzinach od 8 do 14-ej, według na
stępu.il\cego porządku: 

towany - ofiara w szpitalu. . du <1f'~· 
Przeohodnie przy - ui:-Nowomiej- stale czynił jej z tego powo io1~ 

skiej byli wczoraj świadkami nastl)pU· ty. ~jd01'0!ll1~· 
jącego zdarzenia. Krytycznego dnia, _0 11 iezo&l.eitl 

Przed posesją Nr. 27 zatrzymała idącej w towarzystWI~ Jl y gole 
się dorożka i woźnica zeskoczył z koz- mu mężczyzny, unięs1oJJ1tiwe1 

ła na jezdnię, biegnąc w stronę dwoj- zeszpecił okropnie twarz to\\'suY· 

Czwartek - 9 czerwca -
R, S. 

l!'a młodych ludzi, idących chodnikiem. Dorożkarz został aresz 
litery: P, Na ten widok kobieta zaczęła uciekać 

Piątek - 10 czerwca -
U, W, Z, t. 

z krzykiem: .Ratunku, on mnie zabije•, 
litery: T, zaś towarzysz jej ulotnił się pośpiesz

nie w przeciwnym kierunku. 
Bezrobotny, zgłaszaj4c się 

zapomogi, powinien okazać: 
po odbiór ścigana przez dorożkarza młoda 

kobieta wpadła do sklepu przy ul. No
womiejskiej 31, a za nią wbi.egl jej 
prześladowca, który rzucił się na niesz
częśliwą, bijąc ja niemiłosiernie i ob
rzucając stekiem ordynarnych wymy
słów. W pewnej chwili dor.oikarz 
chwycił kobiet!) za nos i odgryzł go 

1) dowód osobisty, względnie inne n· 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzajl\CI\ 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co· 
najmniej raz w ci4gu ostatnich dwóch ty· 
godni. 

3) ksi4żkę ubezpieczeniowi\ Kasy Cho· 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszkuj4cych, b4ld4-
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadezenie zakładu pracy, pod
legajl\eego ustawie o za.bezpieczenin na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun
ku najmu, 

ii>) książeczkę obrachunkową swojl} i· 
członków rodziny, wspólnie &&mieszkujl\ 
cych i będących we wspólnem gospodar-

1 atwie. --
' „ 

jej aż do nasady. 
Do napńłprzytomnej kobiety wez

wano pogotowie, które przewiozło ją 
do szpitala, zaś dorożkarz w między
czasie wyszedł ze sklepu i wsiadlszy 
na kozioł spokojnie odjechał. 

Dochodzenie wykazało, iż brutal
nym dorożkarzem jest Majer Jakubow
ski (Podrzeczna 26). 

Ożenił się on prsed rokiem. Eksple
atując dorożkę zmuszony był nic1jed· 1 
nokrotnie wyjeżdżać na całą noc. Sta• 
le podejrzewał żonę, iż go zdradza i 
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!'ziennik Sportowy. 
Ran Przy treningu. 

t' 1~~awe za wody kolarsk1e. 
~ ·>ltesi 1ele ei ąc czerwiec będzie obfitować w 
lill'ycb eJcawych wyścigów kolarzy szo-
1t•ize' W nadchodz11cą niedzielę zosta
~ikor~t~ue mistrzostwa klubowe: ŁKS-u, 

l'il-ca u • "Wimy• i „Bieg~", du. 19 
"'' 0 Odbędzie się v. ty bieg druży· 

\ "1 t ~Ub.ar ŁKS-u, który odbęazie 
lt 0"u biłliącym po raz ostatni, 

a i\ :iuhar po pi~cioletnich walkach 
~dle~$z asnością klubu, który osil}gnąt 
, I Pu{ czas trasy. Najprawdopodo~

~ Czet ar zdobędzie ŁKS: Wreszcie 
''ąi,:ca org11o0izuje Łódzki Okręgowy 

10
1 ll\ist R:o!arski wyścigi szosowe o ty
~o klllt tza Województwa n~ dystansie 

1 ~ali' · Ila szosie Pabjan1ce-Łask-

~Ogr a. 
0lllca Garbarni-bielski 

~"' 
2
!akoah w Lodzi..: . 

~f Yny i 'łzku z przyjazdem nailepsze.1 
lu 8~ie!to Ydowskiej w Polsce-Hakoahu 
11;Ysta11/ dowiadujemy ,się, że mecz z 
I ~z. l 7.~ rotegra Hakoah w pią_tek o 
~i 1~kahi o na boisku WKS·u, zas mecz 
1ru1'U '\\>i w sobotę o godz. 17.30 na 
11,~~lla :~ewa. Zaznaczyó należy, ~e 
1
111 

~cylll lelska wykazuje w sezome 
~10~li'ny;eweJacyjnt formę, gdyż przed 
~l'Ą~~ 'li' Czastilll pokonała !Jgow4 Gar
~ 1 1{111btosunku 8 : 2, zaś śl11ski Ama· 
~~o•ei w Spor~owy a : l, W droży· 
'!,t '. l>iłk Ystępuje szereg znaoyrh w 

l 
1 !'ar~rzy, jak Borosz, Balsam. Flei-

, ks e~. 
1 tllb~~a. w Gdyni 

t; Inte. 
lpca igo"l'i'a d I 1ep16 fotbalo rutyna ŁKS-u rozegra 10 
~~ ie11tac We zawody propagandowe z 
~1,6 l>tawdj ~ miasta w Gdyni. Po dro· 
\.'~ts~ą ,~ 0 Podobuie ŁKS wstfpi do 
lli~t 01\-,g-0 ~elu rozegrania meczu re· 
~"'~ lipe11z iall!tejszą Gedanit\: Rów· 
''ij1 l'a~i z KS ma rozegrac ~ecz 
~,Ilio dziesi ".\'R:S Unja w Lublime .z 

11 ltych ~cioJetnich uroczystości jub1· 
fjie ego klubu. 

~~~~·dookoła !taiji 
._ '.1ł liczony 
~ ~~a1 "'Ygci ' 
l).'<I "' 0~~ k?larskim dookoła Italj! 
lcioPt\ belilus ne.1 klasyfikacji Pesent1 
~l ~ :~ i nf:~e, Bertonim, Gnerrl\, 
t!Q1· taIJi tolilob· ą. 1111 i c":rgr~~owym wyścigu o nagro· 

atracioI~ uovolari przed Fag· 

Święto sportu strzeleckiego w Łodzi. 
W dniach 10, 11 i 12 b. m. pod 

protektoratem pana Wojewody J a11zczoł · 
ta i pana generała Małachow1k1ego -
dowódcy O. K. IV, odbfldzie się wielka 
uroczyslość na terenie naszego grodu -
Swi~to Sportu Strzeleckiego-W1elkie 
Okręgowe Zawody Strzelecko·Łnczne, 
organizowane przez tutej1z11 Komend~ 
Okręgu Z. S. i okręg?WY Zwil}~ek. Sto'. 
warzyszań Strzeleckich, Łow1eck1ch 1 
Łucznych. Zawody odbęd11 się na wszyst
kich strzelnicach m. Łodzi. 

Na zawodach będ!) startowali zawod· 
nicy posiadający odznakę str7.elecką wy
borową I i II kl, a panie I, U i III kl. 
w 14 konkurencjach z broni wojskowej 
dluriej i krótkiej, dowolnej. małokali
bro~ej dowolnej długiej i krótkiej jak 
ró wniet i z łuków na różue odległości. 
Do zawodów tych zo11tało zgłoszonych 
około 250 zawodniczek i zawodników. Z 
pomiędzy zgłoszonych zawodników wi· 

dzimy nazwiska znanych w Polsce a 
niektórych i zagranic11. 

. Ze względu na wysoki i równy po
ziom wielu zawodników wytwerzy si• 
bardzo silna rywalizacja, tern bardziej że 
klasy~ikacj~ zawod~ików odbędzie si~ w 
~azde.1 klasie oddzielnie. Przed kilku 
jeszcze laty takie zawody przechGdziły n 
nas bez echa i bez zainteresowania się 
szerszych "'.arstw obywateli, ale nietylko 
tych ostatnich leez i niestety wi„kazości 
prasy, która umieszczała zaledwie małlj. 
wzmiankę o zawodach. 

. Jednak 'Y ostatnich latach widzimy 
większe . zarnteresowanie si~ sportem 
strzelecki~ tak społeczeństwa j&kli 
prasy, medaleka już przyszłoś<! pokate 
ze na powatniejszych zawodach strze~ 
leck1ch, ta~ j_ak to jest 11:agranicą, bę· 
dz1emy. m1eh tłumy publiczności na 
strzelnicach. 

Teodor Sztekker 
sensacją stolicy naddunajskiej. 

. W, Wiedniu rozgrywa ~ię obecnie w obczyźnie zechce zwyciężyć, by IZtandar 
w1el~1m Cyrku Renza międzynarodowy po~s~i powiewał w stolicy nadduna"-
tnrn1eJ zapaśmczy o tytuł mistrza ~Wla· sk1eJ. .l 
ta na rok 1932. W tnrr:ieju tym biorą 
udział najwybitniejsi atleci świata. 

Również i Polska ma swego nieza
wodnego reprezentanta. Teodor Sztek
ker z Białym Orłem na piersiach, pro· 
paguje dzielnie tężyznę fizyczną narodu 
polskiego. Dotychczasowe jego walki w 
stolicy Anglji - to jeden wielki ła il 
cuch zwycięstw. Cała prasa poświęca 
Sttekkerowi artykuły i wywiady. Za· 
zwyczaj 11pokojny Wiedeń przeżywa teraz 
wiele emocji, interesując się kwestjij, kto 
zdobędzie tytuł mistr.ta świata na rok 
1932. 

Polska kolonja we Wiedniu, oraz 
wiedeńczycy szczerze życzą Polakowi 
zdobycia tytułu mistrza świata. Wie
rzymy i my, że Sztekker, który zawsze 
potrafił godnie bronić barw swego naro
du i tym razem nie zawiedzie pokłada
nych w nim nadziei i tembardziej na 

Wiadomości lokalne. 
Łódz~i Klub_ Sportowy organizuje no

:"ł ~ekcJ~ szerm1ercznt. Wobec licznego 
1 ~oore~o narybku, praca sekcji zapo
wiada s1i, b. pomyślnie. 

* * 
.Prawd\'podobnie *trenerem Polskiego 

Z~.1ązku Pływackiego, który jut w naj
bl!zs„ych dniach rozpocznie w Łodzi 
trening:i, będzie doskonały pływak war
szawskiego ZASS-u Szrajbman I. 

* * * Zawody Je~oatletyczne o odznakę, 
które odbędą Sil) w nadchodzl}cą niedzie
lę. wywołały wśród młodzieży wielkie 
zam t~resowan.i• i zgromadzą przypusz
czalnie na boi11ku WKS-n ok. 150 za
wodników. 

---------
Święto Wychowania Fizy
cznego hufców szkolnych. 

Pod protektoratem Wojewody Wt' 
Jaszczołta, dowódcy O. K. IV St. :Ma
łachowskiego, Kuratora O. S. Ł J . Ga
domskiego i Prezydenta Miasta Br. Zie
miljckiego odbędzie się w dniu 12 c~erw
ca urz,dzone przez Koło Opieki nad 
Hufc!'m1 Szkol_nemi P. W. i Towarzy1t
wo. Nauczyc1eh wychowania fizycznego 
sw11\to Wychowania Fizycznego i Prze
szkolenia Wo1skow1!l'o hufców szkolnych, 
według wz?rów św111t tego rodzaju w 
Spalii. Sw1,to rozpoczniii defilada hnf· 
ców na Placu Hallera, ć wiczenia lakko
atletyc~ne, ćwic2enia gimnastyczne ucze· 
mc, ra1d kolarski, sztuezna jazd11 loterja 
fantowa i t. p. ' 

Propagand~~wody 
plywackie. 

. rm
.._ ~ · 

Zg;ier_ski Klub Sportowy .strzelec" 
orgaa1zuJe. w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 11-ei przed poł. na stawie miej ikim 
w Zgierzu propagandowe zawody pły
wa.clrje dla niesto:.varzyszonych. o nastę
pującym programie. 100 m. , 200 m. i 
sztafeta 4x100 m. 1tylem dowolnym, 100 
m. ~tylem klasycznym i grzbietowym, 
skoki z trampoliny oraz pokazowy mecz 
waterpool?: Zgłoszenia przyjmuje pan 
Br~mer (G1mnazJum Zgierskie) zaś w 
dnJU .zawodów można się zgłaszać) na 
starcie do godz. 10-ej . 

~~~~~ 
Czerwcowy zeszyt 

paryskiego żurnalu m6d 

„Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia w administracji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 

~~~~~ _________________________________________ _:_ 

Złodziej i paser. 
W styczniu r. b. do firmy Schuetz, 

przy ul. Zielonej 14, włamał się jakiś 
złoczyńca, który zabrał większą ilość 
szczotek. 

Wydział śledczy, nie mogąc wpaść na 
ślad włamywacza, dochodzenie umorzył. 

Po pewnym jednak czasie, w marcu 
r. b., wpłynęło do policji doniesienie, it 
szczotki gchuetza znajdują się w skła• 
dzie Szmula·Abrama Knebla, przy ulicy 
Zgierskiej. Knebel oświadczył, iż szczot· 
ki nabył od Stefana Stawaka. Wczoraj 
zasiedli obaj na ławie oskarżonych s11du 
okręgowego w Łodzi. 

Obaj nie przyznali się do winy. 30· 
letni Stefan Stawak twierdził z uporem 
it żadnych szczotek nie kradł, zaśtKno• 
bel (lat 52) dowodził, że płacił Stawa- I 
kowi po 1 zł. i 1 zł. 50 groszy za szczot· 
kę, nie wiedz11c, ŻE'. pochodzą one z kra· 
dzieży. No zapytanie prokuratora, za ile 
sprzedawoł te tanie szczotki, oświadczył 
iż pobierał za nie: 6 zł. za tańszą, zaś 
7 I pół złotego za droższą. 

S11d, wobec parokrotnej karalności 
Stawoka, skazał go na 3 lata w:ęzienia, 
zaś Knebla, jako dotychczas niekaranego 
na 3 miesi11ce więzienia. (p) 

„„ ............... „„„ ........ 
Historyczny zegarek 
z bogatą przeszłością. 

W Oslo, stolicy Norwegji, wystawia• 
no na sprzedaż - więcej dającemu -
nielada gratkę: zegarek prezydenta St. 
Zjednoczonych, Abraham~ Lincolna, .któ
ry nosił on podczas wo1ny secesy1nej. 
Zegarek ten jest zwykłą srebrną .ce• 

bul11", firmy paryskiej Bregnet, .chodzi• 
Jeszcze dobrze i czeka na amatora. 

Zegarek ten ma już swoją przeszłość. 
Po zamordowaniu Lincolna nabył go 

za ~0,~00 franków pewien Francuz, 
przy1ac1el prezydenta. Od syna Fran· 
cuza !'abył zegarek pewien bankier nie• 
mieck1, który zgubił go przed kilku laty. 
~nalazcą zegarka okazał się inżynier 

zwed, który wystawił go obecnie n~ 
sprzedaż. 

Czy w obecnych czasach kryzyso· 
wych. znajdzie się tak prędko nabywca 
na h1s.toryczny zegarek z bogatll rze• 
szłośc1ą - można wątpić. P 

---------------------Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 8 czerwca l982 rok11. 
GOT(JWKA. 

Dolary 8.87 
CZEKJ 

HoJandja 361.25 
Londyn t32.75 
N.-York czeki 8.903 
N.-York kabel 8.907 
Paryż 35.14 
Praga 26.4-0 
Sztokholm 169.50 
Szwajcaria I 74.40 
Włochy 45.75 
Berlin 211.30 

AK C .JE. 
B-k Polski 70.00 

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

5l konwersyjna 33.-

LIST"i 

6% dolarowa 50.-
4% dolarowa 47. 75 
7% stabilizacyjna 47.50, 413,25, ::>2.-
10% kolejowa 100.00 
4'/i%ziemsk. zł. 33.25 
8% m. Warszawy 5::i.-, 57 .25, 55.50 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

7. dnia S cz11rwca 1932 r. 
Ceny tranzakcyjne. 

żyto cena tran7.. obr. 

" " pszenica. • 
pszen. )llał& " • 

195 
45 
60 
15 

ton zł. 28, 75 
" 28,50 
" 29,75 
• 30.oo 

Ceny orjentacyjne. 
jęczmień A. " 20.50 - 21.50 

minus gr. 50 
" 21.50 - 22.50 

minus 50 gr. 
21.00 - 21.50 

minus 50 gr. 
otręby żytnie od zł. l::i.25 do zł. 15.50 

B. 

OWiHS 

minus 50 gr. 
pszenne " " 13.25 do zł. 14.25 

grube 

Reszta notowań 
zmiany. 

minus 50 gr. 
14 50 do zł. 15.50 
. minus 50 gr. 

OrJentacyjnych bez 

Usposobienie ogólne spokojne. 

~e~j ij na,jijie~nie,jsz~cM 
,. . *IBID 
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Chwila słabości groźnego bandyty. Wielka kradzież W sród· 
mieści u. fŚ' 

Nieuchwytny sprawca licznych napadów 
• • z/OCI, 

Nocy wczorajszej niezn~01 d~ 1tl1b 
cy \\łamali s i ę do biura skt• ce~ d 
przy ulicy Tr'1ugut ta S, n~Ież~ • 
Wawrzy ńca Kleczewskie~O· i zabrl, 

spity do nieprzytomności - wpadł w ręce policji. ~Vłamywacze rozbili _ b1u~ko fJad k1_ 
znaJduJącą siii w j edne; z ~z~ki zelf.' 
setkę, zaw i erającą jeden da~ te pier>'. 
rek złoty 1. branzoletk9,. 2 . ~ 0

0
gi dsJI 

cionki męskie i trzy pierso~o z dro~ 
sk1e, ró wnież zlote. wsiystkl~f k"' 
cennemi kamieniami. N_adto ~tych~ 
znaj dowal o si ii d wadzi~~c1a :ł~dzioPY 
tówką. Ogóla wartosc s r ioJJl 
przedmiotów wynosi po~ad·ero Vi (r 

Ostatnio na terenie powiatu brze
zińskiego i piotrkowskiego grasował ja
kiś zuchwały rabuś, który dokonał w 
pojedynkę szeregu napadów rabunko· 
wych i znikał następnie, aby nowym 
wyczynem dać znać o osobie w odle
głości kilkunastu lub kilkudziesięciu 
kilometrów od miejsca poprzedniego 
napadu. Parokrotnie przeprowadzone 
obławy nie dawały rezultatu. 

M. ianemi rozbójnik napadł pod 
Piotrkowem, w dniu 3 maja r . b., na 
samotnie podróżującego kupca. Efroima 
Kaufmana, któremu zrabował 85 zło
tych w gotówce i wartościowy zegarek 
srebrny. 

Przed paru dniami dokonano zno
wu zuchwałego napadu w pobliżu Wol· 
borza. Napadu dokonał jeden tylko o
sobnik, co nasunęło władzom policyj
nym przypuszczenie, it ma siii tu do 
czynienia z tym samym zuchwałym 
sprawc4 napadów poprzednich. 

Władze policyjne, prowadząc do· 
chodzenie w związku z ostatnim na· 
padem, zwróciły baczniejsz4 uwagę na 
miasteczko Wolbórz, dokąd - najpraw
dopodobniej - rozbójnik skierował się 
dla spieniężenia łupu. 

Wywiadowcy policji, przeprowa
dzający obserwacje. posługiwali się 
rysopisem bandyty, podanym przez o
fiary napadów. 

M. in. podano obserwacjom restau
racje. znajdujące się w Wolborzu. 

W jednej z nieb, nalet11cej do nie
jakiego Pawlickiego - wywiadowcy 
zwrócili uwagę na jakiegoś osobnika, 
który wyglądem swoim przypominał 
przedstawionego w rysopisach bandytę. 

Osobnik ów, bawiąc czas dłutszy w 
restauracji, upił się nieomal do utraty 
przytomności. 

Korzystając z tego wywiadowcy 
zażądali od nieznajomego, aby się 
wylegitymował, a wobec zupełnego o
szołomienia alkoholem owego osobnika, 
który nie zdawał sobie wogóle sprawy 
z żądań wywiadowców, przeprowadzo
no przy nieznajomym rewizję, w wy-

I niku której znaleziono nabity rewol· 
wer, większą ilość naboi, nieco drob
nych pieniędzy i zega1ek, który Kauf
man rozpoznał następnie jako swoją 
własno$ć. 

Pijany rabuś został aresztowany i 
przewieziony do więzienia w Piotrko
wie. 

Przy aresztowanym znaleziono doku
menty, opiewające na r azwisko Jagieł
ły Józefa, liczącego ]at 28. Jagiełło 
pochodzi ze wsi MileJówek, powiatu 
piotrkowskiego. 

S1hwytanemu z broni:} w ręku ban-
dycie grozi sąd doraźny. (p) 

Po 19 latach! 
Kradzież zauważono aopi dzone 

dzinach rannych . Przepro.wa ob"'il"~ 
chodzenia nie naprowadz11r pJtll 
na ś lad sprawcó w włamania. lPI 
dzenia trwają. Niezwykły wypadek uzdrowienia. 

Zagadka dla lekarzy-psy-chjatrów. Zabity przez piorlJJl• 00 
Przed 19-tu laty 21·letnia wówczas 

Róża Szattan, mieszkanka Koła, wyszła 
zamąż za niejakiego Feliksa Wolfa z 
Pińczowa. Pożycie małżeńskie było 
nieszczęśliwe. W niespełna rok od 
wyjścia zamąż Szattanówna dostała 
pomieszania zmysłów i na tej podsta
wie Wolf uzyskał rozwód rabinacki. 
Chorą zaopiekowała się rodzina. 

Mimo zabiegów lekarzy, jak rów
nież mimo długotrwałej kuracji w róż· 
nych za.kładach psychjatrycznych, cho· 
ra co raz bardziej podupadała na zdro
wiu. Od kilku lat chora przebywała 
stale w łóżku. Stan jej byl bardzo 
ciężki. Nietylko nie zdawała sobie 
sprawy z tego, co się koło niej dzieje, 
lecz nawet nie mogła jut mówić. 

Tymczasem onegdaj Szattirnówna, 
liczl)ca obecnie 40 lat życia, wstała 
rano z łóżka, umyła si~, a następnie 
przystąpiła do normalnych zaję<! zwią
zanych ze sprzątnięciem mieszkania. 
Jednocześnie Szattanówna, nie zdając 
sobie zupełnie sprawy z tego, iż przez 
długi szereg lat wogóle nie wiedziała, 
co się z nią dzieje, wyraziła chi:ć od
wiedzenia rodziny. 

Zawezwano do Szattanówny miejs
cowych psychjatrów, którzy-po dłuż
szem jej badaniu orzekli, iż chora po
wróciła całkowicie do zdrowia. 

~ieoodzienny ten wypadek nieocze-

kiwanego wyzdrowienia kobiety skaza· 
nej na powolne usychanie w łóżku, 
najzupełniej JUŻ niemal bezwładnej, 
wywołał w świecie lekarskim zrozu
miałe zainteresowanie. Psychjatrzy 
kolscy zwołują specjalnie dla zbadania 
tego faktu komisje, złotone z lekarzy 
specjalistów chorób umysłowych i ner-
wowych. (p) 

zeszła ·0tr Podczas burzy, jaka pr iatU ~1 
0o 

wczorajszej nad ci:ęści!\ po\\' ez p1vr ~ 
kowskiego, zabity zosta~ pr~80iee" 
24· letni J ózef Stępień, ro1esz IU 
Białocin. w po(P 

Wieśniak zabity został )toni· 
gdzie pilnował pasących sill 

Po dziewiątym zjeździe dozorców domowych. ają 

Właściciele domów me przestrzeg 
postanowień komisji rozjemczej. 18po„'1~ 

W Domu Ludowym odbył się osta· kierunku przestrzegania . P~!el· fi I 
tnio IX zjazd dozorców pomowych. Dla nadzwyczajnej komisji rozJ~11\„ysł!P\1· 
realizacji uchwał tego zjazdu zorgeni· Następnie zgromadzeni 0st1'~; 
Z0':17ano zgromadzenie chrześcijańskiego uchwałą, aby przepr~wadzO!l:oll' O:Oj( 
związku zawodowego dozorców domo· nie zasadZ wypłacania dozor . rol I' 
wych, który - co należy z całą bez· wym stałej normy zarobkowe)· 11 
stronnością stwierdzić - liczy najwięk• nia pracy w ten sposób, ~by r . 
szą liczbę pracownikow tej dekasterji. nosiła normy zarobkoweJ:e prl 1~ Na porządku dziennym obrad były pracy w ten sposób, aby ni 11 111 jo' 
sprawy następujące: urlopów, wynagro· ona ośmiu godzin na do?ę, oill# ~ t 
dzeń, 8·godzinnego dnia pracy, ubez· by dozorcy domowi mieh :viid''1c"o' 
pieczeń społecznych i inne. rzystania z ustawowych 1 

1de~ 

-------------------------------------------------------

Stwierdzono m. in., że olbrzymia tytułu ubezpiecpenia na wYJć. i' 
większość właścicieli nieruchomości nie roby, braku pracy i na st~r0511nęh~1ii1 
przestrzega zasad, zawartych w posta· Wreszcie zgromadzeni eforsO \iii 
nowieniach nadzwyczajnej komisji roz· stanowisku konieczności ~zntl ~iP1~1 
jemczej. zasady, aby dekret PrezY e ąstriYJll d 

Przedewszystkiem nie chc11 właści• z dnia 1 kwietnia r. b. o 1 nie JO pil 
ciele nieruchomości słyszeć o udziela· eksmisyj znalazł zastos0."'

8 ych 1 il' 

Z ł • b bot h niu dozorcom domowym 8·dniowych ur• zorców domowych, zwoln!o" i!lneg
0 

p gtOSzen 1a ez ro nyc l~~ó~ wypoczynkowych. Zebrani zwró· ~y .i nie mogl!cych .zna!ezĆ~ani8· 
c1h się do zarządu z uchwałą, aby 1ęc1a " tem samem 1 m1'"sz 

robotników fizycznych z;~·;t;';'~d;;;t~~nego męż; 
na państwową zapomogę doraźną. Od ł · ·e 

za m. czerwiec r. b. gryz zon1 
Krwiożerczy dorożkarz aresz-Magistrat m. Łodzi - Urząd Zasiłko

wy dla Bezrobotnych - podaje do wia
domości osób zainteresowanych, że dma 
6-go czerwca 1932 roku rozpoczęło się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych ro
botników fizycznych aa państwową zapo
mogę doraźni}. 

Prawo do zapomo~i doraźnej przysłu
guje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wył.11cznem utrzy
maniu i zamieszkuj!\ na tereme m. Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłku 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu 1 maja 1932 roku względnie otrzy
mali w miesiącu kw~iu 1932 r. państwo· 
wą zapomogę doz·aźną w urzędzie zasil· 
kowym, 

3) zgłosili sil) po zapomogę w cil\gD 
5 tygodni od dnia rozwil\zania ostatniego 
stosunku najmu pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegających zabezpie• 
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystają ze świadczeń Kasy 
Chorych, 

5) me pobieraj4 zapomogi ani renty 
inwalidzkiej, 

6) nie posiadaj!\ majątku ani jakich· 
kolwiek dochodów stałych lub niestałych 
dorównujących lnb' przewyt11zających ew. 
zapomogę. 

Również nie maj4 prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pozosta
jącej we wspólnem gospollarstwie domo-

wem choć jeden członek pracuje lub po· 
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewyższające ew. zapomogę. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie maj11. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywaćłfsię 
będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego dla 
Bezrobotnych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 
w godzinach od 8 do 14-ej, według na
stępu.il\cego porządku: 

towany - ofiara w szpitalu. . du <1f'~· 
Przeohodnie przy - ui:-Nowomiej- stale czynił jej z tego powo io1~ 

skiej byli wczoraj świadkami nastl)pU· ty. ~jd01'0!ll1~· 
jącego zdarzenia. Krytycznego dnia, _0 11 iezo&l.eitl 

Przed posesją Nr. 27 zatrzymała idącej w towarzystWI~ Jl y gole 
się dorożka i woźnica zeskoczył z koz- mu mężczyzny, unięs1oJJ1tiwe1 

ła na jezdnię, biegnąc w stronę dwoj- zeszpecił okropnie twarz to\\'suY· 

Czwartek - 9 czerwca -
R, S. 

l!'a młodych ludzi, idących chodnikiem. Dorożkarz został aresz 
litery: P, Na ten widok kobieta zaczęła uciekać 

Piątek - 10 czerwca -
U, W, Z, t. 

z krzykiem: .Ratunku, on mnie zabije•, 
litery: T, zaś towarzysz jej ulotnił się pośpiesz

nie w przeciwnym kierunku. 
Bezrobotny, zgłaszaj4c się 

zapomogi, powinien okazać: 
po odbiór ścigana przez dorożkarza młoda 

kobieta wpadła do sklepu przy ul. No
womiejskiej 31, a za nią wbi.egl jej 
prześladowca, który rzucił się na niesz
częśliwą, bijąc ja niemiłosiernie i ob
rzucając stekiem ordynarnych wymy
słów. W pewnej chwili dor.oikarz 
chwycił kobiet!) za nos i odgryzł go 

1) dowód osobisty, względnie inne n· 
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzajl\CI\ 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co· 
najmniej raz w ci4gu ostatnich dwóch ty· 
godni. 

3) ksi4żkę ubezpieczeniowi\ Kasy Cho· 
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszkuj4cych, b4ld4-
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadezenie zakładu pracy, pod
legajl\eego ustawie o za.bezpieczenin na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun
ku najmu, 

ii>) książeczkę obrachunkową swojl} i· 
członków rodziny, wspólnie &&mieszkujl\ 
cych i będących we wspólnem gospodar-

1 atwie. --
' „ 

jej aż do nasady. 
Do napńłprzytomnej kobiety wez

wano pogotowie, które przewiozło ją 
do szpitala, zaś dorożkarz w między
czasie wyszedł ze sklepu i wsiadlszy 
na kozioł spokojnie odjechał. 

Dochodzenie wykazało, iż brutal
nym dorożkarzem jest Majer Jakubow
ski (Podrzeczna 26). 

Ożenił się on prsed rokiem. Eksple
atując dorożkę zmuszony był nic1jed· 1 
nokrotnie wyjeżdżać na całą noc. Sta• 
le podejrzewał żonę, iż go zdradza i 
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!'ziennik Sportowy. 
Ran Przy treningu. 

t' 1~~awe za wody kolarsk1e. 
~ ·>ltesi 1ele ei ąc czerwiec będzie obfitować w 
lill'ycb eJcawych wyścigów kolarzy szo-
1t•ize' W nadchodz11cą niedzielę zosta
~ikor~t~ue mistrzostwa klubowe: ŁKS-u, 

l'il-ca u • "Wimy• i „Bieg~", du. 19 
"'' 0 Odbędzie się v. ty bieg druży· 

\ "1 t ~Ub.ar ŁKS-u, który odbęazie 
lt 0"u biłliącym po raz ostatni, 

a i\ :iuhar po pi~cioletnich walkach 
~dle~$z asnością klubu, który osil}gnąt 
, I Pu{ czas trasy. Najprawdopodo~

~ Czet ar zdobędzie ŁKS: Wreszcie 
''ąi,:ca org11o0izuje Łódzki Okręgowy 

10
1 ll\ist R:o!arski wyścigi szosowe o ty
~o klllt tza Województwa n~ dystansie 

1 ~ali' · Ila szosie Pabjan1ce-Łask-

~Ogr a. 
0lllca Garbarni-bielski 

~"' 
2
!akoah w Lodzi..: . 

~f Yny i 'łzku z przyjazdem nailepsze.1 
lu 8~ie!to Ydowskiej w Polsce-Hakoahu 
11;Ysta11/ dowiadujemy ,się, że mecz z 
I ~z. l 7.~ rotegra Hakoah w pią_tek o 
~i 1~kahi o na boisku WKS·u, zas mecz 
1ru1'U '\\>i w sobotę o godz. 17.30 na 
11,~~lla :~ewa. Zaznaczyó należy, ~e 
1
111 

~cylll lelska wykazuje w sezome 
~10~li'ny;eweJacyjnt formę, gdyż przed 
~l'Ą~~ 'li' Czastilll pokonała !Jgow4 Gar
~ 1 1{111btosunku 8 : 2, zaś śl11ski Ama· 
~~o•ei w Spor~owy a : l, W droży· 
'!,t '. l>iłk Ystępuje szereg znaoyrh w 

l 
1 !'ar~rzy, jak Borosz, Balsam. Flei-

, ks e~. 
1 tllb~~a. w Gdyni 

t; Inte. 
lpca igo"l'i'a d I 1ep16 fotbalo rutyna ŁKS-u rozegra 10 
~~ ie11tac We zawody propagandowe z 
~1,6 l>tawdj ~ miasta w Gdyni. Po dro· 
\.'~ts~ą ,~ 0 Podobuie ŁKS wstfpi do 
lli~t 01\-,g-0 ~elu rozegrania meczu re· 
~"'~ lipe11z iall!tejszą Gedanit\: Rów· 
''ij1 l'a~i z KS ma rozegrac ~ecz 
~,Ilio dziesi ".\'R:S Unja w Lublime .z 

11 ltych ~cioJetnich uroczystości jub1· 
fjie ego klubu. 

~~~~·dookoła !taiji 
._ '.1ł liczony 
~ ~~a1 "'Ygci ' 
l).'<I "' 0~~ k?larskim dookoła Italj! 
lcioPt\ belilus ne.1 klasyfikacji Pesent1 
~l ~ :~ i nf:~e, Bertonim, Gnerrl\, 
t!Q1· taIJi tolilob· ą. 1111 i c":rgr~~owym wyścigu o nagro· 

atracioI~ uovolari przed Fag· 

Święto sportu strzeleckiego w Łodzi. 
W dniach 10, 11 i 12 b. m. pod 

protektoratem pana Wojewody J a11zczoł · 
ta i pana generała Małachow1k1ego -
dowódcy O. K. IV, odbfldzie się wielka 
uroczyslość na terenie naszego grodu -
Swi~to Sportu Strzeleckiego-W1elkie 
Okręgowe Zawody Strzelecko·Łnczne, 
organizowane przez tutej1z11 Komend~ 
Okręgu Z. S. i okręg?WY Zwil}~ek. Sto'. 
warzyszań Strzeleckich, Łow1eck1ch 1 
Łucznych. Zawody odbęd11 się na wszyst
kich strzelnicach m. Łodzi. 

Na zawodach będ!) startowali zawod· 
nicy posiadający odznakę str7.elecką wy
borową I i II kl, a panie I, U i III kl. 
w 14 konkurencjach z broni wojskowej 
dluriej i krótkiej, dowolnej. małokali
bro~ej dowolnej długiej i krótkiej jak 
ró wniet i z łuków na różue odległości. 
Do zawodów tych zo11tało zgłoszonych 
około 250 zawodniczek i zawodników. Z 
pomiędzy zgłoszonych zawodników wi· 

dzimy nazwiska znanych w Polsce a 
niektórych i zagranic11. 

. Ze względu na wysoki i równy po
ziom wielu zawodników wytwerzy si• 
bardzo silna rywalizacja, tern bardziej że 
klasy~ikacj~ zawod~ików odbędzie si~ w 
~azde.1 klasie oddzielnie. Przed kilku 
jeszcze laty takie zawody przechGdziły n 
nas bez echa i bez zainteresowania się 
szerszych "'.arstw obywateli, ale nietylko 
tych ostatnich leez i niestety wi„kazości 
prasy, która umieszczała zaledwie małlj. 
wzmiankę o zawodach. 

. Jednak 'Y ostatnich latach widzimy 
większe . zarnteresowanie si~ sportem 
strzelecki~ tak społeczeństwa j&kli 
prasy, medaleka już przyszłoś<! pokate 
ze na powatniejszych zawodach strze~ 
leck1ch, ta~ j_ak to jest 11:agranicą, bę· 
dz1emy. m1eh tłumy publiczności na 
strzelnicach. 

Teodor Sztekker 
sensacją stolicy naddunajskiej. 

. W, Wiedniu rozgrywa ~ię obecnie w obczyźnie zechce zwyciężyć, by IZtandar 
w1el~1m Cyrku Renza międzynarodowy po~s~i powiewał w stolicy nadduna"-
tnrn1eJ zapaśmczy o tytuł mistrza ~Wla· sk1eJ. .l 
ta na rok 1932. W tnrr:ieju tym biorą 
udział najwybitniejsi atleci świata. 

Również i Polska ma swego nieza
wodnego reprezentanta. Teodor Sztek
ker z Białym Orłem na piersiach, pro· 
paguje dzielnie tężyznę fizyczną narodu 
polskiego. Dotychczasowe jego walki w 
stolicy Anglji - to jeden wielki ła il 
cuch zwycięstw. Cała prasa poświęca 
Sttekkerowi artykuły i wywiady. Za· 
zwyczaj 11pokojny Wiedeń przeżywa teraz 
wiele emocji, interesując się kwestjij, kto 
zdobędzie tytuł mistr.ta świata na rok 
1932. 

Polska kolonja we Wiedniu, oraz 
wiedeńczycy szczerze życzą Polakowi 
zdobycia tytułu mistrza świata. Wie
rzymy i my, że Sztekker, który zawsze 
potrafił godnie bronić barw swego naro
du i tym razem nie zawiedzie pokłada
nych w nim nadziei i tembardziej na 

Wiadomości lokalne. 
Łódz~i Klub_ Sportowy organizuje no

:"ł ~ekcJ~ szerm1ercznt. Wobec licznego 
1 ~oore~o narybku, praca sekcji zapo
wiada s1i, b. pomyślnie. 

* * 
.Prawd\'podobnie *trenerem Polskiego 

Z~.1ązku Pływackiego, który jut w naj
bl!zs„ych dniach rozpocznie w Łodzi 
trening:i, będzie doskonały pływak war
szawskiego ZASS-u Szrajbman I. 

* * * Zawody Je~oatletyczne o odznakę, 
które odbędą Sil) w nadchodzl}cą niedzie
lę. wywołały wśród młodzieży wielkie 
zam t~resowan.i• i zgromadzą przypusz
czalnie na boi11ku WKS-n ok. 150 za
wodników. 

---------
Święto Wychowania Fizy
cznego hufców szkolnych. 

Pod protektoratem Wojewody Wt' 
Jaszczołta, dowódcy O. K. IV St. :Ma
łachowskiego, Kuratora O. S. Ł J . Ga
domskiego i Prezydenta Miasta Br. Zie
miljckiego odbędzie się w dniu 12 c~erw
ca urz,dzone przez Koło Opieki nad 
Hufc!'m1 Szkol_nemi P. W. i Towarzy1t
wo. Nauczyc1eh wychowania fizycznego 
sw11\to Wychowania Fizycznego i Prze
szkolenia Wo1skow1!l'o hufców szkolnych, 
według wz?rów św111t tego rodzaju w 
Spalii. Sw1,to rozpoczniii defilada hnf· 
ców na Placu Hallera, ć wiczenia lakko
atletyc~ne, ćwic2enia gimnastyczne ucze· 
mc, ra1d kolarski, sztuezna jazd11 loterja 
fantowa i t. p. ' 

Propagand~~wody 
plywackie. 

. rm
.._ ~ · 

Zg;ier_ski Klub Sportowy .strzelec" 
orgaa1zuJe. w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 11-ei przed poł. na stawie miej ikim 
w Zgierzu propagandowe zawody pły
wa.clrje dla niesto:.varzyszonych. o nastę
pującym programie. 100 m. , 200 m. i 
sztafeta 4x100 m. 1tylem dowolnym, 100 
m. ~tylem klasycznym i grzbietowym, 
skoki z trampoliny oraz pokazowy mecz 
waterpool?: Zgłoszenia przyjmuje pan 
Br~mer (G1mnazJum Zgierskie) zaś w 
dnJU .zawodów można się zgłaszać) na 
starcie do godz. 10-ej . 

~~~~~ 
Czerwcowy zeszyt 

paryskiego żurnalu m6d 

„Paris Mode" 
już nadszedł 

Do nabycia w administracji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 

~~~~~ _________________________________________ _:_ 

Złodziej i paser. 
W styczniu r. b. do firmy Schuetz, 

przy ul. Zielonej 14, włamał się jakiś 
złoczyńca, który zabrał większą ilość 
szczotek. 

Wydział śledczy, nie mogąc wpaść na 
ślad włamywacza, dochodzenie umorzył. 

Po pewnym jednak czasie, w marcu 
r. b., wpłynęło do policji doniesienie, it 
szczotki gchuetza znajdują się w skła• 
dzie Szmula·Abrama Knebla, przy ulicy 
Zgierskiej. Knebel oświadczył, iż szczot· 
ki nabył od Stefana Stawaka. Wczoraj 
zasiedli obaj na ławie oskarżonych s11du 
okręgowego w Łodzi. 

Obaj nie przyznali się do winy. 30· 
letni Stefan Stawak twierdził z uporem 
it żadnych szczotek nie kradł, zaśtKno• 
bel (lat 52) dowodził, że płacił Stawa- I 
kowi po 1 zł. i 1 zł. 50 groszy za szczot· 
kę, nie wiedz11c, ŻE'. pochodzą one z kra· 
dzieży. No zapytanie prokuratora, za ile 
sprzedawoł te tanie szczotki, oświadczył 
iż pobierał za nie: 6 zł. za tańszą, zaś 
7 I pół złotego za droższą. 

S11d, wobec parokrotnej karalności 
Stawoka, skazał go na 3 lata w:ęzienia, 
zaś Knebla, jako dotychczas niekaranego 
na 3 miesi11ce więzienia. (p) 

„„ ............... „„„ ........ 
Historyczny zegarek 
z bogatą przeszłością. 

W Oslo, stolicy Norwegji, wystawia• 
no na sprzedaż - więcej dającemu -
nielada gratkę: zegarek prezydenta St. 
Zjednoczonych, Abraham~ Lincolna, .któ
ry nosił on podczas wo1ny secesy1nej. 
Zegarek ten jest zwykłą srebrną .ce• 

bul11", firmy paryskiej Bregnet, .chodzi• 
Jeszcze dobrze i czeka na amatora. 

Zegarek ten ma już swoją przeszłość. 
Po zamordowaniu Lincolna nabył go 

za ~0,~00 franków pewien Francuz, 
przy1ac1el prezydenta. Od syna Fran· 
cuza !'abył zegarek pewien bankier nie• 
mieck1, który zgubił go przed kilku laty. 
~nalazcą zegarka okazał się inżynier 

zwed, który wystawił go obecnie n~ 
sprzedaż. 

Czy w obecnych czasach kryzyso· 
wych. znajdzie się tak prędko nabywca 
na h1s.toryczny zegarek z bogatll rze• 
szłośc1ą - można wątpić. P 

---------------------Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 8 czerwca l982 rok11. 
GOT(JWKA. 

Dolary 8.87 
CZEKJ 

HoJandja 361.25 
Londyn t32.75 
N.-York czeki 8.903 
N.-York kabel 8.907 
Paryż 35.14 
Praga 26.4-0 
Sztokholm 169.50 
Szwajcaria I 74.40 
Włochy 45.75 
Berlin 211.30 

AK C .JE. 
B-k Polski 70.00 

PAPIERY PANSTWOWE 
ZASTAWNE. 

5l konwersyjna 33.-

LIST"i 

6% dolarowa 50.-
4% dolarowa 47. 75 
7% stabilizacyjna 47.50, 413,25, ::>2.-
10% kolejowa 100.00 
4'/i%ziemsk. zł. 33.25 
8% m. Warszawy 5::i.-, 57 .25, 55.50 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

7. dnia S cz11rwca 1932 r. 
Ceny tranzakcyjne. 

żyto cena tran7.. obr. 

" " pszenica. • 
pszen. )llał& " • 

195 
45 
60 
15 

ton zł. 28, 75 
" 28,50 
" 29,75 
• 30.oo 

Ceny orjentacyjne. 
jęczmień A. " 20.50 - 21.50 

minus gr. 50 
" 21.50 - 22.50 

minus 50 gr. 
21.00 - 21.50 

minus 50 gr. 
otręby żytnie od zł. l::i.25 do zł. 15.50 

B. 

OWiHS 

minus 50 gr. 
pszenne " " 13.25 do zł. 14.25 

grube 

Reszta notowań 
zmiany. 

minus 50 gr. 
14 50 do zł. 15.50 
. minus 50 gr. 

OrJentacyjnych bez 

Usposobienie ogólne spokojne. 

~e~j ij na,jijie~nie,jsz~cM 
,. . *IBID 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

„Przedwiośnie" 

Od wtorku dnia 7 czerwca i dni następnyc~Wielki tryumf . 

T k tne wesele miłości 3nU 

r z y -~e?Hersholt, Charles~. Rogersa.; Nancy Carroll. • w wyk" 

N ad ·program aktualności filmowe 1 dodatek Fle1schei ~· 
0 

godz.~ 
t o odz. 4 p. p. w niedziele I święta •. g. 2 !'· p. Ostatn~ seans '..-4 

Początek seansów w dni powsz. o ~o.dz: 6 Pi fo' wll~~g :r„ fu-oo 11;r. Na 1-szy seans wszystkie m1eJSCa po 60 gr. Re"1usld O 

Ceny mieJsc. I . ' , " w roli głównej Jeanette, ~~c .Donald, ~ ~ 
NastApny program: Kochanek o połnocy . . w . tkiem sobót ~;'e~~\~1 I świąt. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernik& 

Do akt nr. E 86 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi_, 14-go 

rewiru zamieszkały w m. Łodz1, • przy 
Al.I Maja ~r. 34, na zasadzie ~rt. ;o3o U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 16 czerwc~1193~ ~· o,d g.10 
rano w Łodzi przy ul. SródmiejskieJ Nr. 22 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należ11cych do firmy .Przem~s ł 
Jedwabny• i składających. się z ? krosie~ 

mechanicznych wyrobu fHmy ,Schreersa , 
oszacowanych no. sumę zł. óOOq -:--- lecz zgod: 
nie z 1070 art. UPC. ruchomosc1. mogą byc 
sprzedane niżej ceny szacunkoweJ. 

Łódź, dnia 30 maja 1932 r. 

Komornik S. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. E. 1687 1931 r. 

Ogłoszenie. . 
Komornik Sądu Grodzkie~o w Łodzi 14-g_o 

rewiru zamieszkały w Łodzi przy Al. I .MaJa 
nr. 34, na zasadzie art· 1030 U. P._c. ogłasza1 
że w dniu 16 c7.erwca 1932 '" od ~g_o~z. 10-eJ 
rano w Łodzi przy ulicy Piotrkowskie.i.Nr. 37, 
odbędzie się sprzeda• z przet~rg.u publtcznego 
ruchomości, należących do firmy .M~ks 

Burakowski" i składających się z 3-ch zy
r1mdoli, oszacowanychna sumę Zł. 500.-

Łódż dnia 30 maja 1932 r. 
' Komornik S. Dl.iLKOWSKI. 

~Do akt Nr. E 2050 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądn Grodzkiego. w Łodzi, 

rewiru 14 zamieszkały ~ Łodzi przy ul. 
Al. I Maja 34, na zasadzie art. 1030 ~.P. 
C ogłasza źe w dniu 16 czerwca 1932 r. 
od godz.10 rano w Łodzi przy ul. łl-go 
Sierpnia Nr. H, odbędzie się s~rzedaż 

z przetargu publicznego rueho~ośc1~ nale 
Źl\Cycb do Franciszka J arkiewrnza 1 skła
dających się z mebli, oszacowanych na 
sumę zł. 470 - lecz zgodnie. z 1070art. 
u. P. C. ruchomości mogą hyc sprzedane 
niżej ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 7 czerwca 1932 r. 
Komornik S. DULKOWSKI. 

't Kupony ulgowe po 
1
!o gr. wa•ne ?ab_w1 "tzyat~;~emg!e~~j"ś,;r: ww~~!J!~~. ~nl,,:'1ęt[J~ezwzględnio' nie ważne. 

UWAGA! PaBBe-partout 1 1 e Y w _ 

Do akt :\r. 1243 1932 r, 

Ogloszenie. . 
Komornik S ą du Grodzkiego . w Łodzi 

12-go rewiru zamieszkały w . Łodzi, przy u I. 
Piramowicza nr. 7, na zasadzie art. !OSO U. 
p C 0 łasza, że w dniu 16 czerwca 19.32. r: 
od . od~. !() r. w Łodzi, przy ul. Nowom1eJsk1eJ 
nr.~ odbędaie się sprzedaż z przetargu t pu
blicznego ruchomości . naletącrch do Mord
ki Ajzenmana i sklada;ących się z szafy 1 2 
maszyn do szycia, oszacowanych na sumę 

zł. 560. Łódź, dnia 6 czerwca 1932 r: 

Komornik A. JAROSZYNSKI. 

Nr. E. 502 1932 r. • 

Ogloszeme. 
Komornik: Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

9-go rewiru, mający 1w11 k a .n c • -
I a r j ę zamieszkały w Łodzi . przy 

ul. 11-go Listopada nr. 51 na z~sadz~e a!t· 
1030 U. P. C. podaje do pubhezne.1 Wia
domoioi, :te w dniu 16 czerwca 1982 r. 

od godz. 10 r~n~ w domu. Nr. ~a prz~ 
ulicy Wolborsk1eJ w Łodzi w mieszkam 
Izraela Goldszteina odbędzie się 1prze~~:t 
przez licytację ruchomości, a' manow1c1e 
bibljoteki, otomany, trema, garderoby, ~ 
lamp, serwisu platerowanego, kredensu l 

firanek oszacowanych na sumę 550 zł. . 
Sp1~ rzeczy i ich szacunek motna obej

rzeć w dniu licytacji. 
Łódż, dnia 6 maja 1932 r. 

Komernilt St. PRZYBORA. 

ZAKŁAD STOLARSKI 

L. MISZCZAK i S~ 
ul. Cegielniana N! 39 

przyjmuje wszelkie obstalunki w_ zakres 
stolarstwa wchodzące oraz posiada na 
składzie gotowe meble jako to: biurka, 

bibljoteki, szafy łóżka i t. P· 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matow~ ?r~z szkle

nie budowli. Djamenty do rznięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

~. OLE~NICZAK 

Dz:i.s a s-tre>::n. • 

• • 
I DOI 

~,j ______ ...,.....,._P1iątek, dn. 10 czerwca 1932 r. 

kedllkeJa nocna: ul. cegielniana Jli 19, telefon IM-Bo. 11 Cen.a i5 gr. / Rok IL 
kedaktor przyjmuje od godz. ó-7 wiecz. AdllllnJ1tr&cja; ul. Piotrkowska 86, tel. 101-gp. 

Reklamacje przyjmuje się tamże. 

stytucji w kierunku resty~uo'."ani~ mo- wie przysięgi mej na wierność kon- ce motywy: oświadczenie uądu Rze: 

narcbji jest nieodpowiedme 1 niem~- stytucji. Podobnie jak ja rozumuje szy w zakre ie polityki zagranicznej 

żliwe. Oceniając sprawę z punktu w1- kanclerz i ministrowie, o~obiście jak są niewystarczające. Deklaracja rzą
dzenia hiAtorji zawsze z uczuciem ja rez.vgnnj11cy ze swych pn;ekonai1". du wspomina w ogólniko1'ej formie o 

wd.zięc.znosei uświadamii.lem ~ol:iie za- Min. v. Gay! zapowiedział ogło8ztnie utrzymlłniu pokoju i o r.Jwnoupraw

sługi jakie dom cesarski położył dla dekretu zmieuiaj,cego postanowienia i nieniu Niemiec. Przypuszczać jednak 

dobra narodu niemiecltiego. Przekona- przepisy dotycz11ce organizacyj woj- należy że gabinet posiada zapewne 

ny jednak jestem że w tym ~as~e skowych. określony plan zewnętrznej polityki, 

w którym stoimy wobec zagadruema BERLIN, 9. 6. (PAT) Przedsta- który odbiega prawdopodobnie od prog

„być albo niebyt•, nie jest to sp1·a- wicie! frakcji socjal - demokratycznej ramu Briininga. Ponieważ rozwiązanie 
wa której należałoby o~zekiwać teraz. Reichstagu dr. Breitscbeid zwrócił si, Reichstagu uniemożliwiło debaty na 

Wyżej od formy stawiamy państwo do prezesa komisji spraw zagranicz- plenum, uważamy za konieczne dać 
niemieckie które ratowae Jest naszym I nych dra Friecka ż11daj11c jakuajśpiesz- , rządowi 11posobność by na terenie ko

obowiązkiem. 1'Vypraszam sobie wyra- niejszego zwołania komisji. Żlldanie misji okreilił swe zamiary. 

zy wszelkiego powątpiewania w spra· socjal-demokratów zawiera na.itępują- . 

...„„ •• „„ ........... „„„„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ .... „„„ ... 

Spotkanie Herriota z Mac Donaldem. 
Przygotowanie gruntu do debat w Genewie i Lozannie. - Glosy prasy francuskiej. 

PARYt, 9.6. (PAT). Natychmiast po 
ukonstytuowaniu się 1111binetu Herriot 
zwrócił się do Mac Don11ld11 z propo• 
zycjq z11trzymani11 się w Paryżu w so• 
botę lub w niedzielę w przejeździe do 
Szwajcarji. Wczoraj po ·południu am
basador angielski, Tyrell, przeałał prem
jerowi Herriotowi odpowiedź, jak11 otrzy· 
meł od ministra Simona, z11powiad11jqcq 

przyjazd premjera W. Bryt11nji do Pa
ryża. 

Hitler skazany 

- Proszę zakomunikować Herrioto
wi, że Zllrówno premjer jak i ja z wiel
kq r11dościq przyjmujemy jego zaprosze· 
nie. Z przyjemności11 czytaliśmy je110 
dekl11r11cję w Izbie i jesteśmy przekonani, 
że m11jqca nastąpić bezpośrednia wy• 
mi11n11 pogl11dów ułatwi w znacznym 

za obrazę sądu. 
BERLIN, 9 czerwca. (PAT.). - Wiei- Tyrolu musiałaby być usunięta, jakkol• 

kle zainteresowanie wzbud7ił odbyw11j11cy wiek mo11łoby to być bolesnem. 

się w Monachjum proces dziennik11rz11 Gdy obrońca Abel11 zwrócił się z za• 

Abel11, przeciwko któremu Adolf Hitler pytaniem czy Hitler otrzymywał pien1
11

-

wyst11pił ze sker1111 o krzywoprzysięstwo. dze ~d czechosłowackiej .Skody•, bę-
Abel dwa lata temu zeznat przed dqce1 w kontakcie z pewnemi frannu· 

sqdem, że Hitler i organizacja Bossba· skiemi fabrykami samolotów, Hitler u• 

cha otrzymujq wielkie subwencje z rzqdził lstnq scenę, krzycząc, ie nieda 

Włoch na krzewienie faszyzmu w Niem• się obrażać żydowskiemu 11dwoketowf 

czech, wzamian za co majq nie poru• ie wszystko co się tu zarzuca jest 

szać kwestji południowego Tyrolu. swindlem i że nie będzie wobec tego 

N11 dzisiejszej rozprawie stanqł jako w dalszym ciqgu rozprawy dawać żad• 
świadek Adolf liitler. Na pytanie, czy nych odpowiedzi. Na uwagę przewodni• 

ruch n11rodowo·socj11listyczny nigdy nie czqcego Hitler oświadczył, że gotów jest 

korzystał z pieniędzy z z11gr11nicy Hitler ponieść karę więzienia, lecz więcej od· 

odpowiedział wymijajqco. Na pytanie o• powiadać nie będzie. 
brońcy oskarżonego czy Hitler wie o Sqd po naradzie 011łosił uchwałę mo• 

rokowaniach między przedst11wiciel11mi cą której skazał A. Hitlera za obrazę 
p11rtji n11rodowo·socj11listycznej 11 wy• sqdu na 800 marek Qrzywny lub 2 ty• 

słannlkami Mussoliniego Hitler temu za· 1 aodnie nreaztu i za obrazę obrońcy 
0

• 

przeczył. łłitler zasadniczo wypowiedział skarione110 na 200 mk. erzywny lub 3 

się Zll politycznym sojuszem z Włocha- dni aresztu. 
mi, wobec czego kwestj11 południowego 

Ułaskawienie bestjalskiego mordercy. 
WARSZAWA, ~ czerwca. (PA1'.). -

W dniu dzisiejszym s11d okrę11owy we 
Włocławku rozpatrywał sprawę niej11· 
kiego Jerzego Bigosińskicgo, który w 
dniu 12 m11j11 r. b. przybył do mieszka
nia wspólnika swego ojca, Markowskie• 
1101 w czasie jego nieobecności i siekie
rą rozbił głowę żonie Markowskiego, 
poczem poderżnął jej gardło, wreszcie 
przygwoździł iq żelaznym prętem do po• 

dłogi. Następnie z11bójc11 udusił 3-letniq 
córkę Markowskich. Po dokonaniu zbro
dni Biizosiński rozbił siekierq szafę i 
wziąwszy 7,000 zł. gotówką zbiegł. . 

Tego same110 dnia Bigosińskiego a· 
resztowano. Sąd skazał z11b6jcę na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
drodze łaski zamienił karę śmierci na 
dożywotnie ciężkie więzienie. 

stopniu przygotowywanie dro11i, zmie• 
rzajqcej do pomyślnego załatwienia kwe· 
styj, które maj11 być rozwiqzane w Ge· 
newie i Lozannie. 

Ponieważ Mac Donald z11mierz11 o· 
puścić Paryż dopiero w poniedziałek 
o godz. 11 obaj mężowie stanu, którzy 
spotk11jq się w sobotę wieczorem, będ11 
mieli całq niedzielę, ażeby wraz ze 
swymi współpracownikami zbadać wszech 
&tronnie sytuację. 

PARYt, Sl.6. (PAT) Donoszci z Lon· 
dynu, ie według krężqcych tam po11ło· 
sek Mac Donald ma zaproponować Her• 
riotowi odłożenie konferencji lozańskiej 
do czasu uregulowania kwestyj repara• 
cyjnych. Badanie tych kwestyj powie• 
rzone zostałoby konferencji międzynaro• 
dowej, w której zizodziłyby się również 
wziqć udział i Stany Zjednoczone. 

'PARYZ, 9. 6. (PAT) Prasa francuska 
bardzo żywo komentuje spotkanie jakie 
ma n11stqpić między Herriotem 11 Mac 
Donaldem. Or1111n radykałów .I'Oeuvre• 
widzi w tem znaczny wyłom w murze 
izolacyjnym, którym st11r11no się otoczyć 
Francji: oraz jeden z bezpośrednich 
skutków polityki niemieckiej, która 
rozcz11roweł11 Anglików poczynajcie od 
dnia, lriedy Hindenburg potraktował BrU
ninga w podobny sposób, jak Wilhelm li 
traktował swych kanclerzy, 11 więc po
dziękował mu i powierzył misję tworze
nia gabinetu von Papenowi. Dobrze się 
stało, że aabinet von Papena powstał 
przed niż po Lozannie. 

. . .Fiiiaro• radzi czekać na propozycje, 
111k1e. Mac Donald poda niewqtpliwie 
Herrioto1:"1.. Przy obecnym stanie rzeczy 
porozum1en1e francusko-angielskie zdaje 
się być w równej mierze konieczne jak 
i problematyczne. Należy zawsze do 
p~wnego stopnia wystrzegać się prezen• 

to-:v. Ma~ Donalda. Dziennik wyraża na• 
dz1e1~, ze t:ferriot nauczony przykrem 
dośw111~~zeniem. z r. 1924 odnośnie dy
plomaci1 premiera angielskiego będzie 
tym razem ostrożniejszy. --




